
v « * e * € :  A i« \  2 4 :  Działalność św iatow ego przemysłu ciężkiego, B. Rm. -  Położenie przemysłu m etalow ego w kw iet­
niu 1930 r. — P rzyszłość  mebli żelaznych w P olsce. — Lokom otyw y polskie idą do Bułgarii. — W ystaw a Ruchoma Prób 
i W zorow  Przem ysłu Krajowego w B ydgoszczy . — M ięd zynarodow a'W ystaw a Komunikacji i T urystyki w Poznaniu -  
Kromka gospodarcza. — U padłości i odroczenia w ypłat. —  Z rejestru handlowego. —  Import—Eksport. — Skrzynka za­
pytań. — Z życia placów ek przem ysłow o-handlow ych. — POSTĘPY W  PRZEMYŚLE —  DZIAŁ SAMOCHODOWY —  
PRZEMYSŁ ROWEROWY I MOTOCYKLOWY. -  ELEKTRO- i RADIOTECHNIKA. -  DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH -  
DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY — PRZETARGI. SUBMISJE. LICYTACJE.

Działalność światowego przemysłu ciężkiego
W edług ostatnich danych sy tuac ja  ciężkiego prze- 

H m ysłu w głównych centrach  produkcji  światowej 
przedstaw ia ła  się w sposób następu jący :

Sytuacja  przem ysłu  ciężkiego W. B ry tan ji  w  ro­
ku  1929 była naogół pomyślna.  W ydobycie węgla 
wzrosło z 241.271 tys. ton w r. 1928 do 266.819 tys. 

i ton w r. 1929. Wywóz węgla wyniósł blisko 78 milj. 
ton wobec 68 milj. ton. F ab rykac ja  koksu p rzekro­
czyła przypuszczalnie cyfry z roku 1928, a wydobycie 
rudy  żelaznej niewątpliwie przewyższyło cyfry z roku 
1928, wynoszące 11.442 tys. ton.

W ytwórczość angielskiego przem ysłu  żelaznego 
wzrosła w r. 1929, W ytwórczość surówki wynosząca 
7.701 tys. ton, jest o 16.5 proc, wyższa, niż w r. 1929 
i przedstaw ia najw yższą cyfrę osiągniętą od roku 1920. 
P rodukcja  stali surowej, wynosząca 9.809 tys. ton, 
jest zaledwie nieco niższa od rekordowego poziomu 
z roku 1917. Wytwórczość produktów  wykończonych 
osiągnęła 7.763 tys. ton, p rzek racza jąc  nieco poziom 
w 1927, uw ażany za bardzo wysoki.

Wywóz produktów żelaznych popraw ił się z a ­
równo w r. 1928 jak i 1929. W  pierw szym  roku  wy­
nosił on 4.328 tys. ton, a w r. 1929 —  4.449 tys. ton, 
podczas gdy* przywóz obniżył się z 2.943 tys. ton do 
2.862 tys. ton. Również wartość wywozu podniosła

się o 40 proc. w s tosunku do r. 1913, podczas gdy 
wzrost wartości przywozu wynosił zaledwie 23 proc., 
co wskazuje, że wywóz angielski coraz bardziej obej­
m uje produkty  wykończone.

W zrost produkcji żelaza nastąpił głównie dzięki  
dw om  przyczynom : poprawie położenia przem. budowy  
okrętów i zm niejszen iu  się konkurencji kon tynen ta l­
nej. M etalowcy angielscy uw ażają  ciągle, że przem ysł 
ich zna jdu je  się w niepomyślnem położeniu. Uzyskali 
oni jednak ostatnio znaczne odciążenie podatkowe, 
a równocześnie w łonie angielskiego przem ysłu  m eta­
lowego odbywa się ruch koncentracyjny ,  k tó ry  jednak 
nie może przybrać tych rozmiarów, co np. w Niem ­
czech, gdzie 80 proc. p rzem ysłu  metalowego leży 
w Zagłębiu Ruhry.

Działalność przerpysłowa Unji belgijsko-luksem-  
burskiej  była w r. 1929 znaczna, jednakże z końcem  
roku w ys tą p iły  pewne niepomyślne objawy.  W  prze­
myśle węglowym mimo większa wydajność, wydoby­
cie się zmniejszyło wobec braku  rąk do pracy. 
W  przem yśle metalowym zwyżka plac, opału, oraz 
ta ry f  transportow ych uczyniła pew ną zniżką cen eks­
portowych tern 'dotkliwszą. Równocześnie jednak 
przem ysł metalurgiczny koncentruje  się coraz b a r ­
dziej.
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Produkcja węgla wynosiła w roku 1929 jedynie 
26.931 tys. ton wobec 27.543 tys. ton w roku 1928. 
Równocześnie jednak zwały na hałdach spadły z 1.008 
lys. ton na 322 tys. ton. W ytwórczość koksu nieco 
wzrosła i wynosi blisko 6 milj. ton. Przywóz koksu 
głównie z Niemiec wynosi 3.405 tys. ton, wywóz zaś 
738 tys. ton głównie do Francji. W ytwórczość surów­
ki wyniosła 4.100 tys. ton w r. 1929 wobec 3.905 tys. 
ton w r. 1928. Ogólna produkcja stali wyniosła 4.432 
tys. ton wobec 3.935 tys. ton. W ytwórczość produk­
tów wykończonych żelaza i stali 3.707 tys. ton wobec 
3.551 tys. ton. t

W ydobycie rud żelaznych w księstwie Luksem­
burgu wynosiło 7.547 tys. ton wobec 7.027 tys. ton 
w r. 1928. W ysokie piece luksemburskie zużyły 5.900 
tys. ton tego minerału, a nadto 4.600 tys. ton m inerału 
pochodzenia francuskiego. Produkcja surówki wynio­
s ła  2.906 tys. ton wobec 2.770 tys. ton. Produkcja 
s ta li surowej wyniosła 2.702 tys. ton wobec 2.567 tys. 
ton w r. 1928. Przywóz do Unji belgijsko-luksembur- 
skiej produktów żelaznych wynosił 948 tys. ton w r. 
1929 wobec 869 tys. ton w r. 1928. Z tej cyifry na su ­
rów kę przypada 674 tys. ton, głównie pochodzącej 
z  Francji, Niemiec i Anglji. Eksport natom iast wy­
niósł 4.315 tys. ton zamiast 4.220 tys. ton w r. 1928.

Produkcja węgla Zagłębia Saary wynosiła w roku 
1929 — 13.579 tys. ton wobec 13.107 tys. ton w roku 
1928. Produkcja surówki wynosiła 2.105 tys. ton wo­
bec 1.936 tys. ton w r. 1928, a 1.371 tys. ton w r. 1913. 
Produkcja stali przekracza znacznie cyfry przedwo­
jenne. W ynosiła ona w r. 1929 — 2.209 tys. ton wo­
bec 2.073 tys. ton w r. 1928 i 2.080 tys. ton w r. 1913.

Działalność przem ysłow a' Niemiec utrzym yw ała  
się na wysokim poziomie z początkiem  r. 1929 dzięki 
rozszerzaniu zbytu zagranicą i ożywieniu przem ysłu  
budowlanego. Od połowy roku jednak daje się za­
uw ażyć ogólne osłabienie produkcji. W ydobycie wę­
gla wynosiło 163,437 tys. ton wobec 150.078 tys. ton 
w r. 1928. Przywóz węgla niewiele się zmienił; wy­
nosił on 7.903 tys. ton, z czego 5.386 tys. ton pocho­
dzenia angielskiego. Wywóz węgla wynosił 26.769 
itys. ton. Przywóz rudy żelaznej wynosił w r. 1929 —• 
16.953 tys. ton wobec 13.794 tys. ton w r. 1928.

Ogółem produkcja metalurgiczna wzrosła w roku 
1929 w stosunku do roku 1928 o 13 proc. dla surówki, 
o i m % proc. dla stali surowej i o 7 proc. dla wyrobów  
walcowanych. Jednakże niemieckie organizacje ba­
dań ekonomicznych uważają, że na rynkach m etalo­
wych panuje od r. 1927 depresja i że pozornie po­
m yślne rezultaty  r. ub. są jedynie wynikiem porów­
nania z okresem obejmującem lokaut z listopada 1928, 
a  także wskutek obfitych zamówień zagranicy aż do 
połow y roku 1929. Sprzedaże na rynku wew nętrznym  
natomiast miały obniżyć się o około 10 proc. zarówno 
w r. 1928 jak 1929.

Najważniejszym  wypadkiem z końcem r. 1929 jest 
odnowienie biur sprzedaży na lat 10. Poszczególne 
biura centralizuje ,,RohstaMgemein>schaft“. Wobec 
ogólnego zniesienia kontyngentów produkcyjnych nie­
m iecka produkcja 6tali jest obecnie ograniczona przez 
udział w M iędzynarodowym K artelu  Stalowym oraz 
przez ochronę poszczególnych grup, k tóra zakazuje 
przedsiębiorstwom  tworzenia nowych gałęzi wytwór­
czości. Doniosły moment stanowi łączność wszystkich 
biur między sobą. Żadne biuro sprzedaży nie może 
samo przez się rozwiązać, w tym  celu musi zapaść 
decyzja wszystkich producentów stali. W  ogólności 
d zięk i działalności biur sprzedażnych koncentracja

prowadzi do coraz silniejszej centralizacji produkcji 
metalowej w Zagłębiu Ruhry i nad dolnym Renem, co 
niewątpliwie spowoduje dalsze zamknięcie poszcze­
gólnych fabryk.

W  Stanach Zjednoczonych w pierwszych miesią­
cach r. 1929 zarówno konsumcja jak i produkcja szyb­
ko wzrastały. Tak więc biorąc za podstawę wskaźnik 
100 jako przeciętny dla okresu 1923—25, produkcja 
przemysłowa podniosła się ze 116 w styczniu do 125 
w czerwcu, podczas gdy w analogicznym okresie 1928 
podniosła się ze 105 do 108. Jednakże już w lipcu 
w ystępuje osłabienie procesu produkcyjnego, a z koń­
cem października gwałtowne załamanie, tak, że ze 
126 we wrześniu spada produkcja na 108 w listopa­
dzie, a 95 w grudniu.

Przem ysł metalowy był jedną z dziedzin życia 
gospodarczego najbardziej dotkniętą kryzysem. Mimo 
to w całości rezultaty za rok 1929 były  lepsze niż k ie ­
dykolw iek dotychczas osiągnięte. P rodukcja surówki 
wyniosła 43.078 tys. ton wobec 38.766 tys. ton w roku 
1928. Ogólna produkcja stali wyniosła 57.048 tys. ton 
wobec 52.369 tys. ton w r. 1928. Eksport poczynił 
nowe postępy, w zrastając z 2.386 tys. ton w r. 1928 
do 2.512 tys. ton. Równocześnie jednak przywóz 
zmniejszył się z 730 tys. ton w r. 1928 do 659 tys. tón 
w r. 1929.

Działalność przem ysłu metalowego w r. 1929 była 
głównie podtrzym ywana przez przemysł automobilo­
wy (18 proc. konsumcji żelaza), kolej (17 proc.), prze­
m ysł budowlany (161  ̂ proc.-, kopalnie (91 d proc.). 
Produkcja automobili osiągnęła cyfrę bez precedensu 
5.358 tys. automobili, wobec 4.359 tys. w r. 1928.

Z początkiem r. 1930 przedsiębiorstwa m etalur­
giczne utrzym ywały produkcję na poziomie odpowia­
daj ącem bieżącemu zapotrzebowaniu i dzięki temu 
każdy wzrost konsumcji przyniesie' im natychm iast 
korzyści. Również pozycja tego przem ysłu wzmocniła 
się dzięki nowym poważnym fuzjom, dokonanym w r. 
1929 zarówno w kierunku pionowym jak i poziomym.

Konsumcja węgla we Francji w r. 1929 przekro­
czyła 90 milj, ton, poziom nigdy dotychczas nieosią- 
gnięty. Przedstaw ia to wzrost o przeszło 10 milj. ton, 
albo 13 proc. wobec roku 1928, W ydobycie węgla we 
F rancji wzrosło* zaś w ub. roku o około 2Lś milj. ton 
do przeszło 54 milj. ton, jednakże kopalnie francuskie 
pokryły  konsumcję krajową zaledwie w 60 proc. za­
miast w  65.3 proc. jak w r. 1928. Ogólne wydobycie 
rudy żelaznej osiągnęło 51 milj. ton. czyli 119 proc- 
cyfry osiągniętej w r. 1913. W zrost produkcji został 
głównie zużyty na miejscu. Do źródeł surowca żelaz­
nego m etropołji należy dodać A frykę Północną, któ­
rej ogólne wydobycie wynosi 3.142 tys. ton.

Produkcja surówki w r. 1929 wynosi 10.364 tys. 
ton i przedstaw ia wzrost o 383 tys. ton czyli 3.8 proc. 
w stosunku do roku 1928, a 1.293 tys. ton, czyli 14.2 
proc. w stosunku do r. 1913. Produkcja stali surowej 
wyniosła w r. 1929 — 9.700 tys. ton, co reprezentuje 
wzrost o 2 proc. w stosunku do r. 1928, a  38 proc- 
w stosunku do produkcji z r. 1913. Produkcja wyro­
bów wykończonych wyniosła w r. 1929 — 6.400 tys- 
ton wobec 5.800 tys. ton w r. 1928.

Ja k  widzimy z powyższego zestawienia, obejmu­
jącego najw ażniejsze światowe centra przem ysłu me­
talowego, rok 1929 byl rokiem wzrostu i konsolidacji 
wytwórczości metalowej, której dopiero z końcem roku 
zarysow ujący się kryzys na rynkach światowych nie 
był w stanie zachwiać.

B. Rm.
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Położenie przemysłu metalowego w kwietniu 1930 r.
(W ed łu g  In s ty tu tu  Badania K o n iunk tur  Gospodarczych i Cen.)

W skaźnik wytwórczości wykazał w kwietniu lek­
ki spadek  (112.8 wobec 113.5 w marcu). Bezrobocie 
osiągnęło punkt kulm inacyjny w końcu kwietnia, po- 
czem rozpoczął się sezonowy spadek, zwykle w ystę­
pu jący  znacznie wcześniej. Dość szybki w ostatnich 
czasach spadek  produkcji został zahamowany, na  p e­
wien czas przynajm niej. Kierunek, w jakim na d łuż­
szą metę zmieniać się będzie wskaźnik produkcji, nie 
da je  się w tej chwili przewidzieć, z uwagi na różno­
rodność sy tuacji poszczególnych gałęzi. N agrom adze­
nie się zapasów, przy b raku  impulsu do dalszej p ro ­
dukcji w dotychczasowych rozmiarach w postaci 
zwiększonego napływ u zamówień, u trzym uje  się n ie­
mal we wszystkich działach. Pew ne ożywienie ruchu 
budowlanego, którego m ożna się spodziewać w okre­
sie najbliższych miesięcy, powinno w płynąć na wzrost 
p rodukcji w zakładach, dostarczających  swych w y­
tworów budownictwu mieszkaniowemu.

W  kwietniu gałęzie związane z ruchem  budow la­
nym odczuwały w  całej pełni skutki kilkomiesięcznej 
ostrej depresji  na  rynku  budowlanym. Zbyt blachy 
ocynkowanej podniósł się nieznacznie w porównaniu 
z marcem, podczas gdy zwykle n as tęp u je  w tym  okre­
sie bardzo silny wzrost. Dopływ zamówień jest dość 
powolny, co powoduje znaczną ostrożność dyspozy- 
cyj przemysłu, w yraża jącą  się w zaopatrzeniu  się 
w surowiec (blacha żelazna) na  bardzo  k ró tk i  okres 
produkcji, w stopniu znacznie m niejszym  niż przed 
rokiem. Podobnież zbyt san itarij ,  ru r  i k sz ta łtek  z le­
wowych nie zwiększył się odpowiednio do normalnej 
tendencji sezonowej. N a poziomie z m arca u trzy m y ­
wały się zamówienia na odlewy ogrzewalnicze, zwykle 
w zrastające szybko w tym okresie.

Przyszłość mebli
W spółczesny sposób zapatryw an ia  n a  różne dzie­

dziny życia spowodował zasadnicze zmiany w naszych 
gustach. M inęły czasy rokoko, baroku  lub s ty lu  n a ­
szych lat młodzieńczych. Nowoczesna architektura 
podkreśla  w budownictwie mieszkań gładkie linje, ja ­
sność, p rzejrzystość form, oraz w arunek  spełnienia 
wszelkich wymogów higjeny. Wszelkiego rodzaju  
sprzęt, ściśle związany z urządzeniem  wnętrz, nie w y ­
łam uje się z pod tych ogólnych prawideł, k tó re  doty­
czą nietylko formy, ale i tworzyw. Szerokie rozpo­
wszechnienie zagranicą mebli żelaznych jest tego do­
wodem, Nim zajmiemy się tym  gatunkiem mebli, po­
dajem y krótko rozwój produkcji tej gałęzi przem ysłu  
w innych krajach.

Kolebką mebli żelaznych są  S tany  Zjednoczone 
Ameryki. Tu już od wielu lat szerokie rzesze publicz­
ności poznały się na zaletach tego rodzaju  mebli. 
P rzy ję ły  się szybko w res taurac jach ,  hotelach, kinach, 
szpitalach, labora to rjach  i kuchniach (które ze w zglę­
dów higjenicznych są  uważane również za pewnego 
rodza ju  lab o ra to r ju m ). Specjaln ie  rozwinęło się u ży ­
wanie mebli żelaznych sporządzonych według zasad 
naukowej organizacji  w lokalach handlowych i p rze ­
mysłowych w formie etażerek, biurek, stolików, k rz e ­
seł, taboretów, kartotek, szaf do książek, ubrań i n a ­
rzędzi. W ysta rczy  nadmienić, że w Am eryce 95 proc. 
wszystkich mebli biurowych wytwarza się z żelaza.

W  dziale przedmiotów  trwałej konsum cji domo­
w ej  sy tuac ja  uległa dalszemu zaostrzeniu. Zbyt n a ­
czyń blaszanych em aljowanych obniżył się ponadsezo- 
nowo, stanowiąc niespełna 50 proc. w stosunku do ro ­
ku ubiegłego, p rzyczem  sprzedaż  w k ra ju  spad ła  s i l ­
niej niż eksport, s tanowiąc zaledwie 31 proc. sp rzed a ­
ży z roku ubiegłego. Analogiczne przesunięcia n a s tą ­
piły  w dziale naczyń żeliwnych, gdzie zamówienia 
p rzekracza ją  zaledwie trzecią część zamówień z kwie­
tnia 1929 roku.

W  fabrykach m aszyn  rolniczych  sezonowo zlekka 
wzrósł zbyt, zm niejszając zapasy, spadły  natomiast 
zamówienia, przy  niezmienionym niemal poziomie p ro ­
dukcji.

Gałęzie p racu jące  na potrzeby inw estycy j zw ią z­
ków publiczno.prawnych  odczuw ały silnie ich ograni­
czenie. Zbyt rur wodociągowych, k tóry do m arca n ie­
mal bez przerwy w zrasta ł  (jeśli usunąć wpływ sezo­
nu), w kwietniu opadł poniżej poziomu zeszłorocz­
nego. Dopływ zamówień jest bardzo słaby już od p o ­
czątku roku, stanowiąc w kwietniu n iespełna trzecią 
część w porównaniu z rokiem ubiegłym. Załamanie 
w rozwoju zbytu nie będzie więc zapewne k ró tko­
trwałe. Z związku z ograniczeniem rozbudowy dróg 
żelaznych i mostów zamówienia na śruby, nakrętki 
i n ity  sp ad ły  silnie, stanowiąc 27 proc. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Ograniczenie zamówień na  tabor kolejowy s p r a ­
wiło, że fabryki u trzym yw ały  poziom produkcji o k il­
kanaście procent niższy niż przed rokiem, podobnie 
jak w pierwszych miesiącach roku bieżącego.

żelaznych w Polsce
W  Niemczech 10 proc. mieszkań stolicy, a 8 proc. 

Hamburga, Lipska i M onachjum  posiada meble że-

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
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lazne. O sta tn io  spec ja ln ie  w ie lk iem  pow odzeniem  c ie ­
szą się b ia ło  lak ie row ane  kuchn ie  żelazne oraz u rzą ­
dzenia sk lepow e i b iurowe.

W P olsce  powszechnie używ ane są od w ie lu  la t 
jedyn ie  łóżka  żelazne. O dniedaw na celowość używ a ­
n ia  rów n ież innych  m eb li że laznych zn a jd u je  i  w śród 
naszej pub licznośc i coraz w ięce j z rozum ien ia  i zw o ­
lenn ików . W stosunku  do m eb li d rew n ianych  ozna­
cza ją  się meble żelazne dużo w iększą trw a łośc ią  i od­
pornością  na zm iany te m p e ra tu ry  i na w ilgoć, będącą 
często powodem  gnic ia  w zgl. w ypaczan ia  m eb li d re w ­
n ianych. Szczególnie cenną za le tą  m ebli że laznych 
jest możność przestrzegan ia  zasad h ig je n y  przez ła tw e  
ich  m ycie . D z ię k i trw a łe m u  o la k ie row a n iu  są one od ­
porne na d z ia łan ie  sody, tłuszczu, o le ju , benzyny itp . 
To też m eble te p ow inn y  w p ie rw sze j l in j i  znaleźć za­
stosowanie tam, gdzie w zg lę dy  h ig je n y  oraz celowość 
ich używ an ia  w ysuw a ją  się na p lan  p ie rw szy. A  w ięc 
p rócz szp ita li, kuchn i, p ie ka rn i, m leczarn i, rzeźni, 
sk lepów  spożyw czych, rów n ież za k ła d y  przem ysłow e, 
hotele, b iu ra  i szko ły  w ym aga ją  zastosowania m ebli 
żelaznych.

P rz y  m asowej znorm a lizow ane j fa b ry k a c ji, oraz 
uw zg lędn ien iu  po trzeb  naukow ej o rgan izac ji, niebie 
żelazne zna jdą  zapewne, podobnie ja k  w  innych  k ra ­
jach, rów n ież w  Polsce szerokie  rozpowszechnienie.

Lokomotywy polskie 
idą do Bułsarji

Generalna dyrekcja kolei bułgarskich rozpisze w 
najbliższych dniach przetarg na dostawę 20 lokomo­
tyw — 10 pospiesznych i 10 osobowych.

Z rozpisanego przed kilku tygodniami przetargu 
na 30 lokomotyw, otrzymała zamówienie — jak już 
donosiliśmy — fabryka Cegielskiego S. A. w Pozna­
niu na 12 dziewięcioosiowych parowozów.

Pozostałe 20 mają być dostarczone w ciągu ro­
ku. Warunki płatności: 25% po udzieleniu zamówie­
nia, 35% po odebraniu lokomotyw w Sof ji i 40 
I lipca 1932 r.

WYSTAWA RUCHOMA
PRÓ B I 

♦
W Z O R Ó W  KRAJOWEGO PRZEMYSŁU  
O D  1 DO 22 CZERWCA 1930

W BYDGOSZCZY
KOMUNIKAT.

Ruch na Wystawie wzmaga się z dniem każ­
dym. Po ferjaoh świątecznych zgłaszają się znów 
liczne wycieczki szkół miejscowych, powiatu Byd­
goskiego i powiatów innych, nawet dalszych.

W  godzinach południowych ruch przeważnie 
słabnie, by po godz. 4-tej ożywić się wśród dźwię­
ków’ doskonałej orkiestry 61 p. p. Wlkp., której kon­
certy są prawdziwą przyjemnością publiczności, za­
legającej restaurację, cukiernię, stoiska dwóch bro­
warów i cały cienisty i piękny park wystawowy.

Codziennie też rozmaite stowarzyszenia bydgo­
skie gromadzą się na W ystawie celem wspólnego jej 
zwiedzenia, co wobec ulg wycieczkom przyznanych 
umożliwia miłe i tanie spędzenie czasu, obejrzenie 
wystawy, wysłuchanie koncertu, prelekcji a ewen­
tualnie także korzystanie z atrakcyj Wesołego Mia­
steczka.

WYSTAWA 
’RUCHOMA
MA ZA ZADANIE
ZAPOZNANIE kupców i przemysłowców 

poszczególnych dzielnic z wytwór­
czością całego Państwa Polskiego, 

UŁATWIENIE zawierania tranzakcyj han­
dlowych,

WPAJANIE w społeczeństwo obowiązku 
poparcia wytwórczości krajowej, 

REKLAMOWANIE firm biorących udział 
w wystawie

i w tym celu
urządza specjalne konferencje dla sfer 

przemysłowo-handlowych, 
udziela informacji o źródłach wytwór­

czości krajowej, 
organizuje odczyty i pogadanki propagan­

dowe,
wyświetla filmy propagandowe w wła- 

snem kinie, 
rozpowszechnia katalogi, odezwy, ulotki 

i próbki reklamowe, 
prowadzi propagandę wytwórczości kra­

jowej na łamach prasy.

WY S T A WA  R U C H O M A
założona w r. 1910, wznowiona w r. 1925 

odwiedziła 180 miast w całej Polsce 
a ponadto reprezentowała polski prze­

mysł na:
Powszechnej Wystawie Rolniczo- 

Przemysłowej w Kiszyniowie, 
Międzynarodowej Wystawie Ekspor­

towej w Gdańsku,
Skandynawsko - bałtyckich Targach 

w Sztokholmie.

WY S T A WA  R U C H O M A
otrzymała na Powszechnej Wystawie Rol­

niczo-Przemysłowej w Kiszyniowie 
Z Ł O T Y  M E D A L  ZA W Z O R O W Ą  

O R G A N I Z A C J Ę

Od 1 do 22 czerwca 1930 
Wystawa Ruchoma gości 
w Bydgoszczy

Zarząd Wystawy Ruchomej w Warszawie
ul. Chmielna 32/22 — Tel. 234-50 i 259-30



Ńr. 24 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 915

międzynarodowa Wystawa Komunihacji 
i Turystyki w Poznaniu

od 6-go lipca do 10-go sierpnia 1930 r.

UŁATWIENIE DLA GOŚCI ZAGRANICZNYCH 
PRZYBYW AJĄCYCH NA M. W. K. T.
Zawdzięczając interwencji Poselstwa R. P. we 

Wiedniu, uzyskano przez kaneelarję kanclerza decy­
zję niezmiernie doniosłej wagi: wszyscy przejeżdża­
jący przez Austrję, tak samo jak i wyjeżdżający 
z A ustrji lub powracający do niej, o ile wykażą się 
legitymacją wstępu na Międzynarodową W ystawę Ko­
munikacji i Turystyki w Poznaniu, będą zwolnieni 
z wizy wjazdowej i przejazdowej.

Jest to dla cudzoziemców, przybywających na 
M. W. K. T. przez Austrję, nader wielkiem u łatw ie­
niem, nietylko bowiem dzięki tej decyzji rządu austrja- 
ckiego, każdy obcokrajowiec zaoszczędzi pieniądze, 
jakieby musiał wydać na opłacenie wizy, lecz ponadto 
będzie zwolniony, jadąc do Polski, od zabierających 
sporo czasu formalności wizowych, o ile posiadać bę­
dzie kartę  wstępu na M. W. K. T. w Poznaniu.

M. W . K. T. A RAID AW JONETEK.
M ając na uwaldze M iędzynarodową W ystawę 

Komunikacji i Turystyki w Poznaniu, Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej poczynił starania, by w trasę 
międzynarodowego raidu awjonetek, który przewidy­
wał pierwotnie lądowanie li tylko w Krakowie i w 
Warszawie, wprowadzić również Poznań.

Starania te zostały uwieńczone pomyślnym skut­
kiem: Aeroklub niemiecki — organizator tego raidu 

doniósł Aeroklubowi Rzeczypospolitej Polskiej, że 
trasa przez Polskę prowadzić będzie przez lotniska 
Poznania i W arszawy, gdzie odbędą się obowiązkowe 
lądowania awjonetek.

^ Ten międzynarodowy raid awjonetek, w którym 
udział brać mogą wyłącznie samoloty sportow o-tury­
styczne, będzie niewątpliwie daleko większą atrakcją, 
aniżeli nawet Lot Małej Ententy i Polski (który roz­
pocznie się w dniu 11 sierpnia), bowiem do między­
narodowego raidu awjonetek zgłosi się zapewne prze­
szło 100 zawodników, podczas gdy w Locie Małej 
Ententy i Polski maksymalnie dopuszczalna ilość sa ­
molotów wynosi 24.

i i i iw i i i i i i i i im m m H im ii im n ii iH ii i i i i i i i i i i i i i i i iH ii ł im ti i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in H ii i i i i i i i i i i i i in in in in in iH ii i i i i i in n i in i in i i i i i i in in t i i i i
Targ i i Wgtlawg w roku 1930

6 lipca do 10 sierpnia —  Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Turystyki —  Poznań 
31 sierpnia do 7 w rześnia — Wystawa rzemiosła i przemysłu ludowego — Równo
2 w rześn ia  do 16 w rześn ia  — Targi Wschodnie —  Lwów 
14 w rześnia do 2 8  w rześnia — Targi Północne — Wilno
7 w rześnia do 14 w rześnia  —  Jesienne Targi Wiedeńskie
8 w rześnia do 21 w rześn ia —  Międzynarodowa Wystawa Skór Berlin
3 maja do 1 października —  Międzynarodowa Wystawa w Liege 
8 czerw ca do 2 3  czerw ca — X II, Międzynarodowe Targi w Padwie 
31 maja do 3 0  czerw ca — Międzynarodowa Wystawa Kulinarna w Zurychu 
31 maja do 3 0  w rześn ia  — Wystawa futer i łowiectwa — Lipsk — (Internationale

Pelzfach-Ausstellung —  Leipzig)
8 czerw ca do 14 lipca — Wystawa czeskich kamieni szlachetnych w Turnowie (Czechosł.( 
19 czerw ca  do 24  czerw ca  —  Wystawa Stockholmska — Stockholm (Szwecja) 
4  sierpnia  do 10 sierpnia —  Ogólna Wystawa Szwedzka — Malmo (Szwecja)
16 Sierpnia do 2 2  sierpnia — XI. Targi w Libercu (Reichenberg)

Pdra 
D/esc//

Budujemy /okomobi/e Wo/fu / D /ese/ B t/ckau. 
Prosimy zsż^dócboęaio i/usfrowune prospek/y.

I^M A S C H IN E N F A B R IK  B U C K A U R M F A G  MAGDEBURG
Generalne Przedstawicielstwa:

I lii M A R U N  ROWECKI, P o z n a ń . P la c  W o ln o śc i 3 ,  II. p .  T e le fo n  5 3 -7 1  
In ż . KLENIEC i 5 . GOLDRAUM, S p . z  o . o . ,(W a rs z a w a , A l .J e ro z o l im s k ie  I I .  T e l. 521 
KLUG & HERBST, L w ó w , J a g ie lo w s k a  2 2  
HODAM & RESSLER. G d a i s k  (D a n z ig ) ,  H o p ie n g a s s e  8 1 -8 2 . 8 6 4 9

S tart międzynarodowego raidu awjonetek z B er­
lina ustalono na dzień 20 lipca br.

Starania Dyrekcji M. W. K. T., aby w związku 
z W ystawą termin Lotu Małej Ententy i Polski został 
nieco przyspieszony i p rzypadł też w okresie trwania 
M. W. K, T., okazały się nie do zadośćuczynienia, 
gdyż międzynarodowy raid awjonetek „technicznie" 
będzie zakończony w  Berlinie dopiero około 7 sierpnia 
b. r., a szereg pilotów Małej Ententy i Polski, uczest­
niczących w locie 11 sierpnia, uczestniczy też w mię­
dzynarodowym raidzde awjonetek.
Budowlany,
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PRODUCENCI CYNY CHCĄ ZAMKNĄĆ 
SWE ZAKŁADY NA DWA MIESIĄCE.

Zw iązek P roducen tów  C yny  ro zw aża  
plan zam knięcia w szystk ich  zakładów  na 
św-ieoie na okres dw óch m iesięcy , celem  
zm niejszenia {produkcji, zam iast do tychczas 
proponow anego częściowego- ograniczenia 
w y tw órczośc i.

W iększość p rod u cen tó w  w yraziła  już sw a 
zgodę; n iew iadom o ' jedynie, jak się zacho­
w ają drobni p rzed sięb io rcy  chińscy.
NAFTA I BENZYNA SOWIECKA ZAGRAŻAJĄ 

INTERESOM NASZEGO PRZEMYSŁU.
W edług dokonanych w ty c h  dniach ob li­

czeń W ciągu o sta tn ich  trzech  m iesięcy n a ­
deszło- znow u do Polski 6 c y s te rn  ben zy n y  
o raz 10 cy s te rn  nafty  sow ieckiej, przyczem  

b enzyna k ie ro w an a  b y ła  d-r-o-gą m orską via 
H am burg  i Z bąszyn, nafta  zaś nadchodziła 
p rz e z  g ra n ic ę ' ląd-oiwą, a odb iorcam i ,je:j byli 
sk ładn icy  na K resach  W schodnich . W n a j­
b liższym  czasie  p rzy tem  spodziew ane jest 
nadejście da lszy ch  transportów ., gdyż kupcy 
-z K resów  zdąży li już  zaw rzeć  z  p rzed staw i­
cielami S ow ietów  um ow y na  dostaw ę w ięk­
szych  ilości nafity. S p raw a ta  budzii w śród  
naszych  p rzem ysłow ców  n afto w y ch  n a d e r po­
w ażne obaw y, gdyż eksport sow iecki p o czy ­
na  coraz w ięcej konkurow ać na -rynkach po l­
skich ,z muszemi p rze tw o ram i ropnemu, co 
p rzy ch o d z i mu -tern łatw iej, że  istn iejące do­
tą d  cła n ie  m ają  bynajm niej dość  ochronnej 
w ysokości. W  k o łach  rzeczoznaw ców  w y ra ­
ż a ją . p rzekonanie, że  jedynie w zniesien ie  od­
pow iedniej b a r je ry  celnej może uchronić nasz 
p rzem y sł od u jem nych  sku tków  w alki kon­
k urency jnej na ry n k ach  w łasnych . (Iskra.)

ULGI PODATKOWE W HANDLU META­
LOWYM.

M inisterstw o  Skarbu  w ydało  za rz ą d z e ­
nia, p rzyzn a jące  ulgi w podatku  p rzem y sło ­
wym  od o b ro tu  dla handlu  -odpadkami m etali 
pó łsz lachetnych , jak  cynk, cyna, ołów , .a lu ­
minium iitd .

M etale te zo s ta ły  uznane jako surow ce 
niezbędne d la  p rzem ysłu  k ra jow ego .

Handel tem i artyku łam i obciążony b ę ­
dzie jedynie  p ó łp rocen tow ą sta w k ą  podatku  
p rzem ysłow ego  o-d ob ro tu , iprzy sp rzed a ży  
h u rto w ej p rzy  śkuipie zaw odow ym , ora;z dla 
sam oistnych p rzedsięb io rstw  w ykonyw ania 
dostaw .

PODATEK OBROTOWY PRZY EKSPORCIE 
DO W . M. GDAŃSKA.

Od -chwili w prow adzen ia , podatku  ob ro ­
tow ego, s ta ła  si-ę aktualna kwesł-ja, jak n a ­
łoży  trak to w ać  w yw óz z Po-lski, na  te ren ie  
W . iM. Gdań-slka. czy  jako eksport zag ra ­
niczny, czy  też jako obró t w ew nętrzny . S p ra ­
w a ta zasadniczo d o ty ch czas jeszcze n ie  zo ­
sta ła  ro zs trzy g n ię ta , a k u pcy  i p rzem ysłow ­
c y , ek sportu jący  do. W. M. G dańska m usieli 
op łacać -najwyższe staw ki. O becnie Komisja 
P o d a tk o w a Izb y  P rzem ysłow o-H and low ej za ­
jęła  się rozpatrzen iem  tego zagadnienia, k tó ­
re  zostan ie po ru szan e  na  specjalnem  po­
siedzeniu Komisji. Izba na podstaw ie  w y n i­
k ów  prac Komisji op racu je  odpow iedni w n io ­
sek, z k tó rym  w ystąipi do M in is ters tw a S k a r­
bu, dom agając się u regu low ania tej -kwestii. 
Zagadnienie je s t trudne do rozw iązan ia , a l­
bow iem  zazęb ia ją  się tu  in te re sy  KOSP-odar- 
cz-e i po lityczne.

PRZYSZŁOŚĆ POLSKI NA MORZU. 
Znamienna rezolucja Izb Przem .-Handlowych.

Na Zjeździie Izb P rzem ysł.-H and low ych  
uchw alono m. in. n astępu jącą  rezo lucję :

„Z w iązek -Izb P rzem ysłow o-H and low ych  
R zpłitej P olskiej, -pragnąc dać dow ód najw yż­

szego za in teresow an ia  go.spoda-rcze.go d la  p ro ­
b lem ów  polskiej polityki m orskiej i -rozwoju 
w łasnego portu , postanow ił odbyć Zjazd 
w Gdyni.

U fając niezłom nie w  p rz y sz ły  -rozwój 
stosunków  m iędzynarodow ych  na podłożu po­
ko jow ego  w spółzaw odnic tw a ku ltu ra lnego , 
Zjazd zm uszony jest jednak w obliczu re a li­
zacji bojow ego p rag ra m u  w zm ocnienia nie­
m ieckiego w schodu ż  ca ły m  nacisk iem  pod­
n ieść p o trzeb ę  u trzym ania ró w now ag i sił 
w drodze p rog ram ow ego  w zm ocnienia .poli­
tyk i gospodarczej -państwa polskiego, dla na­
szych ziem północno-zachodnich , a  w ięc P o ­
m orza, którego- g o spoda rczy  ro zw ó j najściślej 
łączy  się z zapew nieniem  naszem u państw u 
-trw ałych podstaw  jego po lityk i m orskiej, 
-niezależności handlu zagrań,icznegn i  rozw oju 
Gdyni.

JESIENNE TARGI WIEDEŃSKIE.
Jesienne T arg i W iedeńskie odbędą się w 

o k resie  7— 14 w rześnia 1930, a zatem  bezp o ­
średnio po zam knięciu Jesien n y ch  T argów  
Lipskich.

W zw iązku z powyżs-zem term in  t. zw . 
up rzyw ile jow anych  zgłoszeń na sto iska upły­
wa z dniem  31 bm., ogólny zaś term in  zgło­
szeń z dniem 30 czerw ca rb. A dres D yrekcji 
T argów  „W iener M esse, A.-G., W iedeń I, 
M useum str. 1".

Upadłości 
i odroczenia wypłat

Odroczenia wypłat.
Saul Gllner, skład zegarów , W arszaw a, ul. T w ard a  13, uzn. upadł, 

z p rzym usem  osobistym . K om isarz, je s t sędzia S tefan B uszczyński, 
k u ra t. adw . M. Zy-gelberg, ul. M iodow a 9.

Biuro Urządzeń Rolnych Kółek Rolniczych, W arszaw a, ul. Zielna 
19, adw . M. G iułow t i B. M achnicki, sy n d y cy  m asy w-zy-wają na ze­
branie  3, 4 i 6 czerw ca rb.

Stanisław  Ehrenprels, fabr. fajansu w upadł., syn-dycy adw . Lucjan 
A ltberg i K azim ierz R zepecki w zyw ają  na zebr. 7 i 18 czerw ca rb.

Ludwik Gloeh, za-kł s to larsk ie . W a rsz a w a , ul. K ow ieńska 7, 
do 5 sierpnia rb., na-dz. adw . S tan isław  M alew ski, W arszaw a, ul. M ar­
szałkow ska 4t).

Zenopol, Tow . Akc. R olniC zo-Przem ysl w upadł., syndyk  adw . 
R. Minaso-wicz.

W arsz. Tow . Technika i Budowa, Sp. z o. p., W arszaw a.

Upadłości.
Tres, przedsięb . instai. w K atow icach, ul. S tasz ica , uzn. upadł. 

Zan. m asy jest T adeusz Niwiński,- ul. 3 Maja.
Kopalnia Polska, Sp. Akc. w Kato-w-icach, ul. G liw icka 10, uz-n. 

upadł., za-rz. m asy  Jan N ow akow ski, ul. M łyńska 3.
Aleksander Lewlnson-Gorski, właś-c. zakł. eleiktr.-radj-o-W. po-d firm. 

Allego, W arszaw a, ul. W ilcza 29-a, uznany -upadłym, syndyk  adw . 
S tan isław  Koziiołkiewicz, ul. W ilcza 45.

Eljasz Rym er, s-kład eW ktroteclm ., W arszaw a, ul. T w arda  4, 
uzn. upadł. K om isarzem  je s t sędzia K. Ambr-oziewi-cz, kurat. S t. Sza- 
p iro -S tan ieok i, ul. Z ielna 31.

Tow. Handlu Materj. Budowl., W arszaw a, ul. Krak- P rzedm . 6 
w  u-padłości. -adw. W ilhelm  Riippel, W arszaw a, ul. K redytow a 9.

Z REJESTRU HANDLOWEGO
BANK KRATOCHWILL & PERNACZYNSKI W  POZNANIU,

Do rejestry handloweg-o pow yższej jawnej spółki -handlo­
wej prowadzonej -dotychczas przez p. Zo-fję Kratochwillową 
i p. Bohdana Rratochwilla, zostali zapisani jako osobiście od­
powiedzialni w spółw łaściciele banku: p. Dyrektor Dr. Andrzej 
Rozmiarek i p. Konsul iPawet Mrozowski.

I M P O R T  - E K S P O R T
(t) Firm a perska pragnie im portować z  P olsk i wyroby

em aliow ane. "

(t) Firm a bułgarska pragnie im portować z P olsk i na­
stępujące artykuły: m aszyny chłodnicze, heblarki, maszyny 
do obróbki blachy, urządzenia dla rzeźni, tokarki.

*

(t) Firma turecka -pragnie przejąć przedstawicielstw o
firm ipolsktoh łha różnego rodzaju artykuły.

*

(t) Firma perska -pragnie nawiązać stosunki handlowe 
z polskimi eksporterami -i importerami.

*
(t) Firm a z Indyj pragnie im portować z  P o lsk i n astę ­

pujące artykuły: nici, przędzę, tekturę, sodę kaustyczną, 
isól glauberską, terpentynę, biel cynkową, zapałk i, klej 
kostny, cement, podkłady kolejow e, meble g ięto , m ączkę  
kartoflaną etc.
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T R A K T O R Y  G Ą S I E N I C O W E  
CLE! T K. A. C

Przyczepki i wywrotki traktorowe, kołowe i gąsienicowe
do przewozu różnych materiałów 6844

.11
Górnośląskie
Towarzystwo
Przemysłowe
G e t e p e  Sp. Akc.

Warszawa,  
ul. Sewerynów 3
tel. 221-44, 247-54, 

247-66

A. I i r a r a  i H a
'■iiiiiiitiiiiiiiiiiitiiiiiniiiiiiiiiiuiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiniiiu1

BIURO:
P O Z N A Ń , P O D G Ó R N A  1 0  a(
Adres telegr.: „Linodrut" - Telefon nr. 4007

FABRYKA w  C Z E R W O N A K U
Poleca własne wyroby ze staranną obsługą: “

LINY konopne, wszelkie wyroby powroźnicze. j  

S Z N U R Y , szpagaty, siecie do ryb, siecie do gry ' 
i aportów.

LINY druciane, żelazne i stalowe, specjalnie liny * 
do pługów parowych, liny miedziane do g ro -1 
mochronów i inne. j

DRUTY  żelazne cienkie do 0,1 mm, dru ty  kol­
czaste. 87581

SIA T K I czworokątne surowe i ocynkowane. 
S IA T K I sześćkątne w ogniu ocynkowane. 
TKANINY metalowe surowe, lakierowane, ocyn­

kowane, m iedziane, mosiężne i t. p 8 120

FM  mm STOL
A. WARDZIŃSKI

iy__- N A K t O  N. N O T E C I Ą
Telefon 5 4 . Adres te leg ra f .:  W ardziński Nakło n. N.

Wykonuje narzędzia i w arsz ta ty  dla s to ­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przem ysłu drzew nego
W yroby moje zostały na 

Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
złoinm mcdolein 

i przez Ministerstwo dla Przemysłu i Handlu 
srebrnum medalem 

państwowym odznaczone.
8503m 8410

r* i
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Skrzynka zapytań
■ dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakapów.
7

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­

ne żeberkowe do akumulatorów radjowych.
Nr. 5382. firm, które produkują płytki do ko­

piowania (zwilżania).
Nr. 5388. zastępcy na amerykańskie opony sa­

mochodowe „Millera".
Nr. 5435. firmy, która dostarcza drzewo do ro­

bót piłeczkowych (Laubsageholz).
Nr. 5437. fabryki wyrobów gumowych np. gumy 

bilardowej.
Nr. 5470. firmy, wyrabiającej dzwonki do ro­

werów.
Nr. 5473. fabryki, wyrabiającej areom etry lewa­

rowe do mierzenia gęstości kwasu stosowanego do 
akumulatorów.

Nr. 5480. firmy dykt i formerów w Ameryce 
Północnej.

Nr. 5522. firmy, mającej przedstawicielstwo na 
motocykle.

Nr. 5525. firmy, dostarczającej bębny benzy­
nowe.

Nr. 5532. firmy, dostarczającej przesuwacze 
krążkowe (Rollbank).

Nr. 5540. firmy, dostarczającej maszynę do pod­
noszenia spuszczonych oczek w  pończochach.

Nr. 5541. firmy, dostarczającej kluczyki do w a­
lizek.

Nr. 5544. firmy dostarczającej przybory do ga­
szenia ognia np. sikawki, gaśnice pianowe, węże tło­
czone do sikawki, bosaki, tłumnie oraz wiadra par­
ciane.

Nr. 5545. fabryki lub firmy mogącej dostarczyć 
nakrętki stalowe do samochodów z gwintem i bez.

Nr. 5552. fabryki, dostarczającej pompki do ro­
werów i t. p.

Nr. 5553. firmy, dostarczającej nowoczesne urzą­
dzenia do wyrobu świec stearynow ych z wewnętrz- 
nemi kanalikami, pochłaniającemi nadmiar stapiają­
cej się stearyny przy paleniu świecy.

Nr. 5555. firmy, dostarczającej magneta do mo­
torów 1-cylindrowych, rotacyjne o wysokiem na­
pięciu.

Nr. 5557. firmy dostarczającej wosk szelakowy, 
kandalila, japoński, kalafonję, cerezynę, potaż, potaż 
żrący i granulowany, nigrozynę rozpuszczalną w 
wodzie odporną na ług, amonjak, sodę krystaliczną, 
terpentynę, namiastki terpentyny, farby ziemne, na­
czynia do napełniania pasty, staniol i boraks.

Nr. 5559. firmy dostarczającej zamki, spinki z 
czerwonym krzyżem do pasków dla służby sani­
tarnej.

Nr. 5562. firmy, dostarczającej części zapasowa 
i sprężyny do automatycznego zamykacza drzwi 
„Comet".

Nr. 5574. firmy, mogącej dostarczyć w większej 
ilości stalowych spinaczy (Wellenband) 5 m/m w y­
sokie i 20—25 m/m długie. Spinacze te mają służyć 
do spajania deszezułek na dno do beczek.

Nr. 5575 Fabryki, wyrabiającej klucze do zam­
ków meblowych wszelkiego rodzaju i do kłódek au­
tomatycznych.

Nr. 5576. fabryki, wyrabiającej kłódki automa­
tyczne (automatische Hangschlósser) nr. 114, 214, 
315, 415.

Nr. 5577. firmy, mogącej dostarczyć maszynę 
do gięcia kolan do rur dymnych ewtl. z narzędziami.

Nr. 5580. Fabryki, wyrabiającej maszynki nożne 
i ręczne do wyrobu sznurowadeł.

Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 
które już były używ ane?

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
„Metalina” niezawodna farba krajowa chroniącą od rdzy

Ileż to gatunków  rdzych ronnych  farb  spo tykam y na rynku 
naszym  k ra jo w y m  a w szystk ie  one w  w y ższy m  iluto m niej­
szym  stopniu odpow iadają sw em u p rzeznaczen iu . B yłoby  też 
w uw zględnieniu istn iejącego zapo trzebow an ia  w szystko  w 
porządku, g d y b y  w  obiegu hand low ym  n ie  p rzew aża ły  fab ry ­
k a ty  obcokraj. z  Wielką k rzy w d ą  dla doskón. i ga tunkow o  w y ż­
szych farb w yrobu  polskiego, k tó re  ku najzupełn iejszem u za ­
dow oleniu i Ze św ietnym  rezu lta tem  s to su je  się zagranicą. 
Pocóż nam  te d y  sp row adzać  rdzychroinne farby  z fab ry k  ob­
cych, gdy posiadam y renom ow ane w  ty m  dziale fab ry k a ty  
w łasne i zbyteczn ie  dzia łać  n a  ń ieak ty  w ność bilansu k ra jo ­
wego.

Jak  w iadom o, od na jdaw nie jszych  ju ż  la t kon stru k c je  że­
lazne w szelkiego rodzaju  ja k : m osty , zbiorniki, cy ste rny , ko­
tły , m aszyny  ltd . pow leka  się farbam i olejmemi i lakieram i, 
k tó re  w spccjalnem  zestaw ien iu  stanow ią  śro d ek  zapobiegaw ­
cz y  p rzec iw  rdzew ieniu. Z te j te ż  p rz y c z y n y  zapo trzebo ­
w anie n a  tego rodzaju  fa rb y  je s t znaczne.

Rdzychromme fa rb y  dobrego gatunku  odznaczać się m uszą 
następującem i zale tam i: n iepnzepuszczalnością  gazów  i w il­
goci czyli p a ry  w odnej, e las ty czn o śc ią  i odpornością pow łoki 
na działania m echaniczne, odpornością n a  zm iany  tem p e ra ­
tury , w reszcie  n a leż y tą  p rzyczepnością  i p rzy leg an iem  do że­
laza oraz nie m ogą one zaw ierać  sk ładników  podlegających 
rozkładow i w sku tek  działania w ody. P o w ło k a  dobrej farby

chroniącej od rdzy  nałożona na konstrukcję  żelazną pow inna 
w y trw ać  p rzynajm nie j n a  p rzec iąg  pięciu lat.

O tóż w szystk im  tym  w arunkom  odpow iada w całe j pełni 
„Metalina", praw nie za s trzeżo n a  fa rba  m ostow a chroniąca od 
rdzy, w y tw arzan a  przez pow szechnie znana W ytw órnię Farb 
Piotr Mikolasch i Sp. w e Lwow ie. „Metalina" sporządzona 
je s t ze sk ładn ików , k tó re  działają  ham ująco  na tw orzen ie  sie 
rdzy, obok składników  obojętnych i nieczułych na  wilgoć 
i w p ływ y  a tm osferyczne. Je s t ona farbą  bardzo  trw a łą  
a skutkiem  tego tanią, bow iem  objek ty  .malowane ..Meitałiną" 
uchronione są  p rzed  zniszczeniem  skutkiem  rdzy  jak w y k a­
zała p rak ty k a  na  p rzec iąg  6—8 lat. D ow odem  w ysokiej w ar­
tości jakościow ej je s t fakt, ż e  p rzy  m alow aniu w iększych  ob­
iek tów , udziela  firm a pięcioletniej gw arancji na trw ało ść  
„Meitaliny", o ile m alow anie dokonano ściśle w edług  przepisu .

Hic p rze to  dziw nego, jak w spom nieliśm y już w yżej, że 
.,M etalina" konkuruje skutecznie z najprzedn ie jsżem i podob­
nemu fab ryka tam i zagranicznem i i ek sportow aną by w a do 
C zechosłow acji, A ustrji, W ęg ie r o ra z  innych  k ra jó w .

G eneralne zastęp stw o  posiada  firm a H. Spira w Szczako­
wej w Małopolsce, k tó ra  in teresow anym  służy  w szęlkiem i in­
form acjam i, jako 'też za ła tw ia  każde  zlecen ia  w term inie n ak  
k ró tszym  i n a  dogodnych w arunkach  p rzy zn an y ch  przez cen­
tra lę  fab ryczną. —p—
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HICKELIIIERK SD. AkC.
PARDSZOWICE O. ŚE.

polecają swe pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto miedzianej

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem

około 12 13 14”  0
„  315 340 365 mm 0
„  100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 brunirowane na ko­
lor bronzowy 

Deseń N o .102 błyszcząco klepane 
(m łotkow ane)

Deseń No. 103 m łotkowane, kolor 
starej miedzi 

Deseń No. 104J m łotkowane w pas­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z rowkam i, kolor 
błyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w  la  niklowane mosiężne ba- 
terje, w prostopadłą rurę odpły­
wową i  w  półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me­
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się z powrotem 
za policzeniem %  wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima lakierowanemi z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie zapytania załatwiamy bezpośrednio. 8667

Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 
Abonentom swoim chętnie wszelkiemi informacjami

ui sprawie Krajowych źrddeł zakupy
Wszelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma. V

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH

P O Z N A N
Łazarska nr. 2 . T e l.6 34 0

Zgrzebła U:!
Szufelki do węgli i śmieci -  Blachy 
do placka -  Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos -  Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

Lilpop, M c  is-ka
§p. m  oigr. odp. 

dawniej S I E R E D Z K I  & S Z U L C

Centrala Maszyn i Narzędzi
Rok założenia 1904

Telefon 3450  POZIłBl), SUI. IKlflPCln fl3 Telefon 3480

Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 
Obrabiarki do drzewa i metalu. Maszyny blachar­

skie. Nożyce.i dziurkacze do blachy. Narzę­
dzia pneumatyczne. Pilniki krajowe 

i zagraniczne. Wszelkie narzędzia 
Łożyska kulkowe i samosmarujące 

oraz wszelkie części transmisyj­
ne. Pasy skórzane i z sierści 
wielbłądziej. Tarcze i wyro­
by szmerglowe, krajowe 
i zagraniczne. Artykuły 
techiłiczne. Aparaty 
do spawania. Stal 
do różnych celów 8414

Wszelkie piły do drzewa wyrobu FriedenshUtte
Rury gazowe i kotłowe. Oryginalne szwajcarskie łączniki 
marki +  G F  + . Armatury, artykuły instalacyjne, śruby 

i nakrętki

K ie ro w n ic tw o  fac h o w e .
U sługa s p raw n a  Ceny u m ia rk o w a n e

1 Wielkopolska J
ł@i a

Centrala Żelaza |
Esfereich i Kaczmarek | |

Poznań, ul. Św. Marcina 21 |
TELEFONY BIURA: 
30 21, 3357, 40 05.

TELEFON SKŁADN. 
3348

m

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach:

Żelazo, bednarkę, dźwigary, stal resorowę i na­
rzędziową, blachy żelazne, cynkowe, ocynkowane 
i białe, narzędzia rolnicze, buksy, osie, podkowy, 
podkowce, rury gazowe i łączniki do tychże, gwoź­
dzie zwyczajne i fasonowe, em alję, garnki żelazne, 
ocynkowane wiadra, szpadle, szufle, widły, gra­
bie, dziabki, kosy, sierpy oraz m atarjały budo­
w lane, jak : cement, wapno, gips, trzeinę itd.
Świderki spiralne ze stali narzędziowej i szyb­

kotnącej , , B A I L D O N A ”
Łańcuchy dla celów gospodarczych i wędzidła.

© © © © ©
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Motocykle i samochody sportowe „DKW‘
■Największą ma kontynencie fab ryk ą  specjalizującą się w 

fabrykacji motocykli , to zak łady  DKW, o k tó ry ch  powstaniu 
i rozwoju informowaliśmy sw ego  czasu czytelników naszych. 
DKjW m otocykle ekspor tow ane  do w szystk ich  kulturalnych 
k ra jów  świata ,  są rów nież  i u qps w Po lsce  najbardziej roz­
powszechnione. znajdując licznych zwolenników p ośród  spor­
towców. I wszędzie, gdziekolwiek chodzi o złożenie dow o­
dów w ytrzym ałośc i  m aszy ny bądź to  ,na chyżosć ' ’egu, nie­
zaw odność  mechanizmu, czy odporność na ziy  stan dróg, 
DK3W motocykle zd obyw ają  palmę p ierwszeństw a.

W  niedzielę, dnia 8 czerw ca  odbyły  się na rok b ieżący 
pw ew idziane  największe wyścigi m otocyklow e w  P u 1'ce  które 
zakończyły  się n ow ym  w spania łym  sukcesem motocykli 
„DKW". M otocyklista  ,p. Banhofer, w śród  elity jeźdźców pol­
skich i zagran icznych  i p rzy  udziale m aszyn  najw ybitn iejszych 
św ia tow ych  fabryk  m otocyklow ych  zdobył na jw iększą  n a ­

grodę G rand P r ix  Polsk i  na  motocyklu „DiRW". W spaniałe 
to zw ycięstw o, odniesione w trud ny ch  w arunkach  jes t now ym 
dowodem, że  m otocykle  „DKW" są rzeczyw iśc ie  odpowiednie 
i dobre także n a  polskie drogi.

P ró c z  motocykli w spomniana fab ry ka  buduje również s a ­
mochody sportowe i osobowe, k tó re  w konstrukcji sw ej jedno­
czą w szystk ie  najnowocześniejsze zdobycze  techniczne w spół­
czesnego automobiłiizmu. Dowodem zdolności konkurencyjnej 
i na  tern polu jest fakt, że elegancki i ra so w y  samochód spo r­
to w y  „BKIW" kosztu je  tylko 7.300 zł a nab yć  go można na 
w arunkach  b a rdzo  dogodnych.

Generalne zastępstw o „DKW" na  Polskę  spoczyw a w rę ­
kach firmy „Polm otor“ Henryk Linke i S-ka w Poznaniu, przy 
ul. Zwierzynieckiej 8, n a  co in teresow anym  i czyte ln ikom  na­
szym  zw raca jąc  uwagę, polecamy zarazem  firmę „Polm otor"  
najszerszem u poparciu. —P—

Samochody „Tatra” uwieńczone stałemi zwycięstwami
Zaledwie początek  teigorocznego sezonu letniego i zapo­

w iedzianych  w różnych dzielnicach kra ju  konkursów, raidów, 
wyścigów a wszędzie, gdzie s taną do w spółzaw odnic tw a wo­
zy sam ochodow e m ark i „ T a tr a “, zdo by w ają  n a g ro d y  w zglę­
dnie p ie rw sze  miejsca. I tak w konkurs ie  na najmniejsze zu­
życie paliwa w dniu 4 maja  r. b. zdobyła „T a tra"  p ierwszą 
nagrodę  w  ogólnej klasyfikacji i p ie rw szą  nagrodę w swej 
kategorii zużyw ając  na przestrzeni 100 k ilometrów  jedynie 
4,90 li trów  benzyny .  W  dniach od 2*6 do 29 m aja odbyw ał 
raid wołyński na p rzes trzen i 980 kilometrów . W  raidzie  tym 
dobrze obsadzonym, gdzie znaczną b y ła  konkurencja  i do

w spółzaw odnic tw a stanęły  w o zy  różnych w Polsce  zastąpio­
nych marek, bra ł  rów nież  udział p. Murynowicz na cztero- 
’cylindrowej „T a trze" ,  i zdobył dwie p ierw sze  n a g ro d y  i złotą 
plakietę. T eren  W o ły n ia  nie obfituje w sieci dobrych  dróg, 
tein uciąż liwszą b y ła  jazda w ym ag a ją ca  od wozu dużo w y ­
trzym ałości 1 odporności,  tern też  cblubniejszem by ło  z w y ­
cięstwo.

S am ochody „T a tra"  nabyć m ożna w składzie fabrycznym  
„Tatra-Auto" w Poznaniu, przy ul. Kantaka 7. In teresentom 
zaleca się zwiedzenie składu fabrycznego  i stałej imponującej 
w y s ta w y  sam ochodów  „T atra" .  —,p—

Motocykle Ariel i Matchless
Polski p rzem y sł  m otocyk low y jes t  dopiero w stad ium  z a ­

czątków i choć pierwsze jego, w ca le  już do jrza łe  owoce oglą­
daliśmy ina zeszłorocznej P. W. K„ to w y tw órczo ść  ilościowa 
daleką jest, b y  p o k ry ć  choć w znacznej części zapo trzebo­
w anie  naszego rynku. Z tej też p rzy czyn y ,  k o rzy s ta ją c  z ot­
w ar tych  drzwi importu, niemal w szy s tk ie  św iatow e fabryki 
motocykli w spółzaw odniczą  n a  naszym  rynku  o 'zdo by c ie  zby­
tu dla sw ych  fabrykatów . — M iędzy liczuemi fab ryka tam i spo­

ty kam y  także  znane ze swej doskonałej i silnej konstrukcji mo­
tocykle marki „Ariel" i „Matchless", k tóre  w prow adziła  na r y ­
nek  polski f-rna Kazimierz Falkiew icz w  Poznaniu. Składnica iej 
mieści się przy ul. Dąbrowskiego 79. 1 przyznać  trzeba  że mi­
mo silnej konkurencji,  f-a Falkiewicz zdobyw a coraz  liczniejsze 
grono odbiorców k o rzy s ta ją cy ch  z dogodnych w arunków  na­
bycia m aszy n y  przedniej i renom owanej marki.  — Na życzenie, 
w ysy ła  wymieniona p laców ka  handlowa cenniki bezpłatnie.

Na czas sezonu
S zanow nym  Czytelnikom naszym , szczególnie zaś ip. k u p ­

com b ra n ż y  m aszyn  i narzędzi rolniczych p rzypom inam y u w a­
dze, polecając zarazem  poparciu Fabrykę maszyn rolniczych  
i odlew nie żelaza Bracia Malak w  Żninie w  W ojew ództw ie  
Poznańsikiem. Firma wymieniona w  seryjnej m asowej p ro­
dukcji buduje  jako specjalność kopaczki „Gwiazda B“ do ko­
pania ziemniaków, k tó re  dla p rak tyczne j swej budow y oraz 
przystępnej ceny znajdują w śród  rolników bardzo chętnych 
n abyw ców  i są m aszyną  powszechnie znaną. Drugim czoło­
w ym  arty ku łem  w y tw a rz a n y m  tak że  seryjnie, to młocarnie 
cepow e „Ideał" na łożach k u lkow ych  z hamulcem bębnow ym ,

C e n y  k o n k u r e n c y j n e I  8930
P oznańska Wytwórnia Siatek Drucianych I Płotów

„SZACH-MAT”  w łaść .  A. W om ela
Tel.: 55-53 Poznań, ul. Dąbrowskiego Nr. 129

nadające  się doskonale  dla średnich i mniejszych gospodarstw . 
Duży popyt i ła tw y  zby t tych m aszyn  powiększa znacznie 
o bro ty  pp. kupców, dlatego młocarnia „Ideał" zna jdow ać  się 
Winna na składzie w k ażd y m  handlu maszyn  i narzędzi rol­
niczych. — Z dalszych przez firmę B racia  M alak  d o s ta rc z a ­
nych maszyn  i sp rzę tó w  wymienić  jeszcze  w y p ad a  przodki 
„Naprzód" do żniwiarek, całe z żelaza kutego o wysokich  
kołach biegowych, sieczkarnie, maneże, siekacze do b u rak ów  
i magle.

O m aw iana  placów ka w y tw ó rc za  jest na w ymienione m a ­
szyny  i sp rzę ty  jedmem z n a jkorzystn ie jszych  źródeł zakupu 
dla odsprzedających . —p —

Zaprawa cementowa Hydrofuse 
„Castor”

W p ro w ad zon a  na rynek  polski przez Przedsiębiorstw o  
Budowlane M aurycy Karstens w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7
zap ra w a  cem en to w a  Hydrofuge „Castor", dla w ysokich jej z a ­
let znajduje w  Polsce, podobnie jak w  innych k ra jach  w b u ­
downictwie coraz w iększe zain teresowanie. Domieszka do c e ­
mentu H ydrofuge „C as to r"  nagrodzoną  zosta ła  n a  W y s ta w ie  
Budowlanej podczas  VI M iędzynarodow ych  T a rg ó w  W sc h o d ­
nich w e  L w ow ie  w roku 1926 złotym  medalem a prócz tego 
posiada rów nie w ysokie  odznaczenia  także z innych w y s taw  
zagranicznych. W ym ieniona  za p raw a  jak rzad ko  k tó r y  po­
dobny fab ryka t  zabezpiecza od wilgoci, przeciekania ,  w s tr z y ­
muje ciśnienie w o dy  w e w szystk ich  p rzy pad kach  jak  n. p. 
p rzy  izolacji rezerw uarów , murów, kanałów, basenów , tuneli, 
t a rasów , fasad, szczy tów  o raz  fundamentów ltd. Dzięki u z y ­
skaniu n adspodz iew anych  w y n ik ó w  w uszczelnianiu m urów  
budowli na- ’i podziemnych, dos taw ca  z ap raw y  cementowej 
„C asto r"  o trzym uje  z różnych  stron w y ra z y  pełnego uznania, 
■lak n a  wstępie  już wspomnieliśmy, z ap ra w ę  tę d os ta rcza  fir­
ma Mauryce Karstens w W arszaw ie  a prócz tego n a b y ć  ją 
można również: w Poznaniu w firmie „M aterial Budowlany , 
ul. S e w e ry n a  Mietżyńskiego 23 — w  Katowicach u inż. p. K. 
W retow skiego , ul. Gen. Zajączka — i w  Krakowie w Biurze 
„Kastor" p rzy  ul. Kleiparz 5. Dogodna organizacja  zby tu  
umożliwia każdem u in teresentow i nabycie zap ra w y  „C astor" ,  
k tóra  w uwzględnieniu jej wartości, jes t  s tosunkow o p rz y ­
stępną w cenie. —P—
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W  ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolite)

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: i

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów '■ przenośnik i 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE

©OOO0OOOOOOOeXi)OOOeXPO0OOOeX3OeK30QOOQCX3OOOO

* Odlewy lano - kute
(Temperguss)

w pierwszorzędne] jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zimno
do jaknajdale] idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego I zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ - Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 I 6433.

W©C©<)SCg>©gfflC©0OQO000C3fflQQ6X3(D00ID®g)Q<»fflg)g)«©O

zegarvlkonirolne rokotnicze „uniuera"
B r i l n s c h  A  C o ,  W i e d e ń  C K  

WIEN IX, Kollngasse 10a  8488

Każda modna 
pracownia

używa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„BEnwr
Zastępują w zupełności kosztowni transmisję! 

Oszczędzali pr«dl Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Zaleto

„Der Eisenhandler”
B a r lin  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Znane najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla braniy żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych l kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu l organ ogło­

szeniowy dla wymienionych brani.
Wychodzi od 37-m iu lat raz w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wsnlkich wiadomości udziela tlą za nadosłaniom kosztów pocztowych

Korespondencja tylko w niemieckim języku,
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POSTĘPY  
^  W PRZEMYŚLE ^

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW  DO ZW O LONY JEDYNIE ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA).

O konieczności ograniczenia 
importu maszyn zagranicznych produkowanych w kraju

P olska (produkcja p rz em y s ło w a ,  mimo trudne 
w arunk i gospodarcze  i ogólne zniszczenie fa­
b ryk , w  ciągu  p ie rw sz y c h  kilku lat sam odzielnej eg ­
zystencji p ańs tw ow ej,  podn iosła  się do  s tanu  ró w n o ­
wagi, b y  w  latach nas tępnych  nietylko udoskonalić 
s w ą  produkcję , lecz roz sze rzać  ją, i obe jm ow ać co­
raz to now e dziedziny.

Był to ok res  czasu, k iedy produkcja  zag ran icz­
na szczególniej w  zakres ie  m aszyn , w szechw ładn ie  
p an o w ała  na ry n k a c h  polskich, nasz  bow iem  prze­
m ysł rodz im y dźw igał się dopiero  z upadku. W  mia­
rę jednak  sw eg o  rozw oju  mógł k ra jo w y  p rzem ysł  z 
co raz  w iększem  pow odzeniem  w y p ie rać  z ry n k ó w  
polskich w y ro b y  p rz em y s łu  obcego i to n aw e t  w 
tych dziedzinach, w  k tó ry ch  dopiero lata ostatnie 
p r z y u i os ł y  zapoczą tkow an ie  pr od ukc j i.

Lokom obila w yrobu krajow ego  w y sta w io n a  na M iedz. T argach  

w  Poznaniu.

Do jednej z najm łodszych  m oże gałęzi polskiej 
w y tw ó rczo śc i  n a leży  b u d o w a  lokomobil p rz em y s ło ­
w ych , don iedaw na w yłączn ie  sp ro w a d zan y c h  z Nie­
miec, Anglji i Szw ecji,  pon iew aż  w P o lsce  niewiele 
ich produkow ano.

G d y  jedna z fab ryk  k ra jo w y c h  zaan g ażo w ała  
pow ażne  k ap i ta ły  w  inw estyc je  i w ypuśc iła  ze 
sw y ch  zak ład ó w  p ie rw sze  lokom obile p rzem ysłow e, 
szeroki ogół o d b io rcó w  tych m aszyn  p rzy ją ł  fak t len 
do w iadom ości i w y d a w a ło  się, żc ta dziedzina w y ­
tw órczości sp o tk a  się z jak najdalej idąc cm p o p ar­
ciem, żc zrobi się w szystko ,  by  ty lko  zapew nić  jej 
jak najlepsze w arunki rozwoju.

Od tego czasu  upłynęło  już kilka lat. P ro d u k ­
cji lokomobil w  P o lsce  przez  ca ły  ten czas p rz y św ie ­
cał ideał zastąp ien ia  lokomobil zagran icznych  k ra -  
jowemi, d la tego ' te ż  budow ano  je z dużą p recy z ją  
i z jak najlepszego m ateria łu . M asz y n y  zagran iczne  
budow ane są  na to m ias t  dla oszczędności cła  o wiele 
lżej ,ą w ięc  i mniej t rw a le  i d la  fach o w ca  nie p rz e d ­
s taw ia ją  specjalnej technicznej doskonałości,  za ja ­
kie są rozpow szechnione.

Z niebezpieczeństw , jakie poczę ła  s tanow ić  pol­
ska  lokom obila dla zagranicznej,  zd a ły  sobie n a ty ch ­
miast s p ra w ę  te fabryki zagraniczne, k tó re  m ia ły  
do tychczas  ca łk o w ity  m onopol na zasilanie niemi 
ry n k ó w  polskich. W  obaw ie  przed ich straceniem , 
kraje eksportu jące  lokomobile do Polski, po czę ły  
k o n k u ro w ać  z nami w  tej dziedzinie produkcji, nie 
jakością  jednakże, lecz ceną  i w a ru n k am i sp rzedaży ,  
b y  w  konsekw encji  d ążen ia  do z w y c ię s tw a  nad p o l­
skim fab ry k a tem  przejść  osta tecznie  na dumping.

P rz e m y s ł  k ra jo w y  ka lku low ał ceny  na lokom o­
bile jak najbardzie j  p rzystępn ie ,  idąc n a b y w c y  jak 
najdalej na rękę  pod  w zględem  k re d y to w y m . Nie 
m ogąc jednak  k ro c z y ć  drogam i p rzem ysłu  z a g ra ­
nicznego, a w  szczególności n iem ieckiego, k tó ry  w 
zdobyw aniu  i g run tow an iu  się na ry n k ach  polskich 
stosuje dumping, u p ra w ia n y  p rzy  p o m o cy  sw eg o  
rządu, znalazł się nasz p rzem y sł  lokom obilow y w 
dość ciężkiej sytuacji.

O czyw iście ,  że p rz y  tego rodzaju  konkurencji, 
n ieopartej n a  żadnej kalkulacji, polski p rz e m y s ł  lo­
kom obilow y, n ieo trzy m u jący  żadnej pom ocy  ze 
s tro n y  rządu, powinien za tem  spo tkać  się z daleko 
posun ię tem  obyw ate lsk iem  zrozum ieniem  sp o łeczeń ­
s tw a  i n a ty ch m ias to w ą  pom ocą rządu.

M łody p rz e m y s ł  polski rozw ija jący  się z roku 
na  ro k  zupełnie samodzielnie, ma p ra w o  w y m ag a ć  
dla siebie w iększej aniżeli d o ty ch cz as  troskliw ości 
ze s t ro n y  cz y n n ik ó w  n ada jących  kierunek  polityce  
gospodarcze j p ań s tw a .

K ra jow a produkc ja  lokomobil p rzem y sło w y ch ,  
mimo k onkurenc ja  niemiecka, postępuje  dalej. B y  
jednak  m ogła rozw ijać  się należycie ,  m usi w reszcie  
uzy sk ać  bezw zg lędne  poparc ie  ze s t ro n y  rządu. Nie 
m am y  tu bynajm niej na m yśli żadnych  dla p rzem y s łu  
subsydjów , m ów im y  jedynie o  opiece, jak ą  m oże za ­
pew nić produkcji  k ażdego  k ra ju  sy s tem  celny. N a­
łożone zos ta ło  co p raw d a  cło na lokomobile z a g ra ­
niczne, okazuje s ię  jednak, że cła te op łacane  przez 
fab ry k an tó w  niemieckich, nie w y w ie ra ją  żadnego 
w p ły w u  na ograniczenie p rz y w o zu  do Polski tych 
m aszyn.
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Są sytuacje, w których koniecznością jest sta­
wianie sprawy radykalnie. Taka konieczność za­
chodzi właśnie w dziedzinie importu do Polski loko- 
mobil przemysłowych. Wobec stale uprawianego 
przez Niemcy i tak bardzo daleko posuniętego dum­
pingu, jedyną na ten dumping odpowiedzią winno 
być z naszej strony całkowite zamknięcie granic 
polskich dla lokomobil produkcji niemieckiej. Hasło 
to rzucamy z całą świadomością, zaś jego zrealizo­
wanie uważamy w  obecnych warunkach za conditio 
sine qua non dalszego rozwoju polskiej produkcji lo- 
komobilowej. Rząd nie ma potrzeby liczyć się 
z Niemcami wobec ich polityki i metod stosowanych 
odnośnie do Polski. Wszelkie te skrupuły — biorąc 
pod uwagę ostatnie posunięcia Niemiec, oraz to co 
robi się w Niemczech pod wpływem niemieckich 
agrarjuszy — są całkowicie na miejscu.

Póki zaś-granice na lokomobile niemieckie nie 
zostaną zamknięte, .zabrać głos w tej sprawie muszą 
polskie sfery gospodarcze. Właściciele tartaków, 
garbarń, właściciele ziemscy, samorządy itp. muszą 
jasno zdać sobie sprawę, że idąc na lep produkcji 
zagranicznej, przyczyniają się do pogorszenia sytua­
cji gospodarczej w kraju i do zwiększenia bezrobo­
cia. Muszą zdać sobie sprawę, że nieco lepsze wa­
runki, jakie daje nabywcy przemysł niemiecki, są 
doraźną tylko korzyścią, że w rezultacie przez po­
pieranie przemysłu obcego zmniejsza się tempo jego 
produkcji, a zatem i siła jego kupna, rujnuje się prze­
mysł polski, zwiększa się bezrobocie, i, że w końco­
wym efekcie dalsze zaostrzenie sytuacji w  kraju 
obróci się wreszcie przeciw przedsiębiorstwu zaku­
pującemu maszyny zagraniczne i popierającemu na 
szkodę polskiego, przemysł obcy.

Przemysłowe 
zastosowanie opancerzonego drzewa

Od w ie lu  la t ju ż  p ra cu ją  techn icy nad w yszuka ­
niem  m etod1 w zm ocnienia  zw yk łego  d rzew a, u żyw a ­
nego w ko n s tru kc ja ch  techn icznych. N a jd a w n ie j 
w ty m  celu stosowana metoda po lega ła  na p rz y b ija n iu  
do d rew n ianych  p ły t  m eta low e j b lachy, k tó ra  dz ięk i 
tem u w zm acn ia ła  te p ły ty , n ie  ode jm u ją c  im  specy­
ficznych  w łaśc iw ośc i drzewa. Jednakże p rze w ija n ie , 
a naw et p rzyś rubow yw an ie  b lach  m eta low ych  nie da­
w a ło  zb y t dobrych  w yn ikó w , pon iew aż nie można b y ło  
uzyskać pom iędzy drzewem  a jego pancerzem  z u p e ł­
n ie  ścisłego połączenia. W  osta tn im  czasie w  dzie ­
dzin ie  te j uda ło  się w p row a dz ić  poważne ulepszenie, 
polegające na zastosow aniu  celem  po łączen ia  drzewa 
z m etalem , specja lnego k le ju . Po w ie lu  próbach oka­
za ło  się, że n a jle p ie j do n a k le ja n ia  na b la ch y  m eta ­
low e nada je  się d yk ta  im pregnow ana i tak  p rz y rz ą ­
dzona, że na n ią  nie  dz ia ła  w ilgoć.

Z a le ty  nowego m a te r ja łu  po lega ją  na tem, że 
łączy  on w sobie w łaśc iw ośc i m e ta lu  i drzewa, t. zn., 
jest bardzo w y trz y m a ły , a jednocześnie le k k i i  ła tw y  
w obróbce. D ośw iadczen ia  w yka za ły , że drzewo daje 
się zupe łn ie  dobrze łączyć  z b lacham i żelaznem i, s ta- 
low em i, m iedzianem !, m osiążnem i i  a lu m in jow em i. 
T ak  samo inne m etale, jak  np. cyna, cynk itp . da ją  się 
dobrze k le ić  na dyktę .

D rzew o opancerzone zn a jd u je  coraz w iększe za­
stosowanie w  przem yśle , a w y ra b ia ją  z niego obecnie 
ka ro se rje  samochodowe, części sam olo tów , n ie k tó re  
ty p y  tab lic  rozdz ie lczych  do p rądu, p u lp ity  ro zd z ie l­
cze, s k rz y n k i do apa ra tów  ra d j owych, s k rz y n k i do 
te le fonów  po low ych , kadz ie  do kw asu, w ó zk i tra n s ­
portow e, lodow nie , au tom aty  u liczne, d źw ig i osobowe, 
s to ły  do w ie rta re k , p ił  i  freza rek , s k rz y n k i i sza fy  do 
narzędzi, k u f ry  i p u d ła  podróżne oraz jeszcze c a ły  
szereg inn ych  rzeczy.

N a leży  jeszcze dodać, że opancerzone drzewo 
> da je  się spawać. P ierw sze p róby, k tó re  p rze p row a ­

dzono w N iem czech, d o ty c z y ły  acetylenowego spaw a­
n ia  p ły t  d rew n ianych, opancerzonych jednostronn ie . 
Celem  w ykonan ia  spo iny  odginano nieco b rzeg i b la ­
chy, usuwano parę m ilim e tró w  drzewa i za tap iano  
szew p a ln ik iem . R e zu lta ty  p raw ie  zawsze b y ły  zu ­
pe łn ie  zadaw ala jące.

Jeszcze lepsze w y n ik i o trzym ano  d z ięk i spaw a­
n iu  e lektrycznem u.

N aogó ł w szystk ie  dośw iadczen ia  ze spawaniem  
w yka za ły , że jest ono m ożliw e  pod w arun k iem  częścio­
wego usunięcia z pod szw u  drzew a. T y lk o  do w y k o ­
nan ia  po łączenia  pod ką tem  p ły t  opancerzonych d w u ­
s tronn ie  potrzebne są spec ja lne  urządzenia .

N a le ży  spodziewać się, że te n  now y m a te r ja ł zdo­
będzie sobie w kró tce  zasłużone uznanie.

(,,M asch inenbau ‘‘ .)
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F E M S T A H L M E
TRAISEH LE0BERSD0RF A.6.
vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolni Auitrji)

Adres telegraficzny: „Felnstahl-Tnlsen”

Odlewnia stali i p ia li m p M ,  fabryka zamków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego it- 
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T.
Wykonujemy pozatem: zamki budowlani, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. iranko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8 

na teren b. Kongresówki: *232
POSŁUSZNY, Warszawa, Źórawia 33 
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Kto wreszcie ma urzędowy obowiązek kontrolowania 
,szkół" samochodowych?u *

Cudowne pomysły warszawskich kombinatorów. — Skrócenie służby wojskowej dla absolwentów  
cjalnej szkoły. Nabieranie naiwnych na lep krzykliwej reklamy.

,spe.

O różnych nielegalnych szkołach samochodowych 
pisaliśmy już parokrotnie, zw racając się do wszyst­
kich czynników zainteresowanych z prośbą, aby p rze­
s trzegały  naiwnych ludzi p rzed korzystaniem z usług 
tego rodzaju  przedsiębiorstw. Myśleliśmy o pseudo- 
szkołach i kursach, grasujących po mniejszych p ro ­
wincjonalnych miastach. Okazuje się jednak, że po ­
dobne niesumienne imprezy są możliwe nietylko 
gdzieś w zapadłych  kątach, lecz i w samej stolicy pod 
okiem władz centralnych. O takiej „szkole" figuru­
jącej pod firmą „Szkoła Samochodowa Syndykatu  
Turystycznego", prowadzonej przez pseudo-doktora 
A rona April la  i jeszcze jednego spółnika, rozpisuje 
się obecnie cała p rasa  wszystkich kierunków politycz­
nych i podaje  wciąż nowe „kombinacje", jakich się 
dopuszczali kierownicy znakomitej szkoły. Okazuje 
się mianowicie, że „wydzierżawili" oni nazwę od nic 
ze szkołą nie mającej wspólnego firm y i dzięki po­
mysłowej i brutalnej reklamie zwabiali do siebie n ie­
świadomych tego rodza ju  machinacyj mieszkańców 
wsi, k tó rym  obiecywali poza tern skrócenie służby

wojskowej. Rozumie się, że na lep ten poszli łatwo 
nieświadomi wieśniacy, którzy potem, po przybyciu 
do W arszaw y, nie potrafili już wydrzeć się z maćków 
osławionej szkoły. Co gorzej, w ca łą  imprezę, jak 
donosi p rasa  stołeczna, zamieszani zostali oficerowie 
W. P. Zasługę zdemaskowania tej szkoły należy 
przypisać energicznemu wystąpieniu tygodnika „Auto- 
lot", k tóry  się tą  spraw ą i dawniej już obszernie z a j ­
mował. Mimowoli skandal ten nasuwa smutne refle­
ksje. Zajm ujem y się bowiem różnemi, ostatecznie 
mało szkodliwemi, szkółkami prowincjonalnemi, żeru- 
jącemi na naiwności ludzkiej, a tuż pod bokiem władz, 
w samem centrum W arszawy, istnieje przez kilka 
miesięcy ,,szkoła samochodowa", której działalność, 
jeżeli wierzyć doniesieniom prasy stołecznej, zas łu ­
guje w najlepszym  wypadku na  wytoczenie procesu 
karnego.

K to  więc odpowiada za poziom naszych szkół 
samochodowych i na kim wreszcie ciąży obowiązek ich 
kontroli?

Znów kilka danych statystycznych
I samochód przypada w Polsce na 714 mieszkańców. — W Stanach Zjednoczonych 1 samochód na 

5 obywateli.
Sta tystyka Minist. Rob. Publicznych wykazuje na  

dzień 1 stycznia 1930 r. w całej Polsce 43 319 p o jaz ­
dów mechanicznych (samochodów osob. i ciężarowych, 
dorożek, autobusów, motocykli), czyli że 1 po jazd  me­
chaniczny przypada  na 714 mieszkańców.

W  poszczególnych województwach liczba samo­
chodów przedstaw ia się następująco  (kolejno podług 
ilości): 1) M. W arszaw a 8821, 2) Poznańskie 6846,
3) Śląskie 4808, 4) Pomorskie 3517, 5) Łódzkie 3379,
6) Krakowskie 3244, 7) W arszaw skie 2763, 8) Lwow­
skie 2761, 9) Kieleckie 2287, 10) Białostockie 1107, 
l ł )  Lubelskie 1064, 12) Wileńskie 637, 13) S tan is ła ­
wowskie 566, 14) W ołyńskie 515, 15) Tarnopolskie 340, 
16) Nowogrodzkie 337, 17) Poleskie 327.

'Podług liczby mieszkańców, p rzypadających  na 
1 samochód kolejność województw jest nas tępu jąca : 
1) M. W arszaw a 122, 2) Śląskie 270, 3) Pomorskie 307,
4) Poznańskie 331, 5) Krakowskie 708, 6) Łódzkie 768,
7) W arszawskie 881, 8) Lwowskie 1134, 9) Kieleckie 
1278, 10)'B iałostockie 1355, 11) W ileńskie 1819, 12) 
Lubelskie 2261, 13) Stanisławowskie 2725, 14) N o­
wogrodzkie 2736, 15) Poleskie 3038, 16) W ołyńskie 
3216, 17) Tarnopolskie 4841.

Liczba pojazdów mechan. w Polsce w dniu 1. 1. 
30 r. w porównaniu ze stanem z dn. 1. 7. 29 roku wzro­
s ła  o 10,1 proc. J ak  widzimy, województwa zachodnie 
tak ilościowo, jak i procentowo przodują  innym woje-, 
wództwom.

Śmierć majora Sesrave’a
J a k  donoszą gazety, major sir H. Segrave,  s ławny 

automobiłista, k tóry  posiadał wszechświatowy rekord 
szybkości n a  samochodzie (373 km. godz.) i łodzi mo­

torowej, zm arł  wskutek ran, odniesionych po prze­
wróceniu się wyścigowej motorówki, na której przy 
ostatnich próbach ustanowił on nowy rekord.
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Elegancki i rasowy

tylko 7.300.— zł
Oferty wysyła 

Z astępstw o G eneralne OKW na Polskę

POLitnOTOR-HenriihUnheiSJis
Poznań,  Zwierzyniecka 8 |

I. NAGRODĘ
w ogólnej klasyfikacji

I. NAGRODĘ
w swej kategorji otrzym ała

W ko n k u rs ie  n a  na jm nie jsze  zużycie paliwa
dnia 4. V. 1930 roku zużywając 4,90 litrów 

na 100 km.

TATRA-AUTO
Skład fabryczny:

Poznań, K antaka 7. Telefon 40-24
8905

gOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOGOOOOOOGOOO

Pio ws»nsdlcicle
Q , ,  . .o  którzy pamiętają pierwszorzędne i niezapom­

niane zalety Mod. 501, który przeszedł 
przez ręce nieledwie wszystkich auto- 
mobilistów w Polsce

którzy poznali niezwykłe zalety 6-cyl. Mod. 521 
i pragnęl’ pojawienia się samochodu 
podobnego lecz o mniejszej sile 8783

Fiat m od. 514 e  30 m il§

jest prawdziwe rewelacja
Cena za Torpedo 4-osob wynosi 10.850,— zł 
Cena za limuzynę 4-osob. wynosi 12.950,— zł

Do natychmiastowej dostawy poleca

„BRZEIKIAUTO" Sp. BUC. POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 29 — Telefon 63-23, 63 65 

P o l e c a m y  r ó w n i e ż  
samochody FIAT mod. 509 4/20 KM., 520 
9/45 KM., 521 10/50 KM , 525 15/70 KM.

OOOOOOOOOOOOOOOQOOOOGXDOOOOOOOOOOOOG

Zwycięstwo Forda
Fordy biorą prawie wszędzie pierwsze nagrody. 

Sądząc z poniższej wiadomości, w dalszym ciągu biorą 
one udział w najbardziej trudnych i wymagających r a j ­
dach i zawodach sportowych, oczywiście w klasie s a ­
mochodów o cenie popularnej. Codziennie rejestru­
jemy zwycięstwa Forda, tak, że fabryka przestała je 
ogłaszać, gdyż zyskanie pierwszych nagród dawno 
już przestało być sensacją. Spełniając jedynie obo­
wiązek dziennikarski w stosunku do tysiącznych rzesz 
fordzistów w Polsce —  notujemy, że w biegu 100 km. 
na szosie Amancaos w Peru, urządzonym pod protek­
toratem władz krajowych przez Peruwjański Związek 
Szoferów, sztandartowy Ford otrzymał I i II nagrodę. 
Prezydent Peru wręczył zwycięscy złoty chronometr. 
Do rajdu stawało 6 samochodów.

Ze statystyki samochodowej
ILOŚĆ SA M O CH O DÓ W  W ARGENTYNIE.

A rgentyna posiada obecnie  260.000 sam ochod ów  o so b o ­
w ych , 49.000 c ięża ro w y ch  i 2.200 autobusów . W z ią w sz y  ipod 
uw agę zty stan dróg argen tyńsk ich  oraz ich n iew ielką  liczbę  
(bite drogi znajdują się  p rzew ażn ie  w  n ajb liższej oko licy  
m iast) m usim y przyznać, ż e  liczba sam ochod ów  w  A rgentynie  
je st  bardzo pokaźna. G łów nym  d ostaw cą  sam ochodów  dla 
A rgen tyny  są S tan y  Z jednoczone A m eryki P ółn ocn ej.

SAM OCHÓD W DANJI.
O bliczono, że  Danja z  krajów  europejskich posiada naj­

w ięk szą  ilość  sam ochod ów  w stosunku do ludności.
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Przemysł 
Rowerowy i liotocyklowy
n n n  Orćan Zniiqxfeu JKetftaniftóni iamodrielniicfi na ffolslłg Zacfiodmitą a  a  a

Walczmy z nielegalnym handlem rowerami kradzionemi

Żądajcie bezpłatnych katalogów.
Przedstawiciele B. S. A. w e wszystkich w iększych miastach 

Polski. 8943

Wstępnych informacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę

HORATIO W. COOK
Warszawa, 2órawia 22 m .lA

Z nadejściem  sezonu rowerowego czytam y coraz 
częściej w prasie codziennej o kradzieżach rowerów, 
które mnożą się w. ostatnim czasie w zas trasza jący  
wprost sposób. Ponieważ zw ykłe metody walki z tym 
„przem ysłem " nie daw ały  julż zadaw ala jących  wyni­
ków, zarządzono ostatnio w 'Poznaniu badan ie  cykli- / 
stów, od których żądano poświadczenia legalnego n a ­
bycia, oraz dowodu re jestracji .  Skutki tego badania 
da ły  wprost nieoczekiwane wyniki, gdyż w ciągu jed­
nego dnia w samem mieście zakwestjonowano przeszło 
50 rowerów.

Jak  widzimy, nielegalny „przem ysł"  kwitnie u 
nas niegorzej, a może i lepiej od legalnego handlu  ro ­
werami. Stan ten doskonale scharak teryzow ał pewien 
kupiec z tej branży, k tóry  powiedział pewnego razu: 
„Chciałbym tylko tyle rowerów sprzedać w moim 
składzie w ciągu tygodnia, ile ich sp rzed a ją  dziennie  
różni pokątni handlarze, korzys ta jący  z regularnej 
złodziejskiej dostawy.

Tak, proszę się nie dziwić. Rzeczywiście w b ran­
ży rowerowej istnieje specja lny przemysł, po legają­
cy na  skupyw aniu  kradzionych  rowerów, ich p rze ­
rabianiu, przem alowywaniu i dalszej odsprzedaży. 
G dyby nie ten „przemysł", nie k rad liby  złodzie je ro ­
werów z tego prostego powodu, że nie mieliby moż­
ności ich spieniężyć.

J a k  się p racu je  w tej specjalnej „b ranży?"  B ar­
dzo prosto. Złodziej rowerowy spaceru je  sobie po uli­
cach i czatuje na jakiś niebacznie przez właściciela 
pozostawiony rower. Z chwilą, kiedy mu się taka  m a­
szyna nawinie, wsiada na nią śmiało i zmyka. Rozu­
mie się, że żaden złodziej nie gromadzi u  siebie s k ra ­
dzionych rowerów, ani ich nie prze trzym uje  w swem 
mieszkaniu z obawy przed policją, k tóra dzięki tem u 
mogłaby bez wielkich kłopotów z łapać  winowajcę. 
A by tego uniknąć, .skradziony rower w jak n a jk ró t­
szym czasie musi być dostarczony paserowi, który n a ­
bywa go za grosze. Od pasera  rower w ędruje do w ar­
sztatów, gdzie go natychmiast „przefasonowują", roz­
b iera jąc  na kaw ałki i m ontując zpow rctem  takim spo­
sobem, aby poszczególne części trafiły  na zupełnie in­
ne  maszyny. P rzy  tej okazji nie zapomina się też o 
numerach, k tó re  w m iarę możności się zmienia. P o ­
tem  takie przefasonow ane rowery można już śmiało 
sp rzedaw ać „okazyjnie", nie obaw iając się ani poli­
cji —  ani ich byłych właścicieli. N ajw ażnie jszą  rzeczą 
w tym całym  przem yśle jest pośpiech i takie za ła tw ie­
nie sprawy, aby po dokonaniu kradzieży  każdy  rower 
jak najp rędzej rozebrać na kaw ałki i roznieść te czę­
ści w różne miejsca.

P rócz  zorganizowanego hand lu  rowerami kradzio­
nemi kwitnie u nas też, przynosząc zupełnie dobre zy­
ski, handel „pryw atny", polegający na tem, że mniej 
rzetelni właściciele różnych warsztacików, łub naw et 
osoby z b ranżą  nic wspólnego niemające, k u p u ją  k r a ­
dzione rowery, skuszeni ich bardzo niską ceną.

Obecnie zarządzona kontrola przyczyni się p ra w ­
dopodobnie w wielkiej mierze do ukrócenia tego szko­
dliwego procederu, jednakże nie potrafi położyć mu 
kompletnej tam y z tego powodu, że naw et na  kradziony  
row er p rzy  jego re jes trow aniu  można sobie „zrobić" 
dowody. Tak samo zbyt ostra  kontrola uliczna i ciągłe 
zatrzym ywanie i legitymowanie każdego rowerzysty, 
wpływa ujemnie na popularność roweru i mimo woli 
s tw arza  opinję, że u nas nietylko człowiek powinien 
posiadać prócz duszy i ciała jeszcze paszport, lecz i 
rower w dodatku do swej ramy, kół, .steru i siodełka 
musi mieć s tale  przy  sobie „dowody osobiste", w p rz e ­
ciwnym bowiem w ypadku jego właściciel, k tó ry  zo­
stawił te „ważne papiery"  w innem ubraniu, zostaje  
pocąignięty do odpowiedzialności i płaci kary  adm ini­
stracy jne . Możeby zamiast system u sta łe j  ulicznej 
kontroli, bardzo celowej w niektórych wypadkach, z a ­
stosować na dalszą metę system mniej am barasujący, 
a skuteczniejszy, polegający na bezwzględnem tropie­
niu i tępieniu paserów  rowerowych.
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Motocykl w Polsce 
powinien zastępie częściowo 

samochód
,,Podług staw u grobla11 — głosi s ta re  przysłowie. 

Przysłowie to możemy obecnie zastosować do rozwią­
zania problemu komunikacyjnego w Polsce. Wiemy 
np., że w Stanach Zjednoczonych prawie każda ro ­
dzina posiada samochód, z którego korzysta jak w ce­
lach praktycznych (dojeżdżanie do pracy, wyjazdy 
po zakupy, obsługa klientów), tak i dla własnej przy­
jemności. Jest to możliwe, ponieważ zarobki w Ame­
ryce w porównaniu z ceną samochodu są bardzo wy­
sokie. U nas natom iast jeszcze dziś nawet człowiek 
na poważniejszem stanowisku musi traktować własny 
samochód jako luksus. Rzeczywiście, Amerykanin, 
nawet jako prosty robotnik, jeżeli ma pracę, zarabia 
do 5 lub nawet 6 dolarów dziennie, tak, że w ciągu 
100 dni roboczych może zarobić ca. 500 do 600 dola­
rów, czyli cenę tam tejszą taniego samochodu. U nas 
natomiast, przyjm ując nawet, że przeciętny robotnik 
otrzyma dziennie 10 zł., przy cenie taniego samocho­
du, wynoszącej 10.000 zł., musi więc on na własny 
samochód pracować minimum 1000 (tysiąc) dni nie 
licząc, rozumie się, kosztów życia. Nielepiej ma się 
nawet „lepiej p łatny11 pracownik, którego zarobki 
rzadiko przekraczają 20—30 zł. dziennie. Rozumie się 
więc, że w takich warunkach wiele ludzi, nawet mimo 
najlepsze chęci, nie może sobie pozwolić na nabycie 
samochodu.

Może cała kwest ja nie byłaby tak poważną, gdy­
by samochodu używano wyłącznie dla własnej przy­
jemności i wygody. Wiemy jednak, że w ostatnich 
latach szybkie pojazdy motorowe, narówni z cięża­
rówkami i autobusami, zaję ły  bardzo poważne miejsce 
w życiu ekonomicznem poszczególnych krajów  i d la­
tego, niechcąc znów iść za resztą świata w ogonku, 
musimy tak czy inaczej rozwiązać i w Polsce to za­
gadnienie.

Dobrze; cóż jednak możemy poradzić, jeżeli nie 
stać nas na kupno samochodów? Bardzo prosto: 
trzeba drogie'stosunkowo samochody zastąpić tańsze- 
mi i ekonomiczniejszemi motocyklami. Są przecież 
kraje, gdzie na jeden samochód przypadają dwa mo­
to cyk le , kiedy u nas niedawno jeszcze dziesięć samo­
chodów przypadało na jeden motocykl.

Trzeba więc przy pomocy odpowiedniej i umie­
jętnej propagandy przekonać nasze społeczeństwo, że 
motocykl nie jest maszyną tylko dla sportowców 
i warjatów, lecz tak  samo jak jego starszy brat samo­
chód, nadaje się doskonale do pomagania nam  w p ra ­
cy zawodowej i do jej usprawniania. Trzeba tak samo

O P O N Y  i D ĘTK I

» H
u l i  9  9  Ul
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m a r k a / a b p .

TANIE 8682
TRWAŁE 

ELA/TYCZNE

I Hurtownia Rowerów
ST* W A W R Z Y N I A K  S p .  * O. O. 

PO ZN A Ń ,  £w.  M arc in  4 4 .
N aikorzystniejsze źródło  zakupu  roweiów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.
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nauczyć ludzi korzystać z motocykli, a wtedy w resz­
cie choć częściowo zbliżymy się do rozwiązania u nas 
palącego zagadnienia usprawnienia komunikacji.

Czy możemy przez to zaszkodzić automobilowi? 
W żaden sposób z tego prostego powodu, że jeżeli 
kogoś nie stać na kupno samochodu, to on go nie kupi, 
a jeżeli jakiś obywatel będzie miał pieniądze, to au to­
matycznie wybierze wygodniejszy samochód zamiast 
niewygodnego motocyklu. ■

znane z e  swej doskonałej i silnej konstrukcji
poleca na bardzo przystępnych warunkach

Kazimierz Falkiewicz
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79 . Telefon 6 8 -8 3

Cenniki bezpłatnie 8882
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCŁ

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Po odrzuceniu oferty Harrimana
Przed kilku dniami została definitywnie odrzu­

cona oferta Harrimana, który chciał podjąć się zelek­
tryfikowania wielkiej połaci naszego kraju. Równo­
cześnie, jak to już donosiliśmy, wpłynęła inna oferta 
t, zw. francuska. Należy przypuszczać poza tem, że 
otrzym am y jeszcze inne propozycje.

Zainteresowanie elektryfikacją naszego k ra ju  za­
granicą jest dlatego znaczne, że pod warunkiem nor­
malnego rozwoju politycznego i ekonomicznego na­
szego kraju, należy przewidywać w Polsce gwałtowny 
wzrost zapotrzebowania na energję elektryczną, a co 
zatem idzie, wielką rentowność wszystkich elektrowni. 
O wzroście zapotrzebowania na energję elektryczną 
świadczy ciekawa statystyka, opracowana przez Pol­
ski Komitet Energetyczny. Statystyka ta obejmuje 
okres sześcioletni i opiera się na działalności 50 na­
szych największych elektrowni, wytwarzających trzy 
czwarte zużywanej u nas energji. Zakłady te wy­
twarzały:

1925 ..................................  1.255 milj. kilowat.
1926 ..................................  1,459
1927 ..................................  1.752
1928 ..................................  1.916
1929 w ciągu tylko 9 mies. 1.653 ,,
Na podstawie tych danych można przewidywać 

zużycie prądu w przyszłości. Otóż wyniesie ono 
w mil jonach kilowatów:

Powiat: Rok: 1935 1950 1975

Gdynia 12 52 217
P ograniczę zachodnie 3 13 49
Gródek 22 80 308
Grudziądz 32 178 685

Ter en y no woz e 1 ek t r yf ik o wa n e :
Powiat: Rok: 1935 1950 1975

Poznań 140 590 1.859
Kalisz 45 190 600
Lublin 32 135 420
Włocławek 19 80 250
Wilno 53 150 310
Brzozówka 34 144 640
Warszawa 420 1.750 5.500
Łódź 500 2.000 - 6.300
Tarnów 208 600 1.200
Okręg węglowy 3.500 9.800 20.000
Dochodzą do tego jeszcze niewymienione w spi­

sie miejscowości, jak np. Okręg Tarnowski, w którym 
zużycie prądu będzie w wielkiej mierze zależało od 
dalszej rozbudowy fabryki w Mościcach.

Chociaż przytoczone liczby posiadają znaczenie 
raczej ilustracyjne i nie mogą być ścisłe, wykazują 
one wyraźnie, że przyszłemu posiadaczowi lub też 
przyszłym  posiadaczom koncesji elektryfikacyjnej 
w Polsce, padnie rzeczywiście gratka. Z tego właśnie 
powodu zrozumiałem sta je  się, dlaczego zagraniczne 
koncerny tak usilnie zabiegają o elektryfikację Pol­
ski, dążąc wyłącznie do koncesji o charakterze mono­
polowym i uniemożliwiając nam wszelkiemi sposoba­
mi uzyskanie w tym celu jakiejś niezależnej i norm al­
nej pożyczki zagranicznej. Można śmiało twierdzić, 
że koncerny te węszą w naszej elektryfikacji interes 
niegorszy niż np. taki, jaki zrobił trust zapałczany. 
Twierdzenie to nie jest gołosłowne, a poprzeć go mo­
żemy faktem, że już raz odrzucony Harrim an zabiera 
się obecnie do składania nowej oferty, nieco zmody­
fikowanej,

R. Z.
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Podmiejskie koleje w Warszawie 
zostaną zelektryfikowane

Konsorcjum zagraniczne oferuje na to 48 milionów zł.
Elektryfikacja  warszawskich kolejek dojazdo­

wych, będąca jedną z palących potrzeb dnia —  po 
niefortunnych p er trak tac jach  o pożyczkę w ubiegłych 
miesiącach, ponownie zda się wkraczać na drogę do 
realizacji.

Do W arszaw y przybyli obecnie delegaci konsor­
cjum belgijskiego p. n. „Sofina" oraz konsorcjum fran ­
cuskiego p. n. „Societe d ’Entreprises generale de con­
struction , które dzia ła ją  w porozumieniu z elektrycz­
nym trustem belgijskim p. n. „Electrobel". Konsorcja 
te podjęły  się sfinansowania elektryfikacji kolejek k o ­
sztem 48.601.000 zł. w obligacjach.

Delegaci zajęci są obecnie badaniem  projektów 
technicznych, opracowanych przez warszawskie tow a­
rzystwo kolejek dojazdowych oraz planu ekonomicz­
nego urzeczywistnienia pro jek tu  elektryfikacji. P race  
te po trw ają  około tygodnia i już w przyszłym  tygod­
niu delegaci złożą spraw ozdania  swym mocodawcom, 

W razie pomyślnej decyzji konsorcjów, roboty 
przygotowawcze na lewym brzegu W isły rozpoczęły­
by się niezwłocznie, gdyż ostatecznej decyzji, akcep­
tującej warunki w ładz państwowych i komunalnych, 
należy oczekiwać w najbliższym czasie.

RURY PESZLA
ORAZ WSZELKIE DODATKI DO NICH

P O L E C A

T O W . A K C .Z A K Ł A D Ó W  E LE K TR O T E C H N IC Z N Y C H  
IM7WMIFDD  KAZIMIERZ PATZER P )

W A R S Z A W A ,  UL.  L E S Z H O  9 8 v  y  s
00

Ja k  wiadomo, plan elektryfikacji kolejek został 
już opracowąny. Magistrat, w którego posiadaniu 
zn a jd u ją  się odcinki kolejek w granicach Wielkiej 
W arszaw y i Min. Komunikacji, które wydało doku­
ment koncesyjny, p rzed łużający  dotychczasowym po­
siadaczom  termin eksploatacji kolejek: Wilanowskiej, 
Grójeckiej i Jab łonna-W aw er do roku 1978 —  w k a ­
tegoryczny sposób — dom agają się rychłego rozpo­
częcia robót elektryfikacyjnych, grożąc niemiłemi 
konsekwencjami.

Projekt elektryfikacji całego kraju
Ministerstwo Robót Publicznych zwróciło się do 

Polskiego Komitetu Energetycznego z p ro jek tem  o p ra­
cowania szczegółowego planu elektryfikacji całego te- 
ry lorjum  Polski. Komitet Energetyczny za ją ł  się już 
tą sp raw ą i przygotowuje szereg prac na ten temat, 
korzysta jąc ze współpracy specjalistów w dziedzinie 
elektryfikacji. Całokształtem  akcji kieruje  prof. Po li­
techniki lwowskiej inż. Sokolnicki. P race  komitetu

dobiegają już końca, poczem projektem  zajmie się 
Ministerstwo Robót Publicznych, k tóre  zasięgnie 
opinji i wysłucha życzeń innych ministerstw.

Tak uzgodniony plan elektryfikacji Polski stanie 
się obowiązujący dla całego Państw a i będzie po d ­
staw ą do nadaw ania koncesyj Związkom komunalnym" 
i innym organizacjom w dziedzinie elektryfikacji.

Elektryfikacja okolic Gdyni
Kooperatywa miejska w Gdyni uchwaliła projekt 

m agistratu  zaciągnięcia nowej pożyczki w tutejszej 
Kasie Komunalnej w wysokości 40.000 zł. n a  elektry­

fikację gminy Obłuże, leżącej na Kępie Oksywskiej, 
k tó ra  nie wchodzi jednak w skład administracji miasta 
Gdyni,

I

S p ó ł k a  A k c y j n a
Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 17-45.404-94.329-46 i 121-74

SK R Z Y N K A  POCZTOW A 2 0 8 .
FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reperacyjne 1 stacja do ładowania, ul. Złota 34, tel. 404 94 
Oddziały: w Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 

w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.
we Lwowie, ul. Nabielaka 21, teł. 52-35 7671

•aUUlU1’
A kum ulatory sta c y |n e  i  p rzen o śn e  ory g in a ln eg o  system u  „TCI>OR“ . K a to d o w e  
i a n o d o w e b a ter je  a k u m u la to ro w e d o  rad ja . A kum ulatory  do  starterów  sam o-  
c h o d o w y c h ,  L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  i  la m p y  g ó r n i c z e .
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Z W alnego Zgrom adzenia Elektryków Polskich
Dnia 9 czerwca r. b .odbyto się otwarcie W alnego Zgro­

madzenia Stow arzyszenia Elektryków Polskich- Uroczystości, 
k tóre się odbyty iprzed zgromadzeniem zaszczycił obecnością 
swoją P. P rezydent Rzeczypospolitej, prof. dr. Ignacy Mości­
cki, członek Stowarzyszenia,

, Obradom przewodniczył inż. iZ. Okoniewski, prezes Stow. 
Po przywitaniu P. P rezydenta i obecnych gości iprzez prze­
wodniczącego, wygłosili przemówienia powitalne pp. inż.: Al­
fons iKiihm, Minister Komunikacji, inż. Górski, iWieemin. Robót 
Publicznych, inż. Tottoozko, prezes Państwowej Rady Tele­
technicznej i Polskiego Komitetu Energetycznego, inż. Gay- 
czak, prezes Związku Elektrowni Polskich, inż. W achowski —

imieniem prezydium m iasta i :prof. Wolfke, im. Polskiego To w. 
Fizycznego. Następnie odbyła się uroczystość nadania god­
ności członka honorowego Stow. Elektryków  Polskich p. P re ­
zydentowi 'Rzeczypospolitej za Jego doniosłe zasługi dla wie­
dzy i przemysłu eleitrotechnicznego.

Po przerw ie po południu odbyty się dalsze obrady W al­
nego Zgromadzenia, przyczem ogłoszono wyniki wyborów do 
Zarządu Głównego Stow. Elektryków Polskich. P rezesem  
obrano p. inż. Kazimierza Straszewskiego, dyr. Elektrowni 
Okręgowej w Pruszkowie. W ieczorem odbył się wspólny 
bankiet.

KRONIKA KRAJOWA
ZAPO TRZEBO W ANIE M ATERJAEÓW  ELEKTROTECH­

NICZNYCH W  PO L SC E .
W  czasopiśmie niemieckiem „V1DJ iNachriebteu“ znajduje­

m y artykuł pod pow yższym  -tytułem omawiający sytuację na 
polskim rynku m ateriałów  elektrotechnicznych.

Autor artykułu podaje że dzięki kapitałow i belgijskiemu, 
rozwinął się znacznie nasz przem ysł elektrotechniczny, tern 
niemniej jest on w możności pokryć zaledwie 40% w ew nętrz­
nego zapotrzebowania. (Znaczna ilość m aszyn, m ateriałów  
i aparatów  elektrycznych sprowadzona ijest przeważnie z  (Nie­
miec, które w ykazały w ostatnim półroczu znaczny w zrost 
swego eksportu do Polski mimo wzmocniona wojna celna. 
Import m ateriałów  elektrotechnicznych do Polski p rzedsta­
wia się następująco:

R ok
M aszyny elektryczne Materjały elektryczne

ogółem z N iem iec ogółem z N iem iec

1925 10,7 milj. zł 6,3 milj. zł 54,7 milj. zł 32,2 milj. zł
1926 9,3 „ 4,9 „ 46,5 „ 29,1 „
1927 18,1 „ 10,2 „ 73,5 „ 48,9 „
1928 29,3 „ 15,6 „ 93,1 „ 51,9 „
1929 31,2 „ 15,1 „ 96,6 „ 48,8 „

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K .G A ER TIG i5P .IiaP
P o z n a rt _  Pocztowa 26

Do najpoważniejszych urządzeń i maszyn sprow adzanych 
do Polski zaliczyć należy silniki, lokom otywy elektryczne, 
m aszyny do spawania, piece elektryczne, akumulatory, trans­
form atory, regulatory, aparaty  łącznikowe, elektrody węglo­
we, kondensatory, rurki (izolacyjne, liczniki, m ateriał radjowy 
wszelkiego rodzaju itp. .Zapytania na m aterial elektrotech­
niczny wzm agają się coraz bardziej, szczególnie na aparaturę 
radjow ą (przetwornice, kondensatory obrotowe, głośniki, 
druty ftp.), o raz na żarówki. (Chwilowo zaspakaja krajow y 
przem ysł żarówek zaledwie 10% własnego zapotrzebowania. 
Biorąc pod uwagę że roczny w zrost produkcji żarówek w y- 

1 nosi przeciętnie 10%, przypuszczać należałoby szybkie pokry­
cie własnego zapotrzebowania, jednakże wysokie koszty  pro­
dukcji tych żarówek oraz konieczność sprowadzenia niektó­
rych drutów specjalnych, pozwala przypuszczać że w tej dzie­
dzinie znajdzie produkt zagraniczny zbyt w  Polsce jesizoze na 
dłuższy okres czasu.

(Roczna produkcja żarówek w Polsce wynosi -obecnie ok. 
“ 8 mili. sztuk o wartości ogólnej 16 imilj. złotych.

(—R —).

Gospodarka elektryczna zagranica
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ELEKTROW NIE W  JAPONJT.

W  1929 r. posiadała Japon ja  493 przedsiębiorstw  za j­
m ujących się zbytem  prądu  elektrycznego, w których  
W p ita! zaangażow any wynosił łącznie 2,387 mil,i. Ten 
.(ok. 9,5 m ilja rd  zł). C ałkow ita liczba przedsiębiorstw  
(elektrotechnicznych Wynosiła. 268 o łącznym kap ita le  ok. 

>{260 mil,i. Yen.

RO ZW Ó J PR O DUK CJI P R Ą D U  ELEKTRYCZNEGO W E  W LO -
SZECH.

Statystyka, produkcji p rądu  elektrycznego we W ło- 
iszech obejm ująca jedynie elekt ro wpite użyteczności p u ­
blicznej w ykazuje z'naczny w zrost ilości w ytworzonych 
kilowątgbdzifa. Podczas, (gdy w 1928 r. e lektrow nie te 
(wytworzyły 8442 m ilj. kw g., to W 1929 ilość w yproduko­
wanych k ilow atgodzin  w ynosiła 9096 m ilj. k ilow atgodzin. 
Z  całkowicie w yprodukow anej ilości przypada n a  spadki 
wodne 8794 m ilj. kw g., podczas, gdy zaledwie 302 m ilj. 
kw g. przypada n a  elek trow nie cieplne. Im port • energji 
(elektrycznej ze Szwecji w ynosił 244 milj. kwg.
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i  Czy nie zadużo u nas
niepowołanych radjokontrolerów ?

Niepowołani kontrolerzy zaczynają coraz bez­
czelniej grasować, naciągając naiwnych radjoabonen- 
tów na różne datki pieniężne lub pobierając od nich 
za urojone przekroczenia doraźne „kary", Czytamy 
np. w warszawskich gazetach nas tępu jącą  wiadomość:

„Od dłuższego czasu do posiadaczy aparatów  ra- 
djowych w W arszaw ie  zgłaszał się jakiś pan  rzekomo 
w sprawie kontroli instalacji. Pan ten przedstawiał 
jakieś zaświadczenie, przyczemi, jak ustalono, w róż­
nych miejscach podszywał się pod różne nazwiska. 
„Pan  kontroler"  działa ł zazwyczaj bardzo energicznie 
i stanowczo. Gdy „odkrył"  u kogoś antenę świetlną 
—  p y ta ł  o specja lne pozwolenie z elektrowni, a gdy 
speszony abonent ra d ja  twierdził, że takie pozwole­
nie jest zbędne —  „pan kontroler"  obruszał się i gro­
ził 3-miesięcznem więzieniem, lub 5000 złotych grzy­
wny —  do wyboru!

—  Jednak, dodaw ał pojednawczo, tę karę  da się 
zażegnać; proszę, niech pan  złoży na cel dobroczynny 
jakąś sumę! („ Jak aś"  sum a nie mogła być mniejsza 
od pięćdziesięciu złotych).

Wielu z pośród radjo-abonentów chcąc uniknąć 
„przykrości", w płacało  różne sumy na ręce „pana 
kontrolera", k tóry  dziękował i szybko opuszczał lokal.

P o  fakcie dowiadywali się dopiero radjoabonenci, 
że padli ofiarą bezczelnego podstępu i że „pan kon­
troler"  by ł  najzw yczajnie jszym  oszustem. Zawiado­
mione o „występach" pseudo-kontrolera władze poli­
cy jne  wszczęły energiczne śledztwo i wreszcie p ta ­
szek w padł w zastawione przez wywiadowców U rzę­
du Śledczego sidła. J a k  się okazało, był nim niejaki 
Emanuel Nejman, zamieszkały przy ul. Poznańskiej 
nr. 17; znaleziono p rzy  nim kilkanaście sfałszowanych 
zaświadczeń „Polskiego R ad ja" ,  wystawionych na 
różne nazwiska. „Rewizora" osadzono w areszcie."

Może ten pojedyńczy wypadek nie byłby jeszcze 
groźny, jednak, jak to już zaznaczyliśmy, władze po ­
licyjne notu ją  w ostatnim czasie coraz więcej w ystę­
pów takich kontrolerów. Dowodzi to, że ten „zawód" 
jest bardzo popłatny, a z drugiej s trony —  w całej 
sprawie musi coś tkwić, inaczej bowiem takie występy 
nie byłyby możliwe.

Słyszeliśmy zdanie, że w wielkiej mierze za wy­
stępy takich kontrolerów jest odpowiedzialne „Radjo  
Polskie", które tak zorganizowało swój własny legal­
ny system  kontroli, że ułatwia to różnym oszustom 
dostawanie się do cudzych mieszkań i uprawianie tam 
kradzieży lub naciągania łatwowiernych właścicieli 
rad  j oodibiorników.

Rozumiemy doskonale, że jak „R adjo  Polskie" 
tak i poczta muszą przeprow adzać kontrolę radjo- 
abonentów i muszą w yłapyw ać radjo-pajęczarzy, jed ­
nakże czynności te w  żadnym  razie nie powinny d a ­
wać okazji osobom niepowołanym do robienia różne­
go rodzaju  malwersacyj. Cały  b łąd polega p raw d o ­
podobnie na tern, że urzędowi kontrolerzy nie mają 
specjalnego munduru, a tożsamość ich można s tw ier­
dzić tylko na podstawie legitymacji. Ponieważ trudno 
wymagać, aby każdy abonent umiał odróżnić legity­
mację oryginalną od jakiegoś sfałszowanego papierku, 
polecałoby się, aby  tak samo, jak zawiadojnienia 
o kontroli, karach  ftp. podano też i rozgłoszono do­
k ładne informacje o sposobie przeprow adzania k on­
troli, a wszystkich kontrolerów zaopatrzono w u rzę ­
dowe łatwe do rozpoznania mundury. Takim sposo-

MMA6
Elektryczne wielokrążki

systemu profesora Gensel, D. R. P.

1 1  I f  *L l . l J

p r z y n o s z ą  w s z y s tk im ,  Jak to  wi­
d o c z n e  z obo k  u m ie s z c z o n e g o  
o b r a z u  z  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  
wielkie k o rzy ś c i  I o s z c z ę d n o ś c i  
c z a s u  1 si ł  r o b o tn i c zy c h .

J e d e n  z n a b y w c ó w  tak iego  
e l e k t ry c z n e g o  w c iąg u  w ie lo k rążk o ­
w e g o  B a m a g  p i s z e  n a m :

. . . j e s t e m  z  d o s t a r c z o n e g o  do  m e j  
f a b r y k i  m a s z y n  w c i ą g u  e l e k t r y c z ­
n e g o  B a m a g  b a r d z o  z a d o w o l o n y .  
U ż y w a ją c  t e g o  w c ią g u  e l e k t r y c z ­
n e g o ,  z a o s z c z ę d z a m  s t a l e  wie le 
s i ł  r o b o t n i c z y c h  I c o d z i e n n i e  p r z e -  
ko n y w u ję  s i ę  p o n o w n i e ,  ż e  t ak i  
w i e lo k r ą ż k o w y  w c ią g  e le k t r y c z n y  
j e s t  j e d n y m  z  n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  
c z y n n ik ó w  do  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  
p ro d u k c j i  I u t r z y m a n i a  r u c h u  w 
p r z e d s i ę b i o r s t w i e ,  b e z  k t ó r e g o  
d z i ś  ż a d e n  z a k ła d  p r z e m y s ło w y  
u t r z y m a ć  s i ę  nie z d o ła .

8440 Zastępstw a:
S. DUCHOWSKI, POZNAŃ, A leje M arcinkowskiego Nr. 1. 
GUSTAW KOSCHADE, ŁÓDŹ, Radwańska 46.
Nadinź. H. TEPELMANN, KATOWICE, ulica Kościuszki 44. 
WARSZAWSKA FABRYKA MASZYN WINDOWYCH „SIŁ A "

WARSZAWA, ulica Chłodna 5. 
HODAM & RESSLER, GDAŃSK, Hopfengasse 81/82.

iK M A S  DESSAU

„ E N E R G I A ”
Poznań, ulica Marsz. Focha 93
Fabrykacja  ar tyku łów  e iew ro tecnn .  
Zaciski tab licow e

od 2 0 - 4 0  - 6 0 —8 0 - 1 0 0  amp.

Puszki stal. pancerne
11, 13,5, 16, 21, 29, 36 mm

Ceny konkurencyjne I
8558

Aparaty nagrzewacze
paro-powietrzne „Radiolo"
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odemglania;
wykonane z baterjami 

z rur żebrowych kutożelaznych. 
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  nagrzew anie!
Inż. 3 . H . B. T e e p e ,  Łódź. Kopernika 40

Fabryka Ogrzewań Centralnych I Aparatów.
8449
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bem naw et najbardziej ła tw ow ierny obywatel mógłby 
bez trudu; odróżnić prawdziwego urzędnika od  oszu­
sta. Równocześnie po leca łoby . się, aby nałożyć sp e ­
cjalny obowiązek na posterunkowych kontrolowania 
dokumentów wszystkich umundurowanych kontrole­
rów, aby takim sposobem uniemożliwić oszustwa 
i przebieranie się w m undury różnym niepowołanym 
osobom.

N A  M A R G IN E S IE .

Krytyka krytyki
czyli „Dobre rady nie poszły  w  las“.

W nr. 23 naszego tygodnika zamieściliśmy k ry ­
tyczną notatkę pod tytu łem  „Dodatnie elektrony — 
czyli dziwne metody popularyzacji wiedzy“ . W  no­
tatce tej wskazywaliśmy różne błędy i niedokładności, 
k tóre spostrzegliśmy w ar tykule p. B., zamieszczonym 
w jednym  z naszych tygodników rądjowych. W końcu 
radziliśmy autorowi, aby tak mało poważnych a r ty ­
kułów  nie podpisywał, przynajm niej pełnem  imieniem 
i nazwiskiem. Okazało się jednak, że rada  ta w tym 
właśnie w ypadku p rzy d a ła  się i nam, albowiem 
chochlik drukarski, k tóry  lubi grasować tam, gdzie go 
najmniej proszą, oszczędził nam  cały  numer, lecz 
za to  złośliwie w pakował się do powyższej notatki. 
Dzięki temu zamiast słowa rozrzedzenia  chochlik zro­
bił nam  rozszerzenie. Tak samo, znane wszystkim 
greckie litery: a, fi i t  (al'fa, beta  i gamma) zostały 
przerobione na nasze prozaiczne L, B  i D. Dalej ze 
s łowa m a m y  powstało słowo m asy  itp.

Rozumie się, że „naszemu chochlikowi1’ na tar l iś ­
my porządnie uszu i mamy nadzieję, że drugi raz n a ­
wet jego dziwna miłość do krytykow anych  przez nas 
autorów nie potrafi położyć naszej krytyki na obie 
łopatki. --------

Z P R A S Y
„TYDZIEŃ RADJOWY".

U k azał s ię  numer 24 ,,T y g o d n ia  R a d io w eg o " , k tóry  za w iera  póza  
(programami radjow em i n astęp u jące  a r ty k u ły : R o zp aczliw a  w a łk a  Z
p ow od z ią . K oniec R adjo-A gen . L iteraci fra n cu scy  w rogam i s łu ch o ­
w isk . P ap ież  w  rad iofon ii w  dniu 39 c zer w ca . M iłosierd zie  na falach  

' eteru . „ P rzy g o d a " , n o w e la  W łodzim ierza P o p ła w sk ieg o . Na falach  
p olsk ich . T eor ia  ipow stania p rą d ó w  wr ’ogn iw ach . Rola pow łok i m eta­
licznej w  lam pach k a to d o w y ch . R o z m o w y  rad io te le fon iczn e  m ięd zy  
Stanam i Zjednoczonem u a A m eryką  P o łu d n io w ą . P orad y  tech n iczn e . 
T o i  ow o  i dział r o zry w ek  u m y sło w y ch .

M usim y dodać od s ieb ie , że specja lną  u w agę zw ró c iliśm y  na 
bardzo, c ie k a w y  artyk u ł „R ola pow łok i m eta licznej w lam pach ka­
to d o w y ch " , pióra p. T. N ędze Wlicz a. A rtykuł ten z w ięź le  i zrozu ­
m iale w yjaśn ia  zn aczen ie  pow łok i m e ta lo w e j w  n o w o czesn y ch  lam ­
pach o s zc z ęd n o śc io w y c h , uchylając ró w n o cześn ie  „m ały  rąbek ta­
jem n icy"  z dz ied zin y  fab ryk acji lam p. (R ed.)

T E C H N O P O L
FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH

: Tarnowskie Góry, ul. Gliwicka 20, te l. 1014
Szczotki węglowe, węgiel grafitowy 
Szczotki bronzowe, węgle stykowe. 
Ćwieki do elementów. Pręty - płyty 
węglowe do spawania. Anody do 

szwajsowania elektrycznego. 8917 

Przy zamówieniu prosimy o nadesłanie wzoru albo szkicu.

OOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOGOOGOOOOOOOGOG

1 V

7 7  / \ YT

O GGOOOOOGOOOOOOOGOOOOOOGOOOOOOe

Najnowszego stylu 8947

lampy elektryczne 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań, Chwaliszewo 49
T E L E F O N  3 4 7 0  T E L E F O N  3 4 7 0

GOOOOOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOći

P O L E C A N T

TELEFONY RADIO
wszelkich system ów  najnowszych konstrukcyj, kom pletne 
urządzenia telefoniczne pół- i pełnoautomatyczne, które rów­
nież na dogodnych warunkach wydzierżawiam y, wszelki 

sprzęt telefoniczny

APARATY od najprostszych do najdoskonalszych, 

f a b r y k a t y  w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi wybór 

sprzętu radjowego

P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  C E N N IK Ó W , W Z G L Ę D N I E  K O S Z T O R Y S Ó W .  8448

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW z  o . p .
Centrala: POINAN, ul. Jasna 9. Telefony

P o z n a ń ,  ul. Fr. Ratajczaka 39. Tel. 3430. B y d ^ O S Z C I ,  ul. Jagiellońska 65-66. Tel. 738

♦♦
♦♦

♦
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1—  

j— DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH (S'GXjL) “■■■■

s i

Apel do  krajowych fabryk maszyn rolniczych
F a b r y k i  k r a lo w e  u p r a s z a m y ,  a b y  nam  d o n o s i ły  o w s z y s lk i c h  n o w o ś c i a c h  w z a k r e s ie  ich p ro d u k c j i .  C h ę tn ie  s taw ia jm y ł a m y  n a sz e  

b e z i n t e r e s o w n ie  do  u s ług  p r z e m y s ł u  k ra jo w e g o .  P r z y  te j s p o so b n o ś c i  m u s im y  p o d n ie ść  ten  s m u tn y  fak t ,  ż e  p o d c z a s  g d y  z a g r a n i c z n e  
fi rm y  b a rd z o  s k w a p l iw ie  k o r z y s t a j ą  z r e k la n ty  w  n a s z e m  p iśm ie  i c z ę s to  d o n o s z ą  n a m  o o s ta tn ich  z d o b y c z a c h  \y f a b ry k a c j i  m a s z y n  r o l ­
n iczych .  to  na sz  p r z e m y s ł  k r a jo w y  nie  ma w t y m  w z g lę d z ie  —  z d a w a ło b y  s ie  —  nic  do  p o w ie d z e n ia ,  a  p rz e c i e ż  w ia d o m o ,  że  i u nas  
ta  g a łą ź  p r z e m y s ł u  s ta l e  s ie  p o dnos i  i w y p u s z c z a  na  r y n e k  c o r a z  n o w e  w> r o b y  lub  t e ż  u le p sz a  d o ty c h c z a s o w e .  W  in te re s ie  ro z w o ju  
p rz e m y s ł u  k ra jo w e g o  p ro s im y  f a b ry k i  k ra jo w e ,  b y  o w s z y s tk i c h  s w o i c h  n o w o ś c i a c h  na s  w  p i e r w s z y m  r z e d z i e  in fo r m o w a ły .

W Y D A W N IC T W O  „R Y N K U  M E T A L O W E G O  I M A S Z Y N O W E G O " .

Inż. agr. Leon Podleski.

kilka słów o siewnikach
W yparcie dawnych t. Zw. „katarynek", t. j. sie- 

wników wymagających zapoinocą korby  ustaw ia­
nia skrzyni siewnej do poziomu, datuje się czasów, 
gdy stawiałem, po ukończeniu studjów teoretycz­
nych, pierwsze kroki jako rolnik praktyczny. Do 
bardzo rozpowszechnionych we wschodniej Małopol- 
sce należał siewnik „Columbia" Claytona i Shuttle- 
worth a, którego jeden egzemplarz, kupiony w r. 1S94 
na wystaw ie lwowskiej do majątku m ych rodziców, 
pracuje, po kilkuletnim wojennym wypoczynku, dziś 
jeszcze u mojej córki.

P ierw sze te w yroby  w ym agały  jednak wymiany 
części aparatu siewnego (u Claytona talerzyków 
różnej głębokości wyczerpujących z lejków ziarno, 
u Sacka lub Naumanna kółek czerpakowych) przy 
zmianie rodzaju nasienia, a zmiany trybów  popędo­
wych dla różnych ilości wysiewu. W krótce więc 
zaczęto konstruować 'siewniki upraszczające tę ob­
sługę znacznie, przy których zapomocą jednej dźw i­
gni lub śruby nastawnej zmniejsza się lub powiększa 
komórkę aparatu siewnego dla osiągnięcia obu po­
wyższych celów.

Najbardziej rozpowszechnił się amerykański sy ­
stem Hoosiera, t. z w. trybikowy (up. Naumann, 
Sack, Pracner, Friedlander i w. i.), u Kuhnego spot­
kaliśmy (Mossoni-Drill) kółka siewne o przesuwal- 
nych denkach, podobnie u Umratha, a nieco później 
wprowadził Męlichar ponownie system łyżeczkowy, 
tak powszechny u sta rych  „katarynek", z łyżeczka­
mi znacznie pogłębionemu o zmiennej długości, dają­
cej się regulować przesunięciem osi siewnej zapo­
mocą jednej śruby nastawnej, podobnie jak. do regu­
lacji trybików w systemie Hoosiera.

T rybikow y system stosowany byw a najczęściej 
(bez powodu, k tó ryby  mi się słusznym wydaw ał) z 
wysiewem dolnym, górny wysiew spotkałem p ie rw ­
szy raz u Naumanna w Schlettau, i taki siewnik spro­
wadziłem sobie do (Bajkowiec koło roku 1899, i tam 
dotąd pracuje. P racner  zastosował p rzy  swoim 
siewniiku „Przyszłość", systemu trybikowego, górny 
i dolny w ysiew  do dowolnej, a nader  łatwo dającej 
się uskutecznić zmiany, z których ja np. stale stosuję 
u siebie w ysiew  górny.

System tryb ikow y uważam za najpewniejszy 
pod względem równomierności wysiewu tak przy 
zmianie nachylenia skrzyni siewnej jak i przy 
zmianie szybkości popędu, a specjalnie przy  górnym 
wysiewie są różnice między próbą ilości wysiewu, 
robioną w domu na miejscu obracaniem koła, a sie­
wem na polu (z reguły nieuniknione p rzez  otrząsanie

1-rr-**'  . ,  • « »  - T - -  —  > * ■ '  V

skrzyni w biegu), stanowczo najmniejsze, u Pracnera  
i Naumanna praw ie żadne.

Łyżeczkow y system Melichara, k tóry  poddaw a­
liśmy na konkursie m aszyn w Przew orsku , zdaje mi 
się około roku 1902, dokładnemu egzaminowi, czy 
pojedyncze rządki, p rzy  rożnem nachyleniu, jednako 
sieją, i egzamin ten wypadł, o ile pamiętam, nieźle 
— zawodzi jednak przy zmianie szybkości jazdy. 
Główną jego zaletą ma być wykluczenie uszkodzeń 
ziarna. W yznać jednak muszę, że te obawy, pod 
adresem trybikowego systemu w yrażane, są teore­
tyczne, w mej długoletniej praktyce (posiadam oba 
systemy) u P racnera  tego nie zauważyłem. P rz y  
bardzo płytkich trybikach i braku elastycznych sprę­
żynek zamykających komórkę jest to możliwe, prac- 
nerowski siewnik jest jednak przeciw temu należy­
cie zabezpieczony.

W obec popularności łyżeczkowego systemu Me- 
lichera, P racner  buduje także i ten rodzaj siewniików, 
ja jednak wyznać muszę, że jego siewnik trybikowy 
uważam za jeden z najlepszych, jakie znam. Poza 
konstrukcją aparatu siewnego, cała budowa siewni- 
ka jest nader udatna i bardzo solidna. Siewnik jest 
dość wysoki i nie za lekki, co nie jest bez znaczenia. 
Lekki i niski naumannowski siewnik, przypomina­
jący swym  wyglądem siewnik Sacka, lada większa 
gruda (a te na cięższych glebach są nieraz nieunik­
nione) w yrzuca z kolei.

P rzy  siewnikach nieprzesadnie lekkich tego się 
unika. Mimo to, gdy do Columbii 17-rzędowych, 
które — jak wspomniałem — tutaj już zastałem, za­
przęgać musiałem po 4 konie: taki sam sprzężaj bez 
większego wysiłku obsługuje 21-rzędowy pracne- 
rowski siewnik. Ma też ten siewnik, tak ważne dla 
naszych gleb do zachwaszczania skłonnych i cięż­
szych, zwężony przodek, k tó ry  umożliwia powięk­
szenie odstępu między ty  lnem kołem a krajnym  rząd­
kiem (czego Sack i Naumann nie stosują i musiałem 
naumannowski siewnik w tym kierunku u siebie 
przerabiać).

Doskonałą nowością jest u P racnera  konstruk­
cja radełek, niemających formy sanek, lecz ku przo­
dowi wygiętych, szpiczastych. W ym aga  to czyś­
ciejszej roli, lecz umożliwia lepsze nakrycie ziarna 
bez stosowania ciężarków, a więc przy  płytkim sie­
wie, co jest nader doniosłego znaczenia.

W ykonanie jest bardzo silne i trwałe, po 5-cio- 
letniem użyciu siewnik mój nie wym agał żadnej na­
prawy. (Co się tyczy odległości rzędów, uważam 
125 mm. za najodpowiedniejszą).
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Obecnie wykonuje fabryka Pracnera także siew­
niki rzędowe kombinowane. Pierwsze tego rodzaju 
siewniki, które się u nas pojaw iły, b y ły  systemu 
Vieiwertha i Dcdiuy. Ody system takiego wysiewu 
odrazu tra fił mi do przekonania, sprowadziłem już w 
r. 1907 taki kombinowany siewnik przez firmę Zyg­
munt Parnes. Nie byłem odrazu zachwycony jego 
konstrukcją, bo, pomijając ujemne strony aparatu do 
nawozu systemu Schlóra, przy kombinowanych sie- 
wnikaoh dotąd ogólnie stosowanego, system mo­
tylkowych trybików  do wysiewu ziarna, regulujący 
ilość wysiewu jedynie zapomocą regulacji otworu, 
którym ziarno do rurki siewnej się dostaje, jest zbyt 
prym itywny, i za mało gwarantuje równomierność.

Stawszy się szczerym zwolennikiem kombino­
wanego siewu, kupiłem przed samą wojną drugi taki 
siewnik, ale już nie Vieiwertha, lecz jakiejś węgier­
skiej fabryki w Losoncy (taki b y ł poza Vielwerthem 
wówczas do dostania). Aparat do siewu nawozu był 
taki sam jak u poprzedniego do ziarna: łyżeezkowy 
Melichara. Oba te siewniki, z których żaden mnie 
nie zadowałniał, m iały wspólną wadę. Ziarno i na­
wóz doprowadzane są osobnomi przewodami do 
wspólnego lejka w radełlku. Sztuczny nowóz, jak 
wiadomo, nic bywa prawie nigdy idealnie suchy 
i zatyka niekiedy taki lejek. Skutkiem tego braknie 
na danym obszarze, zanim siewacz ten brak zauwa­
ży, nietylko nawozu, ale co gorzej i ziarna, i kombi­
nowany siewnik zostawiał często plisze, a raczej 
przerywane rządki za sobą. Zapobiec temu może 
tylko idealna przytomność siewaeza, a tej nic spoty­
kamy u naszych ludzi, jak wiadomo, a poza tern trze­
ba stawać i patykiem lejek przeczyszczać.

Temu brakowi zapobiega Pracner, zastosowując 
podwójne lejki w rad elkach, któremi osobno nawóz 
a osobno ziarno dostają się do ziemi. Wskutek w ięk­
szej pojemności 2 lejków, zatykanie nic zdarza się 
więc z reguły nigdy, a gdyby nawet taki wypadek 
zaszedł, nie ma to ‘już wpływ u na wysiew  ziarna.

Drugą korzyścią kombinowanego siewnika Prac­
nera jest użycie do budowy skrzynki na nawóz że­
laza, zamiast desek drewnianych. Te ostatnie bo­
wiem, choćby b y ły  najsuchsze, w chwili budowy 
siewnika, przez ciągłą styczność z wilgotnym nawo­
zem szt. muszą się nieco spaczyć i, albo tworzą 
szpary i nieszczelności, albo też ruch podnoszącego 
się denka jest utrudniony i powoduje zacinanie się 
i znów przerwy w ruchu.

Taka żelazna konstrukcja skrzyni powiększa 
wprawdzie nieco wagę siewnika, ale wyżej wyliczo­
ne korzyści z dodatkiem zwiększenia trwałości, są 
nawet wobec większego ciężaru poważniejszym 
plusem.

Oczywiście odpowiednio do terenu .i rodzaju 
gleby należy dobierać szerokość kombinowanego 
siewnika. Na podstawie doświadczenia mogę dora­
dzać, by siewnik kombinowany był conajmniej o 2 
rz-ędy wyższy od zwykle w  danych warunkach uży­
wanego siewnika do ziarna samego.

Dodać jeszcze muszę, że Pracner wyrabia także 
i siewniczki do koniczyny trybikowego systemu, 
których konstrukcja, precyzja w wykończeniu, oraz 
precyzja w działaniu (znacznie przewyższająca 
szczoteczkowe) są pierwszorzędne, co stwierdzić 
mogę, od roku takim siewńiczkiem pracując. Naby­
łem go w Banku Rolniczym.

Bardzo pożądane byłoby, by fabryki siewników 
kombinowanych starały się zastosować do nawozu 
łańcuchowy system wysiewowy a la Wcstfalja, któ­
ry  dotychczas okazał się najlepszy, jako najrówno­
mierniej wysiewający nawozy sztuczne, nawet nie­
co wilgotne. Niemniej pożądane byłoby dla naszego 
rodzimego przemysłu, by nasze krajowe wytwórnie 

• zechciały wiernie kopiować tak wypróbowane i re­
nomowane wyroby, jak pracncrowskie (specjalnie 
trybikowe), którym  ja, jak wyżej wspomniałem, 
przyznać muszę pierwszeństwo przed wszystkiemi 
dotąd mi znanemi. „Rolnik".

Przemysł narzędzi i maszyn rolniczych 
w Lublinie

Na terenie Lubelszczyzny fabryki narzędzi ma­
szyn rolniczych przeżywają, od r. ub. t. j. od chwili 
spadku cen na zboże, co wywołało ciężką sytuację 
finansową w rolnictwie, okres bardzo ciężki.

Stan ten pogorszył się w r. b. nip,: Fabryka „W . 
Moritz w Lublinie", która dała w r. 1927 kilkaset ty ­
sięcy złotych zysku, w r. 1929 poniosła pareset ty ­
sięcy zł strat a w r. b. od k ilku miesięcy jest nie­
czynną i pomimo sezonu letniego nie jest w  stanie 
uruchomić swych warsztatów, z powodu znikomej 
frekwencji na narzędzia i maszyny, które w dużej 
ilości znajdują się na składzie fabrycznym (półfabry­
katy i pełne zmagazynowane są na sumę ok. 600.000 
złotych).

Fabryka ,,M. Wolski i S-ka w Lublinie" praco­
wała dotychczas 5 dni w tygodniu po 6 godzin. 
Obecnie, fabryka zacznie pracować normalnie 
(pełny tydzień i 8 godzinny dzień pracy, uzu­
pełniając w ciągu miesiąca czerwca swe ka­
dry, aby przygotować półfabrykaty niezbędne do 
zmontowania maszyn w sezonie letnim i jesiennym. 
Dyrekcja fabryki pragnie w ten sposób przygoto­

wać się na wypadek większego zapotrzebowania 
maszyn rolniczych w tych sezonach.

Ciężką sytuację pogarsza jeszcze niewypłacal­
ność klientów, oraz konkurencja z fabrykami czecho- 
słowackiemi. Nabywcy maszyn weksle swe nie­
skończoną ilość razy prolongują, a w końcu nieje­
dnokrotnie dopuszczane są do protestu. Fabryki 
czeskie zaś popierane przez swój rząd mogą udzie­
lać dogodniejszych warunków spłaty (dwuletnie 
kredyty). To też pomimo droższych o 25 proc. 
swych fabrykatów zdobywają liczną klientelę, zw ła­
szcza na kresach wschodnich i Małopolsce, gdzie 
działa przyzwyczajenie rolników do nabywania ma­
szyn czeskich (zagranicznych).

Aby zapobiec dalszemu kryzysów ' tej gałęzi na­
szego przemysłu, k tó ry  w Polsce, jako w kraju w y ­
bitnie rolniczym, wymaga specjalnej opieki, Rząd 
i banki państwowe i prywatne winny przyjść mu z 
wydatną pomocą, również 1 władze skarbowe muszą 
udzielić.jaknajszerszycli ulg podatkowych, co zapo­
biegnie dalszemu importowi maszyn rolniczych do 
Polski i wpłynie dodatnio na nasz bilans handlowy.
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania liemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek ,

przodki „Naprzód"
do łniwiareky cale z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażadat ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

T elegraf.: B ram afa ZN IN (Wlkp.) Telefon nr. 3 0 .

Fabryka
w y r a b i a j ą c a

wózki ręczno- 
gospodarskie, 
d r a b in k o w e  
i skrzynkowe
w wszelkich 
wielkościach 

poleca 
najkorzystniej

Fabryka Wózków B. Osiński
6 1 1 7  Krobia, pow. Gosiu A 8450

f f 1

oni do krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

M o l a  Plogdw Parowych U Fabryka K asiyi
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

i PALENISKA |
|  do lokomobil i lokomotyw p łu żn y c h  §  
|  Ś c i a n y  gardzielowe, Ś c i a n y  sitowe 1

oraz wszelkie prace
kotlarskie

w ykonuje

1  FABRYKA M A SZY N  i KOTLARNIA (
P o z n a ń  £ j
iw . W aw rzyńca 36 

|  Teief.: 6117,6950 fldr. te leg r.: Centropług |
f i . l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l | l l l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l ! l l l l ! l | ] | | | | l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l | | j | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | l3
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Nowe brony pomorskie 
z listwami łukowemi
Dzięki racjonalnej konstrukcji, p rzy  której udało 

się uniknąć dawniej sp o ty k an y ch  b łędów , b ro n y  na­
sze słusznie m ożną uw ażać  za w zór bron 'zwykłych, 
czyli polowych.

P od łużne  belki zygzakow e , w  k tó ry ch  um oco­
w ano  zęby, połączone są  pom iędzy  sobą listwami 
poprzeczuemi, w y k re n o w an e m i od belki do belki w 
postaci łuków. Czyni to całość szczególnie w y t r z y ­
m ałą p rzy  niewielkiej wadze, o raz nadaje bronie 
p ew n ą  elastyczność, nieistniejącą u bron daw nych.

Z drugiej s t ro n y  w y k rę p o w an e  do g ó ry  łukowo 
l is tw y  poprzeczne usuw ają  n iebezpieczeństw o ła t ­
w ego zapychan ia  się, 'tak częstego  u b ron  o l is tw ach 
p rostych. To też dawniej budow ano  je n ieraz ca ł­
kiem bez lis tew  po-przecznych (za w y ją tk iem  p rzed ­
niej i tylnej). Miało to jedank tę niedogodność, że 
b rona  trac iła  w y trz y m a ło ść  i po p ew n y m  okresie r o ­
boczym  zupełnie w ychodziła  z fo rm y  w sk u tek  po­
gięć tak belek podłużnych, jak przednich i 'tylnej list­
w y  poprzecznej.

D rugą, równie doniosłą  zale tą  takich bron jest 
sposób um ocow ania  i k sz ta ł t  zęba.

Ząb ten posiada u g ó ry  kołn ierzyk , k tó ry  z dołu 
p rzy lega  do ram y. P onad  nim ząb jest za rob iony  na 
czw orokąt ,  pasu jący  szczelnie do dziury, w której 
jest um ocow any. Nie może się w ięc  p rzek ręcać  w 
tej dziurze, co tak częs to  się zda rza  u innych s y s te ­
m ów, i w yw ołu je  u iszczenie b rony  w krótkim  cza ­
sie. Dzięki zaś istnieniu k o łn ie rzy k a  ząb ten iest 
tak m ocno.i tak s z ty w n o  osadzony  w ramie, że, jak 
dośw iadczenie w ykazuje , b ro n y  te są w stanie po­
k o n y w a ć  opór dw a  ra zy  w iększy , aniżeli b rony  
zw y k łe  z zębami k w ad ra to w y m i,  ale b ez  ko łn ie rzy ­
ków.

Ząb z ko łn ierzykiem  m a  jeszcze tę zaletę, że 
w zm acnia  belkę w jej najsfabszem  miejscu to jest 
tam, gdzie znajduje się p rz e w ie rc o n y  dla zęba o twór. 
Na każdej n ak rę tce  znajduje się  bardzo  p ros te  a jed­
nak n a d z w y c z a j  p o m y s ło w e  zabezpieczenie p rzec iw  
luzowaniu się  n ak rę tek  podczas p racy .

Z w ra c a m y  też uw ag ę  na sposób po łączen ia  od­
dzielnych części, czyli pól b ro n o w y c h  z bark iem  po­
ciągow ym .

O dpow iednie haki m o g ą  być  z ła tw ością  zak ła ­
dane lub zde jm ow ane ręką, lecz w yk luczona  jest 
m ożliwość sam ow olnego  ich rozczepiania się w  cza­
sie roboty.

Nowy system polski
osuszania torfowisk

Biuro m ęljo racy jne  M inisterjum  Robót Publicz­
nych p row adzi obecnie dalsze studja nad m ożliw o­
ściami osuszenia  bagien poleskich.

Kilku p ro feso ró w  politechniki w a rszaw sk ie j  
zgłosiło ostatn io  n o w o  w y na lez iony  sys tem  o su sza ­
nia torfowisk.

Łazarski, Beromann I sy
Sp. z o. o.

P o z n a ń ,  ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
G eneralna reprezentacja 

najwiektzej fabryki na świecie części do  maszyn

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

4o  Żniwnych I In. m aszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy  wszelkich części do kosiarek, żn iw ia ­

rek  I w iąza łek  wszystkich systemów —  do s iewników 
Westfalia  —  s iew ników  rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do ku l tyw ato rów ,  grabi kon­
nych I p rzetrzęsaczy ,  noże do s ieczkarń  i do 

s iekaczy do buraków , sztyfty  do młocarń m a-  
neżowych,  do bukow ników  do koniczyny, 

listwy b ijakow e i inne części do mlocarń 
parowych, łożyska kulkow e i ro lk o w e  

—  sprężyny, nlty — śruby. Wszel­
kie piły dla ro ln ic tw a i p rzem y­

słu. Lemiesze i odkładnie  —
Windy. Lew ary ,  ręczne 

opełacze ,  toczaki e tc .

Z astęps tw o główne na Wieikopolskę i Pom orze  
sam ochodów  i części do nich francuskiej fabryki „M a th is "

Młocarnie szerokom ło tne  VISTULA
Młocarnie z przymykami
Młocarnie z wałam i do gładkiej słomy
Walce, k ie ra ty
Siekacze do buraków
Sortowniki z iem niaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie b ebnow e  do zapędu  m e ­

chanicznego s to ją c e  i na w ozach
Sieczkarnie ta rc z o w e  
Koła transm isyjne
Pom py dO gnojów ki z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi w en ty lam i 
Szufle z iem ne do t r a n s p o r to w a n ia  ziemi 

w ykonu je  jako  długoletn ią  specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Majzynsp.zo.p.

TCZEW (Pomorze)
6437
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczna 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajow y nie ma w tym względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

WYDAWNICTWO „RYNKU METAL. I MASZYNOWEGO".

Akcja budowlana pracowników umysłowych
w Poznaniu

Rozwój budownictwa mieszkaniowego s ta ł się jed- 
nem z najważnie jszych zagadnień naszych, n ie ty lko  
gospodarczych, ale moralnych, ku ltu ra lnych  i soc ja l­
nych. G łówną przeszkodą w przeprowadzeniu tak 
licznych programów akc ji budowlanej by ł zawsze 
brak kap ita łu , taniego kredytu . Ze względu na to, że 
fundusze zebrane w instytucjach społeczno-ubezpie- 
czeniowych mogłyby i pow inny w znacznej części 
przyczynić się do wzmożenia ruchu budowlanego, 
grono pracowników  umysłowych, zatrudnionych w po­
znańskich instytucjach bankowych, handlowych, ubez­
pieczeniowych itd. za in ic jow ało  w m. listopadzie r. ub. 
stworzenie spó łdzie ln i m ieszkaniowej, k tó raby przy 
pomocy tanich kredytów  z Zakładu Ubezpieczeń bu­
dowała dla swych członków domy mieszkalne. Spół­
dzielnia taka powstała pod nazwą: „Poznańska Spół­
dzielnia Budowlana Pracowników Um ysłowych z ogr, 
odpow.“  i istn ie je jako instytuc ja  prawna. Celem jej 
jest: -budowanie dla swych członków domów miesz­
kalnych, tanich i nowocześnie urządzonych, drogą sa­
mopomocy zbiorowej oraz p rzy  poparciu ins ty tucy j 
ubezpieczeniowych, komunalnych, państwowych i in ­
nych. Członkam i Spółdzieln i mogą być pracownicy 
um ysłow i —  p łc i obojga —  k tó rzy  są conajmniej 5 la t

ubezpieczeni w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników 
Um ysłowych i posiadają pewne oszczędności na za- 
kupno gruntu i rozpoczęcie budowy. K lauzula usta­
nowiona jest w tym  celu, aby niejako zobowiązać Za­
k ład  do przy jśc ia  z pomocą swym ubezpieczonym, 
k tó rzy  mają już prawo do renty inw alidzkie j.

Do spó łdzie ln i zapisało się dotąd kilkudziesięciu 
członków, rozporządzających kap ita łem  na ten ceł do 
400.000 zł.

Zakupiono tereny budowlane przy  ul. Chociszew­
skiego, tuż obok terenów P, W . K., narazie o po­
w ierzchni 25.000 m. kw. i w  n ied ług im  czasie p rzy ­
stępuje się do budowy domów mieszkalnych. Na te ­
renie tym  p ro jek tu je  się stworzenie pięknej ko lo n ji 
urzędniczej z ogródkami. Teren budowlany zakupio­
no na dogodnych warunkach sp łaty, przyczem parcele 
są bardzo obszerne.

W ładzę Spółdzie ln i stanowią: zarząd, do którego 
wchodzą pp. J. Dziubalski, St. Prawowski i S. Madyś, 
Rada Nadzorcza pp. P ila rsk i M arc in  (prezes), Lu- 
boiński M ieczysław, Olasek W ładys ł., Polcuch Ju ljusz 
i W oźniak Jan, W pisowe wynosi 25 zł., udz ia ł zaś 
200 zł., k tó ry  można wpłacać ratam i.

Podatek obrotowy od tprzedaiy cegły przedtiebioritwom 
budowlanym

Najwyższy Trybunat Administracyjny rozpoznawał kwe­
stię, czy obrót ze sprzedaży cegły przez cegielnię przedsię­
biorstwu budowlanemu jest obrotem podlegającym ulgowej 
stawce podatku obrotowego i rozstrzygnął tę kwestię pozy­
tywnie. Oto motywy wyroku.

Nie ulega wątpliwości, że cegła jest. towarem wyprodu­
kowanym przez przedsiębiorstwo przemysłowe, któreim jest 
cegielnia. Spornem jest tylko pytanie, czy przedsiębiorstwo 
przemysłowe budowlane, wytwarzające iz zakupionej cegły 
budowle, cegłę w przedsiębiorstwie swojem „zużywa" lub 
„przerabia" w rozumieniu ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, którego art. 7a) głosi że podatek przemysłowy 
od obrotu wynosi tylko 1 proc. od obrotu „osięgniętych przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe ze sprzedaży wydobytych su­
rowców i wyprodukowanych towarów, o ile artyku.y te zo­
stały nabyte również przez przedsiębiorstwa przemysłowe 
przerabiające je względnie zużywające w  prowadzonym prze­
myśle".

iWładza pozwana ustawowy wymóg „przerabiania" rozu­
mie w ten sposób, że chodzi tu o zupełną zmianę formy naby­
tego towaru i wyrabiania z niego towaru. N. T. A. ,nie po­

dzielił tego poglądu, i  uznał, że cegła, zużyta do budowy .prze­
staje istnieć, jako rzecz ruchoma i, tworząc wraz z innemi ma­
teriałami budowlanemi budowlę, samą przemienia się tern sa­
mem w rzecz nieruchomą stanowiąc istotną część składową 
budynku. Cegła przeto, jako towar nabyty, ulega zużyciu 
i u nabywców nie była przeznaczona do zbycia jako cegła czyli 
jako materiał budowlany, lecz była nabyta wyłącznie w celu 
zużycia przy budowie domów przez przedsiębiorstwo budo­
wlane, a więc przedsiębiorstwo przemysłowe.

Trafnie też w' tym przypadku podkreśla skarga, że cegła 
zużyta przy budowie ulega też pewnym .zmianom fizycznym, 
ponieważ bywa przez murarza przecinaną i rozbijaną w pier­
wotnym stanie nie przechodzi do nowego obrobi, nawet ma 
wypadek rozbiórki domu i sprzedaży pozostałej cegły, która 
oczywiście nie będzie tym samym materiałem budowlanym, 
co cegła nowa, nieużywana.

Z tych przesłanek N. T. A. uznał, że sprzedaż cegły przez 
cegielnię przedsiębiorstwu budowlanemu do celów budowy 
jest obrotem, korzystającym z ulgowej stawki (1 proc.) po­
datku przemysłowego od obrotu.
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Sytuacja na rynku drzewnym
Na rynku drzewnym w kraju panuje zupełna stagnacja 

wskutek zastoju w budownictwie i przemyśle meblarskim. Ce­
ny materiałów tartych zarówno budowlanych, jak i stolarskich 
obniżyły się w ciągu kwietnia o blisko 10 proc. iW okręgu 
krakowskim  zamknięto w następstwie niekorzystnej koniunk­
tu ry  około 40 proc. tartaków.

W  przemyśle drzęwnym okręgu bielskiego wzmógł się 
nieco ruch w tartakach. Zbyt na rynlku wyrobów tartych jest 
umiarkowany. IW eksporcie nie daje się odczuć większe oży­
wienie. Ceny bowiem, jakie lim itują odbiorcy niemieccy i cze­
chosłowaccy, są bardzo niskie.

Wogóle należy zaznaczyć, że sytuacja eksportowa .przed­
stawia się niekorzystnie, ponieważ nasz eksport drzewny od­
czuwa -coraz -dotkliwiej konkurencję drewna rosyjskiego, któ­
re konsekwentnie zdobywa ciągle nowe rynki zbytu. Eksport 
kieruje się w małych ilościach do 'Niemiec, żywsze zaintere­
sowanie na miękkie m aterjd ły okazuje Francja, przy bardzo 
niekorzystnych jednak cenach. Ceny eksportowe kształtują się 
naogół zniżkowo.

WIADOMOŚCI DROBNE
EKSPORT CEMENTU W MAJU.

W  miesiącu maju polski przemysł cementowy wyekspor­
tował 8.<563 ton, z czego do Szwecji 2.166. iFinla-ndji 1.581, B ra­
zy lii 1.440, Syr-ji 1.110, Ło tw y 711, Czechosłowacji 7.30, A r­
gentyny 605, Egiptu 225 i Austrji 105.

KREDYTY DLA PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO.
Bank Gospodarstwa Krajowego -zawiadomił organizacje 

przemysłu ceramicznego, że z -uwagi -na znaczne j zapasy, -po­
zostałe w cegielniach z produkcji zeszłorocznej, -nie jest w 
moż-nośc-i przyznania na rok bieżący ogólnych kredytów dla 
cegielń. Bank Gospod. Kraj. jest natomiast skłonny traktować 
indywidualnie zgłoszenia tych  cegielń, które sprzedały pro­
dukcję z roku 19-29, a mają zapewniony zbyt tegorocznej pro­
dukcji.

ILE JEST W BUDOWIE DOMÓW W WARSZAWIE?
Podług -danych Urzędu Inspekcyjno-Budowlanego Magi­

stratu za m. kwiecień rb., w miesięcznym okresie sprawo­
zdawczym zatwierdzono p ro jek ty  budowy 1) domów mieszka-l- 
■nych nowych 44. przebudowy 1.3 i nadbudowy 16. 2. Budyn­
ków fabrycznych i przem ysłow ych: nowych 8 i przebudo­
w y 13. 3) -Budynków użyteczności publicznej nowych 2, oraz 
4) budynków gospodarskich nowych 17, razem 107 (w mar­
cu 152).

Na 1 maja rb. by ło  w budowie: 1) -budynków mieszkal­
nych nowych 579, w przebudowie 233 i -nadbudowie 60. 2) Bu­
dynków fabrycznych i przem ysłowych: nowych 77, w prze­
budowie 28 i -nadbudowie 3. 3) Budynków użyteczności -pu­
blicznej -nowych 2-6, w -przebudowie 5 i nadbudowie I. oraz 4) 
budynków gospodarskich nowych 19,3 i przebudowie 13, ra­
zem nowych 875, w przebudowie -279 i nadbudowie 64. łącznie 
zatem 1.216 -(na 1 kw ietnia 1192).

DROGI Z BAWEŁNY.
W  Południowej K a lifo rn ii zapoczątkowano budowę „dróg 

z bawełny". Na dobrze wy-ró-wna.ną błotnistą drogę nakłada 
s-ię taśmę materii -bawełnianej (szerokości drogi), którą na­
stępnie polewa się .grubą wa.rstwą zw ykłe j sm-oty, jakiej uży­
wa się -przy brukowaniu ulic. Skutek jest ten. że droga taka 
nigdy n-ie -jest błotnista, -bo deszcz spływa po jej powierzchni 
do rowów przydrożnych a i wgłębienia, jakie robią koła ma­
szyn -i zw ykłych  wozów wypełniają się stopioną promieniami 
słońca smolą. ^

GlOOGOOOOOOGOOOOOOGOOGOCiGGOGOOOOOOOGOOOOj

Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel"

Jeneralne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p.

___ w Krakowie,
O Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k e Sp. Akc. 

we Włocłewku
0. E. Oomnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
5596

Armatura
7281w Posiada na składzie:

skórzane, z sierści 
wielbłądziej, kono­

pne 1 bawełniane.
D I llłU uszczelniające org.
» l j f l j  „Klingertt",Laserit, 

azbestowe 1 gumowe.

Szczel iwo wełniane, az­
bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

gumowe tłoczące, 
splralowe, do pary, 

parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

I gazu.
17 Ił I3 wodowskazowe rur- 
dŁl ud kowe org.  „Klin­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w o i c e  
Manometry
K u r k i  kontrolne.

i t i e i k lor az
do czyszczenia maszyn

Cyna angielska i do lutowania. M etal biały łożyskowy
G Lampy I kolby benzynowa do lutowania - Szczotki stalowa 
^  Filce techniczna - Fibra w płytach I laskach
Q oraz wszelkie Inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 
9  dla przemysłu I rolnictwa.
O n n c f o u r a 1 1,0 b*ur technicznych, kolei, cukrowni 
O L r  U  b i d  W  d  . gorzelni, browarów 1 fabryk.
OOOO0OOOOO0OOOOOOGOOOGOOOOOOOGGOGOOOOOOG

Nagrodzony „ZŁOTYM MEDALEM”  na Wystawia 
Budowlanej VI Targów Wschodnich we Lwowie 1926 r.

HYDROFUGE CASTOR
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif*^""^ l w i m

»»

ZABEZPIECZA OD

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofuge „CAST0R“ dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE przy placu 
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa z istniejących KOLEJ 
podziemna została u s z c z e ln io n a

C A S T O R E M
P o s i a d a  na s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27 -95 .
W Krakowie: Biuro .CASTOR", u l. K leparz 5, Tel. 218 
w Katowicach: lnż. K. W retowski, Gen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W Poznaniu: Tow. Akc. „M aterja t Budowlany" Seweryna M le liyńaklego  23. 

Tel. 29-76 1 38-74.
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I Z rynku materiałów budowlanych, | 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJALY BUDOWLANE.
W arszaw a ,  12. 6. Na ry n k u  -m ate ria łów  -bud-ówła-uych p ła c o n o  p rzy  

w a r  linkach  w e k s lo w y c h  za  iOOO s z tu k  -loc-o ceg ie ln ia  -po dm i ej.sk a. 
C eg ła  70— 80, f r a c h t 15— 20, ra z em  fr a n c o  w ag o n  W a r s z a w a  ^0—-95. 
z w ó zk a  -na 'b u d o w ę  10—-15, -razem  w ię c  c en a  c e g ły  lo co  b u d o w a  w y ­
nosi 100— 1-05 zł, -cegła 'g ó rn o ś lą sk a  lo-co c eg ie ln ia  G . Ś lą s k  k o s z tu je  
60 -68 zł, ip-lus f r a c h t  do 'W a rs z a w y  32— 35, loc-o -budow a -cegła ś lą s k a  
k a lk u lu je  się  100— 105, c e g ła  c z ę s to c h o w s k a  -loco- c eg ie ln ie  c z ę s to ­
c h o w sk ie  60— 65, f ra c h t 30, lo c o  bu-dow a 105— 110. C eg ła  d z iu ra w k a  
za 1000 sz tu k  108— 110 zł, -ffan-co b u d o w a . D a c h ó w k a  fra n c o  b u d o w a  
z a  1000 s z tu k  k a rp ió w k a  160— 175 z ł f ra n c o  wago-n W a rs z a w a , d a ­
c h ó w k a  fa lc ó w k a . K afle b ia łe  lo c o  sk ład  W a r s z a w a  -0.50— 0:55, -podw ój­
ne (w in k le  i ka-nnesy) 1—il.lO . C em en t t y l k o 'z a  g o tó w k ę , z a sa d n ic za  
cen a  S y n d y k a tu  fra n c o  w ag o n  W a rs z a w a  :za 100 k g . w y n o si 9-50, ce-na 
w-ięć b e cz k i 200 -kg. w  W a rs z a w ie  w y n ie s ie  9.50, p lu s 9.50, -plus o p a ­
k o w a n ie  3.80, p lu s  stem-p-le i p o d s ta w ie n ie  wa-gonu 0.25, ra z em  23.05 zł. 
d o lic z a ją c  -do te g o  1 z ł z w ó zk ę  na sk ład  i z a ro b e k  h u rto w n ik a , -oraz 
p o d a te k  o b ro to w y , -do-jdzie do c e n y  lo c o  sk ład  26.50, loco  b u d o w a
27.50, c en a  'beczk i 180 k g . w y n ie s ie  odpowiednio 24.50 i  25, w  o p a ­
k o w a n iu  p ap ie  ro w e m  c e m e n t k a lk u lu je  s ię  tan ie j, a mi-amowioi-e p o ­
n ie w a ż  wo-rek na 50 kg . k o s z tu je  ty-lk-o 0.55 p lu s  6 g ro s z y  s te m p e l, to  
50 -kg. -cem entu  w  w o rk u  -pap. 5.39 zł, a 200 kg . 21.45 z ł ,  lo c o  sk ład  
22.25, łą c zn ie  z  p o d a tk ie m  i z a ro b k ie m  25. Wap-n-o ró ż n y c h  g a tu n k ó w  
fra n c o  w ag o n  W a rs z a w a  zą  100 k g . K ad z ie ln ia  k ie le c k a  I g a t. 6,
I I  g a t .  5.40, I I I  g a t. 5. J a w o rz n ia  k ie le c k a  I  g a t. 5.40. Z a g ó rz e  k ie ­
le c k ie  5, W ietrz-n ia  k ie le c k a  5.20, C h ę c in y  -k ieleckie I gat- 5,40, R u d - . 
triki —  R ęd z in y  c z ę s to c h o w s k ie  4.75, so sn o w ie c k ie  1 g a t. 4.80 i P ie c h ­
em  p o zn ań sk i 4.85. Z w ó z  w ap n a  na  sk ład  i ze  sk ła d u  n a  -budow ę k o ­
s z tu ją  2, ta-k, ż e  c e n a  n a jle p sz e g o  w a p n a  lo co  b u d o w a  d o ch o d z i d o  
7.50 — m ax im um  8, w a p n a  la so w a n e  za 1 ni. s z e ść , z d o s ta w ą  11a b u ­
d o w ę  4-5— 50 7.1, sta-re la so w a n e , m a ją ce  cona-jm niej ro k , o d d a w a n e  
je s t  w cen ie  m in im u m  50 zł, a m ło d sze  45 z ł. Oi-ps so-lwayslki za 
100 k g . lo c o  s k ła d :  m u ra rsk i 11, sztukat-orsk-i 1.2, m o d e la rsk i 13, a  a la ­
b a s tr o w y  17, w s z y s tk ie  t e  g a tu n k i loco  b u d o w a  o 1 .1 -drożej. G ip s  k ie ­
leck i -jest -znacznie -tańszy  i k a lk u lu je  s ię  od  2 do 3 zł. na w o rk u  100 k g . 
ta n ie j, co  do  w a p n a , -to w -okresie  iz im ow ym  s k ła d y  o trz y m u ją  10 p ro c . 
ra b a tu  od  w a p ien n ik ó w , n ic Licząc sikonta g o tó w k o w e g o , k tó re  o tr z y ­
m u ją  sk ła d y  o p ró c z  te g o . R u ch  b u d o w la n y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  je s t m i­
n im aln y  i w s k u te k  te g o  z a p o trz e b o w a n ie  na  m a te r ia ły  b u d o w la n e  n ie ­
w ie lk ie . C e n y  u trz y m u ją  się  na  n ie z m ien io n y m  poziom ie .

Poznań, 12. 6. Z w iązek  P o z n a ń sk ic h  C eg ie ln i, S p . 7. o . -o., n o tu je  
za 1000 -sztuk Loco c e g ie ln ia : C eg łę  iło w ą  63. d z iu ra w k ę  70, „K leina  
F o e r s te r a "  120, „ W c s tfa la "  l2-‘s tk a  260, „W-es-tfa-la" 15 -stka  '2,70, p ły ty  
.ściernie 180, d a c h ó w k a  150, k lin y  duże i2-75, k lin y  k ró tk ie  250, g ą s io ry  
1-200, d-re-ny lA  c a la  77, —  2 c .  105, —  3 c .  190, —  4 -c. 300, —  5 c .
4.50, —  6 c. 620, —  7 c. IOO i 8  c .  .1-400. —  C e n y  beiz z-miany.

K a to w ice . 12. 6. C en y  w  -hurcie za 1 im.3 loc-o sk ład  K a to w ic e :
B elk i 1-1-0, is-zalówka 85, ła-ty 110, s to la rk a  1'50—4-7-0, -podłogo-we 135 
do  (145, (dębina -250, -kopaln iaki d-ol. 5.25. W  h an d lu  b u rto w y im  dalie się 
z a u w a ż y ć  p e w n a  p o p r a w a  i o ż y w ie n ie . S k ła d n ic y  ‘jed n a k  s ą  b a rd z o  
o s tro ż n i p rz y  s p rz e d a ż y , b o  w  b ra n ż y  -tej jak  i w p rz e m y ś le  b u d o ­
w lan y m  je s t  s iln y  h r  alk g o tó w k i i z b y tn ie  -zaan g ażo w an ie  się  m o że  
po-ciągnąć za -s-obą tr-udnośći w  re g u la c ji t r a n s a k c y j  k re d y to w y c h .  
Z b y t na k o p a ln ia k i w  o-statnim  m ie s ią c u  u trz y m a ł się  na p o p rz ed n im  
p oz iom ie , to  z n ac z y  n a d a l s tan o w i 40 pro-c n o rm a ln e g o  z a p o t r z e ­
b o w a n ia .

Ł ó d ź , 1-2. 6. C en y  c eg ły  za -IOOO sz tu k  loco  budo-w a zł -58.55. T e n ­
d e n c ja  s ła b a . P o p y tu  n iem a. C eg ie ln ie  s p rz e d a ją  c e g łę  n iże j k o s z tó w  
w ła sn y c h .

METALE I WYROBY METALOWE.
K atow ice ,  ,li2. 6. C e n y  b la c h y  c y n k o w e j -za .100-0 k g . f ra n c o  s t .  

Che-bzie na G ó rn y m  -Ś ląsku. B lach a  c y n k o w a  p rz y  -odbiorze 30 ton 
Ł 25. -od 5— 3-0 to n  2 5 .1Ś. do 5 ton  d la k u p c ó w  2 6 'A Ł , w  sk ład a c h  
d e ta lic z n y c h  za 1 kg. w ź ł da-l k u p có w  1.24. d la k o n su m en tó w  1.28. 
C e n y  h u r to w e  -obow iązu ją  o d  7 -ulb. -miesiąca-, c en y  d e ta lic z n e  zaś  
w sk ła d a c h  od -8 u-b. m. Z a p o trz e b o w a n ie  n ieco  w ięk sze .

Katowice ,  1-2. 6. S u ró w k a  o d le w n ic za  H u ty  P o k o ju , o raz  G ó rn o ­
ś lą s k ic h  Z jed n o c z o n y c h  -Hut K ró le w sk ie j i L a u ry  -  - re p re z e n ta c ja : 
T o w a rz y s tw o  dla S p rz e d a ż y  Surjtw-bi Ż e la z n e j, Sp . z o g r. »dp. w  
W a rsz a w ie , Al. J e ro z o lim sk a  11. c en a  za  to n ę  220 zł loco  s ta c ja  w y ­
s y ła ją c a .

Berlin, 12. 6. -Urz. ,w R-M. za 100 Ikg. M iedź e le k tro li ty c z n a  d o ­
s ta w a  -cif H am b u rg . B re m a , lub  R o tte rd a m  124, o ry g in a ln e  a lum in ium  
h u tn ic ze  98 -  99 p-roc. w blo-kach ,190, dtt-o w  s z ta b a c h  w a lc o w a n y c h  
i ęiąg-n-ionyoh 194, nik ie l c z y s ty  98- 99 p ro c . 350, a n ty m o n  R egu ł u-s 
53— 55, s r e b r o  w s-zta-bach ca. 900 za kg . 4 8 /4 —5 0 'A, zl-oto w s z ta ­
b a ch  w  w o ln y m  o-br. z a  10 ,gr. 28— 28.20. .p la tyna  w  w o ln y c h  obr.
1 g r . 5— 7.

Cement, wapno
budow lane  i hydrauliczne, ceg ły ,  -pustaki, p ły ty  
ceg łow e, dachówki, papy  d achow e zw y k łe  
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gw oździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posad zk o w e,  glazurowane płyty  ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w y o -  
by  szam otow e Kulmiza i Radeburskie, za p raw y  
ty n k o w e  do fasad, karboli neum, płyn izolacyj­
ny p rzec iw  wilgoci i przeciekaniu  w ody  
„CERES1T“, m ate r ja ły  do izolacji, ceg ły  i da­
chówki szklane, szplisy i gon ty  (szkudly), 
z ia rnka  m arm u ro w e  do te rrazza, -piaskowiec 
do szlifowania, park ie t  dębow y, linoleum, 
dachówkę a zb es to w o -cem en to w ą ,  specjalną 
papę asfaltow ą, siatkę drucianą z s taw k am i 
z gliny palonej, o raz  wszelkie inne a r ty k u ły  
w zakres  b u d o w n ic tw a  w chodzące, d o s ta rcza  
najtaniej i p ie rw szo rzęd n e j  jakości 
1603

Stefan l*ełczifński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III- Dworzec Towarowy, tel. 5605

zm
produkcji

wyrobów 
cementowych auliczna

UDiiarnie
Formiioorur
Urządzenia 

do wyrobów 
z piaskowca

Maszyna do dachówek,
d o s t a r c z a

Maschinenfabrik 
Or. B ernhardi Sohn

Eilenburg 22 b. Leipzig
Załot. 1854
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L ondyn, 12. 6. S re b ro  165/ie, s reb ro  na -dostawę 16*/a, z ło to  
85'.03/* d -za 1 uncję.

L ondyn, 12. 6. -(Ur-z.) 'Not. m etali w  L za  tonę . M iedź S tan d ard  
per kasa 4911/ia—4913/ie, 3 m-ies. -50—SOVs, Se-ttl. 49% ,.. E lek tro lit 
58—60, B e st Selec ted  -58'A—59% , Elektr-Otwirelbars 60. C yna S tan d ard  
p er kasa  M47/a— 13-5, i3 rnies. 136%—4367/ 8, S e ttl. 135, B anka (obr. 
nieof.) 141, S trait's (oibr. -nie-of.) 1371/s. O tów  zagrań , dost, natychm . 
177/s, .term inow a 18, S e ttl. 177/s. C ynk izw ykty -do-st. term in, l i 1 la, 
S ettl. 16?la. 'Not. nieoficjalne: R tęć -22%, W olfram  18%.

New Y ork, 1,2. 6. Not. metaK. Cynik E ast S t. Lo-ui-s lo-oo 4.50. 
S re b ro  zag r. w c ts za  -uncję 35%.

SU RO W C E I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO.

C eny hurtow e na -su-ro-wce i a r ty k u ły  techn iczn e  dla p rzem ysłu  
m etalow ego w  dniu 12 czerw ca 1-930 r. w -złoty-c-h -(tpo-dlug danych S . A. 
„Z jednoczeni -P-otl-scy 'P rzem ysłow cy  M etalow i1').

a) za 1 tonę fran-c-o. w agon  s ta c ja  z a ład o w a n ia : zł. gr.
S u rów ka „S ta ra c h o w ic k a 11 ('franco wagom huta) Nr. 0 220.—
Su-rówka „S ta rach o w ick a11 „ N-r. 1 215.__
S urów ka „S ta rach o w ick a11 ,, Nr. 2 210.—
Złoim żeliw ny (fragm ent lan y  m aszynow y) 155.
Ż elazo  handlow e kraij-cnw-e 350 + 2%
B ednarka  -gorąco w alcow ana . 422,5+2%
W alćów ka (d ru t o k rąg ły  -od 5% — 13 mm., k w a d ra to w y  od

5% —8 mm.) 398.5
B lacha  (cena zasadn icza) g ruba  5 mm. i w y że j 43:2,5+2%
B lacha -cienka do 5 nim. 1525 + 2 %
Kok-s karwłń-Srkii 67.—
Ko-ks gó rnośląsk i -tw ardy 50.80
Ko-ks górnośląsk i miękki- 50.80
W ęgiel -k-o-walski -myty cieszyńsk-i 67.—

„ górnośląsk i g ruby  40.50
„ -górnośląslki -k-o-stka 42.—

-dąbrowski- g ru b y  38.-10
„ d ąb ro w sk i ik-o-st-k-a 39.60

C egła o g n io trw a ła  -normalna 135.—
B ednarka zim-n-o wal-c-owana — .—
C egła o g n io trw a ła  k-o-pulafcowa 150.—
Glina o-gniiotnwala m-ielo-na 60.—
M ączka -szam-o-t-owa 80.—
Z apraw a szam-o-t-owa 70.—
Kamień w apienny  7.—

DRZEWO.
K atow ice, 1-2. 6. N otow ania drzew a pg. ko-muni-ka-tu Dep. Le-śnic- 

tw a  za kw iecień. Drze-wo kopalniane 42.30—44.50 za- 1 m. -sz. Sosnow e 
m a te ria ły  sto-lar-steie za m. sz. 17‘5—1215, deski 'podfogow-e heblow ane 
i s-z-putowane za m . sz. 150— 165. -Bcllkii sosnow e 6 -m. długie za m. sz. 
130. Sosnow e ła ty  „ 4 X 6 “ -za m. sz. 125—-135. K antów ka -sosnowa 
w iąz. 115—-1'30. Sosnow e deski 40X50 mm. za m. sześć. 1-25, le-gary 
10X 10 centym etró-w  za -metr sześc ien n y  115—-125, sza-iówlki -za an. sz. 
95—-105, drągo-iy-iny do -robót be to n o w y ch  za m .sz. 55—60, -li-s-twy do 
robó t betonow ych  za mp. 0.40—0:55. D ębow e -m ateriały s to la rsk ie  -za 
tn. sz. 250—300 zł, des-z-czułki -posadzkowe -I. ik-1. -za m. lew. 13— 15,

najm odniejszej konstrukcji
do wytwarzania cegły żużlow ej, 
cegły wapienno-piaskowej, ce­
gły piaskowo-cem entow ej, da­
chówek cem entow ych, p ły t  
chodnikowych, płyt granitoido- 
wych, w  barwnych deseniach, 
płyt cem entowych, rur cem en­
towych i t .  d. d o s t a r c z a  
od 5 0  lat jako s p e c j a l n o ś ć  

w z n a n e j  d o b r o c i .  *)

C. LUCKE, Maschinenfabrik u. E is e n g ie s s e r e iJ
E i l e n b u r g  5 8  b ei L e ipz ig . Zał. 1878 A dr. te l.:  P resse n lu ck e

budow ę 12 1-2 .50 . C eny  .-na ogół po-zostały bez zm iany prócz sosno­
w ego materjałiu sto la rsk ieg o  i sosnow ych  lat, ik itó ry ch  c e n y  znacznie 
spadły.

B ydgoszcz, 12. 6. D yrekcja  L asów  P ań stw o w y ch  w Bydgo&zczy 
no tow ała w mieś. m aju  br. p rzecię tn ie  za 1 im. .siześc. bud uil ca sosno­
wego loco w agon  zł 45, iza 1 m. sześć, kopalu. sosmow. loco wagon 
zł 33. Na przecię tnej odległości od stacji kolejow ej 8 km . C e n y  -drze­
wa pozostały  bez zm iany, iprócz ibudiullca soisn-owego, k tó rego  cena 
spadła o 2 z ł na 1 m etrze  sześć. 

s Lwów , 42 . 6. Na ryniku drzew a sy tu ac ja  'beznadziejna p rzy  zu­
pełnymi braku za in teresow an ia  i w ślad  za tern  ibrak cen tran sak cy jn y ch . 
Żądają za m ate ria ł b u d o w lan y  9 do i., sto larsk i 16— 17 doi. 'bez od­
biorców . T endencja  -naogół b a rd zo  słaba.

NOTOWANIA CEN NA ARTYKUŁY TECHNICZNE.
Hurtownia pasów transm., szczeliw  w ęży , narzędzi. 
„ZENIT", Kraków, Szpitalna 7, telefon 4231, 2721.

Zł
1. P ły ty  us-zozeln. nu w ys. oiśn. a r. „T he plat-e -Rowani-t
2. Rzemyki- ,do szy-cia ipasów
3. Rzemyka do  szyicia chrom ow e
4. Pro-szck ka-rbo-rund-owy
5. P akunki k-on-o-p-ne, graf.
6. Kom pozycją 83 proc. gw ar.
7. P a sy  „B a ła to id "  n.:p. 150 m /m . sz.
8. Ba-weł-na do czy-s-zc-zeni-a m aszyn ko lo r. zagr. _____
9. Gwin-towni-ki, ro-zw-i-ertanki 35 proc. rab ., inne a rt. na -zapytanie

Odsprzedawcom rabaty!

5.80  1 kg
11.20 1 -kg 
16.70 1 k-g
3.20 -1 kg 
3.-2*0 1 klg 
7.40 1 kg 
18.— ł  m 
1.28 ,1 k g

ZŁOTY W DNIU 12 CZERWCA 1930 ROKU.
G dańsk 57.65— 57.80, -złoty 57.68—'57.83, B erlin  przekaz  -na -War­

szaw ę, P o zn ań  -i -Katowice 46.85—-47.05, Londyn 43.34, Medj-ola-n 2-14. 
N. Jo rk  11.2.3, Z urych  57.i85.

M A T H I A S  P A U L U S  • KATOWICE
Iliidwwci I Uruchamianie Pieców Przemysłowuch

Projektowanie i wykonanie
kompl. urządzeń cegielń, fabryk wyrobów 
glinianych, fabryk wyrobów szamotowych

Piece pierścieniowe, zygzakowe, komorowe, 
tunelowe, metalurgiczne, wapienniki, ga­
zownicze i generatory

Suszarnie sztuczne i automatyczne do 
suszenia po w ie trzem  syst. „K e lle ra"  
B u d o w a  kominów I obmurowania kotłów. 
Urządzenie  a n t o m a t .  do  z a sy p y w a n ia  w ę g la

W y k o n a n ie  w s z e lk ic h  robó t  l u to w n ic z y c h  o ło w iem ,  robó t  
z m a te r i a łó w  KWASOTRWAŁYCH i O G N I O T R W A Ł Y C H

R eferencje p ierw szorzednycli p rzed s ięb io rs tw  przem ysłow ych
Piec pierścieniowy z obsługą automatyczną Telefon 1364 8484 ul. M ickiew icza 36
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Przetargi * Śubmisje * Licytacje
PRZETARG. _ _

7. O k ręg . S z e fo s tw o  B u d o w n ic tw a  W o jsk o w e g o  w P o z n a ­
niu , p lac  W o ln o śc i 16, o g ła sz a  w  dn iu  i23 c z e rw c a  1930 r. o g o ­
dzin ie  10 ra n o  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na  d o s ta w ę  m a te r ia ­
łó w  i ro b o ty  iprzy  sieci e le k try c z n e j lo tn isk a  na Ł a w ic y  pod 
P o zn an iem .

O fe r ty  w p o d w ó jn y c h  k o p e r ta c h  z a la k o w a n y c h  n a le ż y  
sk ła d a ć  co n a jm n le j n a  p ó ł g o d z in y  p rz e d  o z n ac zo n y m  te rm i­
nem . N a z e w n ę trz n e j  k o p e rc ie  n a le ż y  um ieśc ić  ty lk o  n a p is  
..O fe rta  n a  e le k try f ik a c ję  lo tn isk a  n a  Ł a w ic y “ .

Od o fe rty  n a le ży  d o łą c z y ć :
a) k w it  n a  z ło ż o n e  w ad ju rn  w  K asie  S k a rb o w e j w w y so k o śc i 

3%  od o fe ro w an e j sum y.
b) d e k la ra c ję , ż e  w a ru n k i o g ó ln e  i sz c z e g ó ło w e  są  o fe re n to w i 

z n an e .
O fe r ty  b ę d ą  p rz y jm o w a n e  ty lk o  n a  d ru k a ch , n a b y ty c h  w 

S z e fo s tw ie  za  z w ro te m  k o sz tó w , n ie o d p o w ia d a ją c e  ty m  w a ­
runkom  —  nie b ę d ą  ro z p a try w a n e . Z a s trz e g a  się  ipraw o w o l­
n ego  w y b o ru  o fe re n ta . B liż sz y c h  in fo rm acy j u d z ie la  re fe ra t  
in s ta la c y jn y  S z e fo s tw a  w g o d z in ach  u rz ę d o w y c h .

P. o. Szefa Budown. O. K. VII.
W o la k , k a p ita n -in ż y n ie r .

SPRZEDAŻ RÓŻNYCH MATERJALÓW.
D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń s tw o w y c h  w  P o zn an iu , 

sp rz e d a  w d ro d z e  p rz e ta rg u  n a s tę p u ją c e  in a łe r ja ły :
1) ok o ło  3d ton  w ió ró w  m ie d z ia n y ch ,
2) oko ło  7 fo n  w ió ró w  z b ia łe g o  m e ta lu  i b ro n z u  (m ie ­

szan e),
3) oko ło  25 fo n  w ió ró w  z b ro n z u ,
4) oko ło  2 to n y  z m io tk ó w  m ied z ian y ch ,
5) ok o ło  0,6 to n y  zm io tk ó w  ,z b ro n zu ,
6) oko ło  0,3 to n y  zm io tk ó w  z b ia łe g o  m eta lu ,
7) oko ło  2 ton z m io tk ó w  od m a s z y n y  se g re g a c y jn e j,
8) oko ło  8 ton ipopiołu o d lew n ic ze g o ,
9) ok o ło  1,5 to n y  o d p ad k ó w  z k ab li,
10) oko ło  1 to n ę  o d p ad k ó w  z e  sk ó ry ,
11) oko ło  11 toń o d p ad k ó w  z cyniku,
12) ok o ło  2 to n y  o d p ad k ó w  ju to w y ch ,
13) oko ło  1 tonę  o d p ad k ó w  z filcu  (p ilśń ),
14) oko ło  0,4 fo n y  sz lam u  o ło w ian e g o  od a k u m u la to ró w ,
15) ok o ło  0,4 to n y  o d p a d k ó w  g u m o w y c h  b e z  w k ład ek ,
16) oko ło  20 fon  sz k ła  c z y s te g o  (o d p a d k ó w ),
17) oko ło  23 ton, s z k ła  z p lec io n k ą  d ru c ia n ą  (odipadlków),
18) ok o ło  30 ton o d p ad k ó w  g u m o w y c h  z w k ła d k ą  p a rc ian a ,
19) oko ło  0,5 itoiti o d p a d k ó w  a z b e s to w y c h ,
20) oko ło  100 kg. o d p ad k ó w  z k lin g ę  ry tu ,
21) oko ło  2 ton o d p a d k ó w  p o rc e la n o w y c h  (Izo la to ry ),
22 )  oko ło  600 sz tu k  b e c z e k  d re w n ia n y c h  od oliw y,
23) ok o ło  350 sz tu k  b e c z e k  d re w n ia n y c h  od sm oły ,
24) ok o ło  240 s z tu k  sk rz y ń  od < n a k o w ań  m a te ria łó w ,
25) ok o ło  5400 sz tu k  ż a ró w e k  ca łe  b a lo n ik i,
26) oko ło  23.000 s z tu k  s ia te k  ż a ro w y c h  do o św ie tla n ia  g a ­

zo w eg o ,
27) ok o ło  13 sz tu k  w a g o n ik ó w  d o  p o ln e j ko le jk i (n iek o m ­

p le tn e ),,
2$)" ok o ło  160 fon o d p ad k ó w  c e g ły  o g n io trw a łe j.
29) oko ło  30 ton  m a k u la tu ry  p a p ie ro w e j1,•
30) ok o ło  10 to n  s ta ry c h  b ile tó w  k o le jo w y c h .
M a te r ia ły  m o żn a  o b e jrz e ć  w tu t. G łó w n y m  M a g a z y n ie  Z a ­

so b ó w  p rz y  G l. W a rs z ta ta c h  j . Jol. w P o z n a n iu , w  dni ro b o ­
c z e  w  c z a s ie  od  g o d z in y  10-ej do g o d z in y  14-ej.

O fe r tę  n a  c a łe  lub  c zę śc io w e  k u p n o  z p o d an iem  c en y  z a  
sz tu k ę  lub kg . n a le ż y  w  z a p ie c z ę to w a n e j jed n e j k o p e rc ie  f ir ­
m o w ej, z  n a p isem  w s k a z u ją c y m  z a w a r to ś ć  w ło ż y ć  do k o p e r ty  
b ez  f irm y  i n ie p rz e jrz y s te j  i z a p ie c z ę to w a n ą  n a d e s ła ć  p o cz tą  
do D y re k c ji  n a jp ó źn ie j do d n ia  24 czerw icą  1930 r., g o d z in y  
12-ej, g d y ż  w  ty m  d n iu  o g o d z in ie  12-ej n a s tą p i  o tw a rc ie  o fe rt 
w g m ach u  D y re k c ji ,  p o k ó j 409. K o p e rta  ibez firny  w in n a  byfc 
z a o p a trz o n a  w n a p is :  „ O fe r ta  d a  kupno  s ta ry c h  m a te r ia łó w
do p rz e ta rg u  N r. 69“ .

C e n a  w in n a  b y ć  w y p isa n a  w  Z ło ty ch  o b ieg o w y ch  c y fro ­
w o  i s ło w n ie . D o  o fe rty  n a le ż y  d o łą c z y ć  k w it  k o le jo w e j K a­
sy  D y re k c y jn e j,  w zg lęd n ie  s ta c y jn e j n a  z ło ż o n e  w a d ju rn  w 
w y so k o śc i 5 p ro c e n t  o fe ro w an e j su m y  o ra z  o św ia d c ze n ie  o fe ­
re n ta , że  w y ż e j w y m ien io n e  m a te r ia ły  o g lą d a ł, lub , ż e  stan  
ich je s t  m u  zn an y .

N ieinadesłan ie  w ad ju rn  sp o w o d u je  b e z w z g lę d n e  o d rz u ce n ie  
o fe rt. P o  n ieu w zg lęd n ie n iu  o fe rty , w ad ju rn  p o d leg a  z w ro to w i 
,n a ty c h m ia s to w e m u . O fe rta  w in n a  o b o w ią z y w a ć  20 dni od d a ­
ty  o tw a rc ia  o fe rt. O  ile o fe re n t teg o  te rm in u  n ie  m o że  a k c e p ­
to w a ć , to n a le ż y  te rm in  w a żn o śc i o fe rty  u s ta lić . W  ra z ie  cof­
n ięc ia  o fe r ty  w  c z ą s ie  ro z p ra w y  o fe rto w e j, w z g lęd n ie  p rz ed  
te rm in e m  p rz e w id z ia n y m  p rz e ta rg ie m , w ad ju rn  p rz e p a d a  n a  
rz e c z  S k a rb u  P a ń s tw a  i to n iez a le żn ie  o d  p ra w a  d o c h o d zen ia  
szkód .

D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń s tw o w y c h  z a s trz e g a  sob ie  
p ra w o  u n iew aż n ie n ia  p rz e ta rg u  b ez  p o d a n ia  p o w o d ó w . N ie- 
u w zg lęd n i one o fe rty  p o z g s ta ją  b e z  o d p o w ied z i.

M ik a  fabryka Maszm
Sp. z o. p. 

Rybnik G.-SI.
Budowa Maszyn♦ Odlewnia Żelaza 

Konstrukcje żelazne

M i  towarowe i osobowe
o każdej nośności

. wagi wagonowe, wozowei magazynowe wszelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, Św. Marcin 16/17, tel. 41-36

6021
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OGŁOSZENIE URZĘDU CELNEGO 
W WARSZAWIE.

Dnia 23 czerw ca 1930 r„ o godz. 11-ej, n a  zasadzie § 39 
Tymcz. Instrukcji Manipul. dla władz i urzędów celnych (Dz. 
Urz. Mim. Skarbu Nr. 13. poz. 370 z 1923) odbędzie się w ma­
gazynach  kolejowb-celnych (ul. Młocińska) licytacyjna sp rze­
daż tow arów  nieoclonych i pochodzkc^bfl z konfiskat:

tkanin jedw abnych , bawełnianych, hafftfwV koronek baw eł­
nianych, taśm y szychowej, pończoch z jedwabiu sztucznego, 
tkaniny k raw a to w ej ,  kapeluszy słomkowych, .galanterii pospo­
litej, skó r  miękkich galanteryjnych, skór k róliczych w y p ra ­
wionych, w y rob ów  żelaznych, kół zębatych, stali, narzędzi 
ręcznych, cz. ikotówców, pilników, liczników elektrycznych, 
maszyn, filmów i it. :p.

T o w a ry  niesprzedane z licytacji w dniu 23 czerw ca  r. h. 
będą  po raz drugi w ystaw ione  na p rze ta rg  publiczny w wyżej 
w ymienionych .składach w  dniu 30 b. r.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w Urzędzie Cel­
nym (ul. Młocińska) po cząw szy  od dnia 16 czerw ca  1930 r.

Naczelnik Urzędu (—) K. Domański.

PRZETARG NA DOPROWADZENIE WODY DO 
SZKOŁY CZOŁGÓW I SAMOCH ODÓ W NA WOLI

I. O kręg ow e  Szefostwo B udow nic tw a  ogłasza  przetarg  
publiczny na  doprowadzenie  w ody do Szkoły  Czołgów i Sa­
mochodów na Woli.

Ślepe kosz to rysy  o trzym ać  m ożna za zw ro tem  kosztów 
druku w kancelarii  (pokój 186) I. O kr. Szefostwo Bud, (W a r ­
szaw a, ul. P rze jazd  Nr. 15), w godzinach od 11-ej do 13-ej, 
oprócz środy  i soboty.

W szelkich  informacyj udziela Kier. Bud. robót kahitl.- 
wodoc. — na  terenie m. st. W arszaw y .

Oferty z dołączeniem k w itu  ikasy skarbowej na wpłacane 
5 proc. w adjum od sum y ofertowej należy  składać  wj zalako­
wanych kopertach z napisem: „Oferta na doprowadzenie
w ody do Szkoły  Czołgów- i Sam ochodów  na W oli“ —  w kan­
celarii I. Okr. Szef. Bud. do godz. 12-ej dnia 1 lipca r. b.. 
w k tó ry m  to dniu i godzinie nastąpi publiczna rozipraw'a ofer­
towa.

I. O kręgow e Szefos tw o B udownic tw a zastrzega sobie 
p raw o w yboru  ofert.

Magistrat miasta Katowic rozpisuje

PRZETARG PUBLICZNY.
na 'wykonanie robót kanalizacy jnych  p rzy  ul. Katowickiej w 
dzielnicy fil i to na odcinku od ul. Górnej do końca bloków 
miejskich, oraz  p ro jek tow anyćh  -utić przy blokach miejskich.

Bliższe szczegóły p rze ta rg u  ogłoszono w  skrzynce  na 
przetargi w Ratuszu, ul. P o cz to w a  2,

Magistrat.

PRZETARG
na dostawę środków' opałowych.

Dyrekcja  P ocz t i Telegrafów  w K rakowie ogłasza, niniej- 
szeiu k onkurs  na dos taw ę około:

1) 1000 (tysiąc) ton węgla k ra jow eg o  kostki Nr. 1.
2) 300 ( trzysta)  ton koksu górnośląskiego grubego Hutni­

czego.
3) 50 (pięćdziesiąt) ton koksu gazowego.
4) 80 (ośmdziesiąt m 3 drzew a miękkiego na  podpałkę.
Oferty  należy składać w Oddziałe  B udowlanym Dyrekcji

przy ul. Zacisze Nr. 5 do dnia 25 c z e rw c a  1930 do godziny 12 
w podwójnych kopertach, z k tó ry c h  w ew nę trzna  ma być za­
lakowana i zaopatrzona napisem: „Oferta na  d o s ta w ę .m a te r ia ­
łów oipa!owyeh“ , zew nętrzna  natomiast zaadresow ana  do D y ­
rekcji.

C eny oferowane ża środki opalowe dla urzędów  w K r a k o ­
wie (około 500 tom węgla, 200 ton koksu i 80 m3 d rzew afT ia-  
leży rozumieć loco piwnica, tj. z p rzyw ozem  i ze zniesieniem, 
ceny z a ś  dla urzędów w okręgu należy podać loco s tacja  z a ­
ładowania.

Oferty wniesione po upływie w yznaczonego  terminu, 
względnie meodipowiadające w arunkom  ogłoszenia nie będą 
brane pod rozwagę.

Oferty mogą op iew ać  na dostawę w całości względnie 
części m ateria łów  opalowych.

D yrekc ja  zas t rzega  sobie p raw o dowolnego w yboru  ofe­
renta bez względu na cenę, jak również rozdział dos taw y  
między kilku oferentów, względnie unieważnienie całego p rze ­
targu. W y b ra n y  oferent obow iązany  będzie do złożenia za ­
bezpieczenia.

Za P rezesa  
Inż. Gostwicki, Naczelnik W ydzia łu .

OGŁOSZENIE KONKURSU.
S ek re ta r ia t  U niwersytetu  Jagiellońskiego ogłasza ninie.i- 

szein konkurs  na dostaw ę dla zak ładów  i gmachów u n iw e rs y ­
teckich w ciągu roku szkolnego 19,30/31 środków opałowych, a 
mianowicie:

1. węgia z kopalń małopolskich, około 60(1 ton,
2. koksu 'górnośląskiego, okołó 400 ton 

pierwszorzędnej jakości.
Opieczętowane ofer ty  z napisem „Oferta na środku opa­

łowe dla Uniw. Jagieil.“ n a leż y  n adsy łać  z  podaniem gatunku 
węgla i koksu, oraz ceny za 1 ctm. loco gmach, d o  S ek re ta r ia ­
tu U niw ersy te tu  Jagiellońskiego w terminie do dnia 28-go 
czerw ca  b. r. włącznie, p rzyczem  bliższych w yjaśn ień  co do 
w arunków  d o s ta w y  udzieli Kancelaria U n iw ersy te tu  Jagiel­
lońskiego.

S ek re ta rz  U niw ersy te tu  Jagiell.
W łodzimierz Ottman m. p.

W  Krakowie, dnia 14 czerwca -1930 r.

I Odpadki bawełniane!
czesane białe, kolorowe w różnych gatunkach, $ 
brunatne w motkacb, szmaty prane sterylizowane, § 
ściereczki do czyszczenia maszyn, bawełnę kno- g 
tową do świec, płótno do filtrowania dostarcza; g

M echaniczna Fabryka Czyściwa
Jukób Fiona i, Eć Mk, ,
Gdańska 138, Tel. 18836, Skrytka pocztowa 230 5j|
Dzielni zastępcy na Województwo Poznańskie y1 

i Pomorskie poszukiwani. 8528 z
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OGŁOSZENIE ROZPRAWY OFERTOWEJ.
D yrekcja  O kręgowa Kolei P aństw ow ych w K rakow ie  roz­

da w drodze 'Pisemnego publicznego prze targu .malowanie że­
laznych przęseł m ostow ych o ogólnym ciężarze 3.70(1 tom

R oboty maja być ukończone do dnia 15 października 1920 
roku.

O robotę tę w całości lub częściowo ■ moga się ubiegać 
f irm y , trudniące się zaw odow o robotam i m alarskiem i, a k tó re  
w ykażą się poświadczeniam i, że w yko n a ły  tego rodzaju ro ­
bo ty z dobrym  w yn ik iem .

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, w ykaz przęseł 
m ostowych, przeznaczonych do pom alowania, form ularze o fe r­
towe, w arunki techniczne, i t. d. można przeglądać, a fo rm u­
larze ofe rtow e nabyw ać, począwszy od 8 czerwca 1930 r. w 
W ydzia le  iIII. (p ro g o w ym ) drzw i Nr. 189 D yre kc ji O kręgowej 
Kolei P aństw ow ych  w K rakow ie .

Odnośne ofe rty , k tó re  można sporządzić ty lk o  na przepi­
sanym form ularzu, należy wnosić odpowiednio zapieczętowane 
z napisem „O fe rta  ma m alowanie m ostów “  najpóźniej do dnia 
7 lipca 1930 r. godzimy 12-ej w południe do Sekre taria tu  P re ­
zydium  D y re kc ji O kręgow e j K o le i P aństw ow ych w K rakow ie . 
O tw arc ie  ofer.t nastąpi tego samego dnia o godz. 13-ej w W y ­
dziale D rogow ym  D y re k c ji O kręgowej Kolei P aństw ow ych  w 
K rakow ie . O ferta obow iązuje oferenta do dnia 1 sierpnia 
1930 r.

Poręczne (w adium ) k tó re  należy z łożyć w Kasie D yre k - 
c (  O kręgowej Kolei P ańs tw ow ych  w K rakow ie  równocześnie 
z wniesieniem ofe rty , w ynos i 5.500 zł i stanow ić będzie kaucję, 
w razie przy jęc ia  o fe rty .

.leżeli oferent nic podpisze wszystk ich w yże j wskazanych 
i do przeglądnięcia w y łożon ych  załączników , albo ple z łoży 
poręczonego w -czasie i miejscu, przepisanym  do wnoszenia 
o fe rt, ito ofertę jego uważać się będzie jako nieistn iejącą, jak 
rów n ież nie uw zględnia się o fert, w  k tó rych  podane przez D y ­
rekcję  O kręgow ą ,K o le i P aństw ow ych  w a runk i w ja k iko lw ie k  
sposób będą zmienione.

Zaznacza się, że D yre kc ji O kręgow ej K ole i P aństw ow ych 
przys ługu je  praw o w yboru  oferenta, bez względu na w yso ­
kość o fe rty , jak rów nież że przetarg może być przez D y re k ­
c je  O kręgową Kolei P aństw ow ych  unieważniony, bez poda- 
n.a powodów.

K raków , dnia 6 czerwca 1930 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowie.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Gmina m iasta L w ow a  ogłasza pub liczny p rze ta rg  o fe rto w y  

na w ykonanie parkanu betonowego na Cm entarzu Ł ycza ko w ­
skim. <

P rzedm ia tów  za op łatą 1 z ł oraz im form acyj udzie la W y ­
dział Tilł. M ag istra tu . O ddzia ł A rch ite k tu ry , w  godzinach u rzę­
dowych. Do o fe rty  na leży do łączyć k w it  Kasy M ie jsk ie j na 
złożone wadium  w w ys. 5% oferowanej sumy, tudzież dekla­
rację podpisaną przez firm ę  oferującą, a w ystaw ioną  na ’ rzę­
dow ym  form ularzu. O fe rty  bez wadium , jako też n ieodpow d- 
dające w ym ien ionym  warunkom , nie -będą brane pod uwagę.

P rze ta rg  odbędzie się w  W ydza ile  III. M agistra tu  dnia 23 
czerwca br. godz. 11 -sta przed poł.

Dr. Obtniński w. r.

OGŁOSZENIE.
Podaje się do publicznej Wiadomości, że ponowny nie­

ogran iczony przetarg na dostawę szutru dla konserw acji dróg 
państw ow ych i w o jew ódzkich  na rok 1930/31, należących do 
tutejszego P. Z. D., odbędzie się w poniedziałek dnia 30 czer­
wca 1930 o godzinie 10-tej rano.

Bliższe inform acje, w yka zy  dostaw  i w zo ry  ofert o trz y ­
mać można w biurze P. Z. 1). w Lubaczow ie w  godzinach 
urzędowych.

K ie row n ik  P, Z. D .: Inż. Ruebenbauer mp.
K ie ro w n ik  T. W . P. S tarosta : Dr. Kaszubski mp.

Ko T Kowość F

Pompą ssaci-iłnczaca
Patent In ł.  D o m in ik a  Nr. 24781, wzór użytkowy 3499 

Działająca dowolnie, poruszana dowolnie tj. ręcznie, kie­
ratem, motorem lub wiatrakiem, Łożyska kulowe powo­
dują lekkie poruszanie pompy z większych gtębokośCisiłą 
jednego człowieka. — Potrójne obskórzenie cylindra, wen­
tyle z bronzu pozwalają do uzyskania wydajności do 
5000 litrów  wody na godzinę. 8577

Gwarancja 5-clo letnia. Szczegółowych informacyj udziela firma :
PRZEDSIĘBIORSTWO WIERCENIA STUDZIEN I WYTWÓRNIA POMP

FR. DOraiMIK
LWÓW, ul. 29  Listopada I. 37 , Telefon 18-55 i 64 44
=  LIST POCHW ALNY NA P. W. K. w POZNANIU. =====

Zastępstwo I sk ład  fabryk 
J. SCHMID-R00ST A.G 

O erllkon-Zurych

Ł O Ż Y S K A  
KULKOWE

do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & S Z U L C
Artykuły techniczne 6710

PI. 23. Stycznia 7 - Grudziądz - Telefon nr. 24

Elektrownia Miejska w Trzemesznie (wo1Poznańskie)

ma tia sprzedaż na korzystnych warunkach:

1 motor gazossacy
F-a Deutz 70 P. S. wraz z generatorem koksowym

1 prądnico
50 Kw  2 X  250 wolt, prąd stały, wraz z pasem 
napędowym.

Oferowane maszyny są w biegu i dobrze utrzymane. 
Oględzin można dokonać na miejscu każdego czasu.

Uprasza się o łask. złożenie ofert do dnia 20- 6. br.

8948 Elektrownia.

A, STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

7847 Przy zapotrzebow ani proszę zażądać olerty.
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P R Z E T A R G .
M agistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg na dostawę 

50 wagonńw lOrton owych drzewa opalowego szczapowego, 
i sosnowego, loco stacja Łódź-Fabryczna bocznica własna.

Oferty składać należy w W ydziale Gospodarczym, ul. 
Narutowicza 65, pokój 5, do dinia 24 czerwca 1930 roku go­
dziny 11 rano w kopertach podwójnych, zalakowanych pie­
częcią firmową, każda z napisem: „O ferta do przetargu, 'mają­
cego się odbyć dnia 24 czerwca 1930 roku na dostawę drze­
wa opałowego" i podaniem nazwy firm y  wraz z adresem.

W ewnętrzna koperta powinna zawierać samą ofertę, ze­
wnętrzna zaś prócz wspomnianej koperty także dowód złoże­
nia wadjum do depozytu Głównej Kasy M iejskiej w wysoko­
ści 3% oferowanej sumy.

Wadjum składać należy w gotowiźnie lub innych w arto­
ściach, wymienionych w warunkach ogólnych przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 24 czerwca 1930 roku o go­
dzinie li2-ej w pomienionym W ydziale, gdzie można się zapo­
znać uprzednio ze szczegółami dostawy i  otrzymać wzór 
oferty.

_______ Magistrat m. Łodzi.

P R Z E T A R G .
Komitet Budowy Gmachu 'Zarządu Funduszu Bezrobocia 

w Toruniu rozpisuje przetarg na prace centralnego ogrzewa- 
nai tego gmachu.

Ślepe kosztorysy za opłatą 10,00 z ł oraz bliższe informa­
cje otrzymać można w K ierownictw ie Budowy biuro Państwo­
wy Urząd Budownictwa Naziemnego. Oferty w opieczętowa­
nych kopertach z  napisem „O ferta na prace centralnego 
ogrzewania przy gmachu Funduszu Bezrobocia'' składać nale­
ży w Urzędzie W ojewódzkim w Toruniu, pokój inr. 50 do go­
dziny 11-ej dnia 1 lipca 1930 r „  załączając dowód ze złożo­
nego wadjum w Kasie Skarbowej w wysokości 5% sumy ofer­
towej.

Po tej godzinie rozpocznie się rozprawa ofertowa. Do­
wolny w ybór oferenta zastrzega się.

Kierownik Budowy: (—) inż. Niekrasz.

P R Z E T A R G  B U D O W L A N Y .
1 Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu ogłasza przetarg 

na budowę na liinji Łuków—Dęblin:
1) dwóch murowanych budynków na przystankach Sar­

nów i Okrzeja:
2) dwóch murowanych koszarek na stacji Krzywda i przy­

stanku Stawy.
Termin składania ofert upływa 25 czerwca 1930 r., o go­

dzinie 12.
Szczegółowe warunki przetargu, oraz rysunki, w ykazy 

robót i ogólne zobowiązania dla przedsiębiorców i dostawców 
można rozpatrywać lub nabyć po 50 groszy od stronicy i fo r­
matki rysunku, w Wydziale Drogowym w Radomiu (iplac 3-go 
Maja Nr. 1) w godzinach urzędowych. ✓

na każde ciśnienie 
i każde wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowlca>Zalała. a®6

Jest do odstąpienia patent względnie licencja z patentu pol­
skiego Bronisława Ludwickiego Nr. 9226 na bardzo prak­
tyczną: 8932

„tłocznie do owoców”
Informacyj udziela: Inż. dypl. Feliks Winnicki. Poznań, Kono­
pnickiej 7, lub właściciel tegoż patentu Bronisław Ludwicki, 
Dąbrówka Królewska, poczta Nicwałd pod Grudziądzem.

■ I
Bukownik ~ml
systemu Ruston Proctor, korzystnie do nabycia. Zgło­
szenia do adm. „Rynku Metal, i Maszynowego" pod nr. 8956

Elektryczny generator
12V2 KW. prąd zmienny, w stanie nowym, 
natychmiast korzystnie sprzedam

Musztardy Ch. Salomon, s,ird "
8933

Lokomobila Lanza 5P

1921 r., 60/75/90 KM, z powodu powiększenia przedsiębiorstwa 
korzystnie do oddania. St. Musioł, Tartak Parowy, Wolsztyn.

Pasażerska 8966
łódź motorowa

zupełnie nowa, bardzo silnej budowy, z kajutą na 
15 osób, og. mieszcząca około 35 osób, o rhałetn 
zanurzeniu (ślizgowiec), motor marki ,,Opel“ o si­
le 45 K. M zaraz tanio do sprzedania. 8966 

Fotografje oraz bliższe informacje na żądanie.
Zapytania pod Biuro „ flZE T “ , Bydgoszcz, Kasprowicza nr. 2.

{Młocarnia parowa I
:  Fabr. Clayton Shuttle- 5 4  X 2 4 ’ * okazyjnie bardzo tanio 5 
■ worth, wyremontowana na s p r z e d a ż .  —  5

Warsztaty — Pogonowski
Ł o p u s z k a , p. Ka A czuga 8953;
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Jest do sprzedania

1
Ruslon Proctor & Co. Lincoln, Nr. 
Urzędowy 29916, powierzchnia ogrze­
walna kotła 13,102 m2, ciśnienie 

robocze 6 atmosfer.

W I A D O M O Ś Ć :

fl
u

Sp. Akc.
Warszawa, ul. Złota Nr. 35, tel. 17-45
8908

0O O O O 0O O O O C X3© O O O 0O ©G t^^
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Do sprzedania natychmiast »

parowa m aszyna j
200-konna w dobrym stanie, Kompound, z kondensacją, i  
fabryki I-te Briinner Maschinenfabrik, z kołem linowem ! 
350 mm. 7 rowek, po cenie przystępnej. Adres. 8969 !
A K ro n en b erg ,  Ł ó d ź ,  Sienkiewicza 66. rei. 14119 j

Motor Diesla
I

bezkompresorowy, cztero-taktowy, najnowszego 
m odela, o bardzo łatwem  zapuszczaniu, bez 
podgrzewania głowicy, o sile 6 —8 P. S. przy 
550—700 obrotach na minutę. Zużycie paliwa 
(ropy) 200 gr. pro PS-godzina. Zgłoszenia do 
adm. „Rynku Metal, i M aszyn." pod nr. 8963.

SI

Motor benzynowy
dwucylindrowy KS'2. 6/12 P. S. przy 750—1500 
obrotach na minutę. Zużycie benzyny 280—320 gr. 
pro P. S .-godzina. Zgłoszenia do adm inistracji 
„Rynku Metalowego i M aszynowego" pod nr. 8964

O 0O 0OO 0O O O 00O O O O O O O 0O 0O O O O 0O O O 0G 00000

B a t f e r j a
a k u m u la to r o w a  s ta c y jn a
nowa o napięciu 110 Volt, 140 amp./godz. typu I. 2.

_  kompletna polutowana. Zgłoszenia do administracji 
•0 G „Rynku Metalowego i Maszynowego'* pod nr. 8965.

0OOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOG 
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Rury m osiężne ciągnione
używane, 'lecz iw bardzo dobrym .stanie:

I. grub, ścianki 2 m/m średn. w ew nętrzna 30 m/m dług.
4,5 m etra. 8y20

II. grub, ścianki 2 m/m średn. zewn. 50 mim. dług. 2,5 
m etra sprzeda tanio.

O. LENC. POZNAŃ. P iotra W aw rzyniaka 22. Teł. 7577.
0OOOOO00000GG0G0OOOG0GG00000000G0G0000OG

Motor trójfazowy
A. E. G. 220/380 Wolt. 24 PS. z uzwojeniem miedzianem, 
przełącznikiem i wszelkiemi przyborami, po nadzwyczaj 

niskiej cenie oddadzą 8880.

Bracia Schlieper
Tel. 306 Bydę oszcz Tel. 361

2 kotły kornwalijskie Pt
wierzchnia ogrzewalna, z roku 1908 oraz nowa gwinciarka do rur 

gazowych do 4” do sprzedania. 8907
________ In ż  M A K S  K Ł I P P E R ,  B I E L S K O  ____

Garnitur młocarniany parowy
komplet z elewatorem w dobrym stanie sprzedam zaraz 
na bardzo dogodnych warunkach JARZYMOWSKI, KU- 
PIATYCZE poczta NOŻANKOWICE (Małopolska). 8921 

00O0G00000GO000G0G0000G0GG000000GGGGGG00

Tarka do  koniczyny
system „Ruston Proctor” nie używana k o r z y s t n i e  n a  
sprzedaż lub zam iana na

garnitur parowy
do młócenia zboża lub pługi parowe. Zgłoszenia do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego” pod nr. 8967.

i i  1 leżąca maszynę parową 7 K. M.
11 (habr. Briinn KOnigsfelder M. F.)
ii 1 leżącą maszynę parową 25 K.M.
11 (Fabr. Erste Briinner M. F.)

i i  1 leżącą maszynę parową 36 K.M.
I : (Fabr. Blansko M. F.)
i i  1 hydrauliczną pompę prasową
ii do 300 atm. ciśnienie
ii 4 pompy odśrodkowe
ii z 60 mm i 125 mm, połączenie rurowe
ii 1 podgrzewacz wody zasilającej
ii dla 50 mm, połączenie rurowe
;; wszystko używane, lecz w dobrym stanie, oddamy korzystnie.

Karol Ochsner i San, g
Fabryka m etalow a, JBielsko (ŚląsH| 22

Ko sprzedania:
1 lokomobila Wolfa stacjonowana 28—45 KM., 12 atm., 

rok budowy 1907 po gruntownym remoncie.
Do gorzelni:

1 maszynę parową 45 KM.
1 kocioł parowy 80 kw. mtr. rok budowy 1906
1 aparat odbiorczy Fabr. Cegielski, nowy system
1 parownik
1 płuczkę 8934
1 gniotownik
3 baseny na 5.000 Itr., 7.500 Itr., 9.500 Itr., około 40 me­

trów transmisji kompletny z łożami na 55 m/m, 20 
metrów transmisji 75 m/m z łożami.

3 pompy
8 kadzi drewnianych na 3.500 Itr.

Wszystkie wyżej wymienione znajdują się w najlepszym 
porządku gotowe do użycia, sprzeda bardzo tanio, Fabr. 
Magiyn F B . G O Ł Ą B ,  K oźm in, telef. 51, Wlkp.

MOTOR ROPNY
Junkers-Diesel
25 K. M. nowy, stojący, jednocylindrowy, 
kompletny sprzeda tanio loco Bydgoszcz

Inżynier M. STANGENHAUI
Tel. 233 BYDGOSZCZ, Poznańska 14

8941

8939  ; ;

1 heblarka
szer. stołu 1200 X 3000 mm. z dwoma 
suportami, wagi ok. 11 000 kg., w ruchu

1 tokarka
180 X 760 mm. z motorem compl. pra­
wie nowa, była 2 miesiące w ruchu,
Korzystnie do sprzedania. Wiadomość

i ;  Eli. Gebauer, Łódź, ul. Juljusza 24
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2 lokom otyw y: ----------------------------------------------
S H enschel & Sohn, 4-ro osiow e, na to r  600 mm g

10 w agoników
— — — _ — _ _ _

■ p u l lm a n o w s k ic h ,  resorowych, 5-tonnowych, f 
; na tor 600 mm. — używ ane, lecz w dobrym ]: 

stanie okazyjnie do sprzedania. :

j I. SZWE0E, Warszawa !
|  G ro c h o w sk a  25
S 8958

T e le fo n  4 3 3 -2 0  i

Skład maszyn rolniczych 
i warsztat reparacyjny

obrót z ostatnich 2 lat po 600 tys. zł rocznie, dobrze zapro­
wadzony, w bogatej okolicy. 30 lat istniejący sprzedam z po­
wodu choroby bardzo korzystnie. Wpłaty potrzeba conaj- 
mniej 80 tys. zł, reszta podług ugody. Zgłoszenia pod nr. 8906 
do adm. „Rynku M etalowego i Maszynowego*'.

Majster- kierownik
o d l e w n i  i e l o z a  i  m e t f a l l

: I w sile wieku, biegły i doświadczony w prowadzeniu odlewni, i ? 
z wieloletnią praktyką, pragnie zmienić posadę. Łaskawe l 
zgłoszenia do biura „Promień** w Łoilii ul. Piotr- I ł 
kowska 8 1, sub. „Majster-kierownlk". 8968 II

na bezkonkurencyjny, tani i pierwszo­
rzędny aparat kontrolny dla jazdy sa­
mochodowej i dla maszyn, przekażemy 
zarejestrowanej firmie. W y so k i  z a ­
r o b e k .  Uprasza się o korespondencję 
w języku niemieckim. 8949

BRUNSCH & C9, Wien 9
K o l ln g a s s e  1 0

J O P  I  A
f S ta re  płyty akum ula torow e,  szlam,

i wszelkie stare metale
? kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

K apie natychmiast 1 proszę o oferty na

motor ropny
lu b  n a  g a z  s s a n y  o  s i l e  1 5  d o  3 0  KM.
z zastrzeżeniem w d o b ry m  s t a n ie  mało użyty lub nowy

W łaśc. Młyna L. M a ciejew sk i, Kam. Młyny
8936 p o c z ta  L u b s z a ,  powiat Lubliniec, Górny Śląsk

Tokarnię precyzyjną, 1000 mm„ 600 kg. wagi 
kupla 8935

WARSZTATY POGONOWSKI, K a ń cz u g a

K u p i e

walcy do ro low an ia  b lachy
długość 2000 m/m o możności w alcow ania 15 m/m 

grubej blachy (używany). 8892
Spaw alnia E. Kozłowski, Lwów, Rycerska 11.

Ca. 2 5 0  m 2 b lachy  f a l i s t e j  ocynk. f
używanej do krycia dachu oraz 11

m otor elektryczny
o sile 3/4 do 2 H. P., 220 Volt h u p l e  8957 ::

W. B ie l iń sk i ,  R z e i ę c in ,  p o c z t a  M o rz e sz c z y n  ( P o m o r z e )
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PRASE HYDRAULICZNĄ
używaną lecz w dobrym stanie użytkowym do 
wyciskania wody z arkuszy o wymiarze 1 mtr na 
75 cm kupi zaraz pewna fabryka masy drzewnej.

Oferty piśmienne uprasza się za nr. 8828 do © 
Admin. „Rynku Metalowego i Maszynowego*. ©

09XiX90000000000000CXDOQQQOOOOOOOO©00000©£)a
Kupimy około 30 szt. słupów żelaznych

^  najmniej 4 5 m. wysokich, każdy o wytrzymałości najmniej 
a  10 ton P°d kran przesuwny. Zgłoszenia do adm. Rynku 
“  Metalowego i Maszynowego* pod nr. 8954.

Poszukuję kupna 
m o t o r u  n a  s £ a z  s s a n y

z generatorem , na około 60 P. S. 8946
K. Ł ask i  — Młyn K o ś l ln k a ,  p e r  T u c h o la  (P o m o rz e )

Przy  w sz e lk ic h  k o r e s p o n d e n c j a c h  z f i rm am i 
p ro s im y  pow oływ ać s i ę  n a  

„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY"
o o q o o o o o o o c x XXJOCXXXJOOOCJCXXXXJOOOOOOOOOOCXXXJOOOOOOOOOCXyKOOCXXXXXXXJOOCnOOCXXXJC

WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
L 'QOOOOOOOOOOOOOOOCXXXt'TOOCOOQfyyp Q p Q n Q r v s n r y y i r y y ^ y y - ^

„R. Me-t“ .

CENY OGŁOSZEŃ: Vr str. 150 zl. % str. 80 zł, Yt, str. 45 zł, Vs str. 25 zł, Vn str. 15 zł. Na I. str. okładki 100% na U. 
i IV. str. 50 /o. na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza się po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w  guldenrch. Do Niemiec oblicza sie 
li str. 150, Riti.. /2 str. 80, Rm., str. 4;%— Rm., Vs str. 25*— Rm., Vie str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obo* 

wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sądowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa-

daja. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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